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geny ogłoszeń: Za wiersz 


Hankou 


Chińskie Verdun 


MARSZ. CZANG - KAI - SZEK 


Komunikat chiński donosi: wał. 
hi pod Hankou weszły w stadium 
decydujące. Prosta droga do Han. 
kou ekazaia się dla Japończyków 


nie do przebycia. Kontrofensywa pozycje. 


chińska, poprowadzona od Gusza 
na nie tylko zatrzymała Japończy- 
ków w miejscu, lecz zmusiła ich 
nawet do cofnięcia się na-flan- 
kach. 


| O A 


Zaostrzenie blokady 


na południowym chińskim wybrzeżu 


Japońskie okręty wojenne wzię- 
ty pod ohstrzał i częściowa zbu 
rzyły południowo chiński port 
Czaojang w pobliżu Swatau, Incy 
dent ten wskazuje na zaostrzenie 
błokądy na południowo chińskim 
wybrzeżu. Miałoby to na celu 
również przecięcie dróg wodnych, 
z których korzysta centralny 


Ogłoszenia tabelaryczne © 50 proc. drałej. Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-tlo szpaltowy, Za treść Byłoszeń Redakcja Rie odpowiada. 


Mussolini długo poczeka na złoża rtęci w Almadenie 


PRÓBY WŁOSKICH I NIEMIEC- 


Jak już podaliśmy na froncie 
Estramadury trwają krwawe wal- 


kł o najbogatsze na Świecie złoża 
znajdujące się w rękach 


rtęci, 


KICH BOMB W HISZPANII 
Podczas wczorajszego nalotu 
trzech trzymotorowców włoskich 


przeprowadzonych badań 4 z rzu- 
conych bomb napełnionych była 
płynnym powietrzem i jest pocho 
dzenia niemieckiego, 16 bomb wy 


wojsk republikańskich. Faszyści mi 
mo swej przewagę liczbowej od 
miesiąca nie posunęli się na tym 
froncje ani o krok naprzód, 2 na 
wielu odcinkach republikanie prze 
szli do przeciwnatarcja i usuwa- 
ią faszystów z pozycyj zdohytych 
przez nich w poprzednim okresie, 
zadając im wielkie straty. 
Krwawe walki toczą się obecnie 
na północ od Hni; Castuera — At 
maden. Wojska gen. Franco, któ 
re na tym odcinku przeszły do na- 
tarcia zostały pobiłe na głowę. 


na miasto Rosas, zastało zrzuca- 
nych 26 homb. Jak wynika z 


Republiki Hiszpańskiej 


buchowych a wadze 100 kig, każ 
da — pochodzenia włoskiego, 6 


Na odcinku południowo zachod 
nim od Paehla de Alcocer, faszy- 
| ści zostal Zzepchnięci na drugi 
brzeg rzeki Rio Zujar. Republika- 
nie ścigając oddziały faszystow- 
skie przeprawili się na drugi brzeg 
rzeki, gdzie umocnili swoje nowe 


Na odcinku środkowym tego 
frontu, atakj faszystów zostały od 
parte. W niektórych punktach 
republikanie przeszli do przeciw- 
natarcia, 


Mahatma Gandhi 


oskarżony 0 „faszyzm i zamiary dyktatorskie" 


Mahatma Gandhi po raz pierwszy. To postępowanie Gandhlego, kt- 
podczas swej działalności został o| ry zignorował tradycje parlamentar- 
skarżony przez swych zwolenników ne, obalając jako polityk stojący 
o zamiary dyktatorskie i wprawa-! poza parlamentem premiera — wy- 
dzanie „metod faszystowskich“ do, wołała wśród posłów wzhurzenie. po- 
polityki. Tło wydarzeń, które poprze | słowie parlamenta centralnych pro- 
dziły tę sensacyjną kampanię prze-| wincyj oskarżają Gandhiega o afo- 


Rząd chiński i doprowadzenie do 


końca kwestii Hankou. 
Wzdłuż wybrzeży Żółej rzeki 
w kręgu Puczau prawdopodobnie 


ciw Gandhlemu jest następujące: 
Dr. Khare, premier rządu central- 


nych prawlncyj w Indiach brytyj. 
skich złożył na ręce gubernatora dy- 


rozegra slę w najbliższej przys7 | misję wskutek nieporozumień w to- 


łości wielka bitwa, 
domości otrzymanych w Tokio, 
Chińczycy w północnej części pro 
winejł Honan zgromadzili siły, 1i 
czące przeszło 100.000 żołnierzy, 


Nareszcie pokój 


Z La Paz danoszą, że boliwijski 
kongres narodowy ratyfikował 101 
głosami przeciwko 9 traktat poko- 
jowy, podpisany przez Boliwię i 
Paragwaj w Buenos Aires. Prezy 
dent republiki płk. German 
Busch ogłosił natychmiast jeka 


Kat Kanady 


zmarł w nędzy po wykonaniu 500 egzekucji 


W jednym ze szpitali Montrealu 
zmarł w nędzy Artur Ellia, nieo- 
ficjalny kat Kanady. Podczas swo- 
lego „urzędowania“ wykonał on 
przeszło 500 egzekueji, pobierając 
za każdą 100 dolarów prócz kasz 


ustawę, wchodzącą niezwłocznie 
w życie, uchwałę o ratyfikacji 
traktatu pokojowego. Boliwijskie 
ministerimm obrony państwa za 
rządziło wycofanie wojsk z po- 
granicza oraz ogólną redukcję 
zbrajnych Boliwii. 


nowisko kata. Wykonanie wyroku 
śmierci należy do miejscowego sze 
tyfa, który otrzymuje na ten cel 
100 dol. Szeryfowi wolna się kimś 
zastąpić, ale w ciągu ostatnich 


Według wia | nle gabinetu, Gubernator stosownie 
po- 


do zwyczaju parlamentarnego 
wierzył dr. Khare, jako przywódcy 
partii kongresowej (najliczniejszega 
ugrupowania w ) pono. 
mnie misje tworzenia rządu. Dr. 
Khare misję przyjął i miał stanąć 
przed parlamentem, aby uzyskać vo- 
imm zaufania. Wówczas Gandhi, ja- 
ko prezes komitetu wykonawczego 
kongresu hinduskiego wezwaj dr. 
Khare da podania się do dymisji. 
Premier Khare ustąpił i rownocze- 
śnie Gandhi zmusli go do zrzecze: 
się funkcji prezesa grupy parlamen. 
tarnej parfil kongresowej. 


Góra się 

Z Guadalajara (stan Jalisco w 
Meksyku) donoszą, że z miejsco- 
wości Colotlan nadeszły alarmu- 
jące wiadomości o obsuwaniu się 
góry Cerra Canteras, wysokiej na 
100 m., położonej w pobliżu miej 
scowości Huejnean. Obsuwanie 


ści z Quito, wskutek gwałtownego 


tów przejazdu i utrzymania. Ofi |ryfowie Kanady jedynie Eliisem. lnie zburzone miasteczka Alangasi 


talna w Kanadzie nie istnieje ste 


+ El Tingo. Wazyscy mieszkańcy 


hlnduscy zamiast być kontrolowant 


pozostałych — były to bomby za- 
palające. Większość bomb spad- 
ła poza obręb miasta, wobec cze- 
go straty ograniczają się jedynie 
do 6-cit rannych, wśród których 
3 kobiety. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY 

Q SYTUACJI NA FRONCIE 

Radio harcelońskie nadało nastę 
pujący komunikat ministerium 0b- 
rany Hiszpanii. 

Na froncie Ebro walka w Sier- 
ra Pandols trwa nadal, 

Na froncie Levantu odparliśmy 
ataki nieprzyjacielskie. 

Na froncie Estramadury wojska 
faszystowskie usiłowały napróżno 
atakować dwukrotnie stanowiska 
nasze na zachód od rzeki Zujar, 

Na froncie Andaluzji wojska rr 
pubikańskie zajęły dwie pozycje 


wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr 38, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Posterunek 
republikański 


na froncie Estramadury 


Lot Hughesa 


na wysokości 9.500 m. 


Lotnik Howard Hughes wystar- 
tował wczoraj wieczorem z Kali: 


na północ i południe od szczytu 
Conjuro i zdobyty na odcinku Mo 
trl miejscowość Calahonda. 


fonii do Nowego Jorku. Dokona 
on próby z aparatem tlenowym 
na wysokości około 9.500 metrów. 


Bilans wł Krwawszy 


Wobec opublikowania przez pra 
sę europejską damyth a stratach 
w ludziach za ubiegły miesiąc w 
Palestynie, tajna naczelna rada a- 
rabska prostuje te wiadomości w 
części, dotyczącej Arabów i An- 
glików. Zabltych i zmarłych od 
ran Arabów było nie 148 a 240, w 
tym są skazani na śmierć przez 
władzę mandatową oraz zdrajcy, 
zabici z wyroków Rady. Rannych 
było nie 256 a 580. Rozbieżności 
te tłomaczyć można tym, że liczby 
urzędowe nie uwzględniają, bo nie 


przez parlament a pośrednia przez 
wyborców stają ale zależni od Gan- 
dhiega i jego otoczenia. Postępowa- 
nie to uderza więc w parlamentarny 
samorząd Indyj, o który sam Gan- 
dhi i partia kongresowa walczyli z 
Anglią. 

W odpowiedzi na ta zarzuty Gan- 
dhl oświadczył, że dopóki kongres 
hinduski jest narzędziem do walki z 
Anglikami, ta każdy członek kongre- 
su, nawet zajmujący wysokie stano- 
wisko czy w rządzie, czy w parla- 
mencle musi być jemu, Gandhiemn, 
posłuszny. „Nie mnie nie obchodzą 
zasady demokratyczne i procedura 
parlamentarna" — oświadczył po- 
dobno Gandhi. (PAT.) 


obsuwa 


się to nastąpiło po kilkudniowych 
grzmołach podziemnych. Odłamy 
skat zasypały cały rejon dokoła 
Huejucan i przecięły drogę Gua- 
dalajara — Zacatecas. Dotych. 
czas brak szczegółów co do licz- 
by ofiar i wysokości szkód. 


Trzesienie ¿zs Ekwadorze 


Według otrzymanych wiadomo: |wymienionych miejscoważci zmu' 


szeni byli wyemigrować do innych 


dziesiątków lat zasłępowali się sze- | trzęsienia ziemi zostały doszczęt | okolic. Ofiar w ludziach nie by- 


ła. 


Trzecia 


w ciągu sze 


Wskutek ulewnych deszczów 
część miasta Kobe w Japonii zna 
lazła się po raz trzeci w ciągu 
ostatnich Ś-ciu tygodni, pod wo- 


mogą, rannych i zabitych, których 
powstańcy unoszą ze sobą, jak nłe 
uwzględniają również ofiar kar. 
nych ekspedycyj araz sądów. po- 
lowych. Co da strat ze strony, 
angielskiej, a więc policji i wojska 
bez względu na narodowość, Ara- 
bowie obliczają je na przeszło 60 
— tych, których dosięgły kule lub 
bomby bojowców. Naczelna Ra- 
da, nie mając wyczerpujących, da- 
nych, podaje liczby pomniejszone 
do pełnych dziesiątków, 


powódź 


ściu tygodni 


dą. Zalanych jest przeszła 10.000 
domów. Komunikacja kolejowa 
pomiędzy Kobe a Szimonosekj za 
stała przerwana. 


Woda zalała kopalnie 


W kopalni glinki fajansowej w 
S. Martinno do Campo, w Partu- 
galii, podczas pracy w szybie o 
głębokości przeszło 50 mtr. wytry 
sło gwalławnie źródło zalewając 
w czasie kilku minut szyb do wy 


Europejska komisie dunajowa 


W obemości delegatów W. Bryt 
Francji 1 Rumnnii podpisano w Sin. 
układ, dotyczący zakresu władzy europej 
skiej komisji dunajowej. Komunikat 
ministerinm spraw zagranicznych Rumu- 
nii głosi, ik dzięki temm nowemm akto- 


wi mikają postanowienia dawnych trak- 
tatów, które nie godziły się z pełną su 
werennością. Rumunii 

Nowy układ przewiduje jmyrdykej 
rnmuńska i zapewni władzom rumuń- 


sokości przeszło 10 mtr. 

Z pracujących w szybie 9 rabo. 
iników zdołało się uratować 6-ciu. 
Trzej pozostali znaleźli śmierć w. 
zalanym szybie. 


<kim wykonywanie prac tachnicznych w 
rejonie wiścia Dunajn, jek również w 
strefie morskiej Dimaju, pomiędzy Brai- 
lą a Suling. Dalej układ zawiera poste 
mowienia, dotyczące sytuncji prawnej m: 
rzędników, budżemm, utrzymywania la- 
trå it d Układ pozostuje otwarty da 
każdego państwa, reprezentowanego w 
komisji dunajawej, hadó dla państwa, 
które będzie dopmszczone do tej komisji 
przyszłości. 


Lord Runciman zaproponuje 


rozbicie Czechosłowacji na kilka kantonów 


Korespondenci prascy prasy nie 
mieckiej utrzymują, że lord Ran- 
ciman zamierza w niedalekiej przy 
szłości przedłożyć Rządowi cze- 
skiemu i Partii Niemców  sudec- 
kich obszerny memoriał, przewidu 
jący rozwiązanie kwestii niemiec- 
ko - sudecklej. Memoriał ten, któ- 
ry prasa niemiecka nazywa elabo- 
rałem, ma być gotów za 10 do 14 
dnl. 

Zdaniem niektórych korespon- 
dentów — lord Runciman ma za. 
proponować rozbicie Czechosła- 
wacji na kilka kantonów. 

M. in. byłyby utworzone 3 okrę 
gi niemieckie, w których Czesi 
i inme narodowości korzyetałyhy 
z tych samych praw, co lmdność 
niemiecka w okręgach narodo- 
wych czeskich. Okręgi korzysta 


skich — stwierdza Renter — żeity za podztawę do dyzkucji. 
plan ten byłhy przea nie przyję ! (PAT) 


Rząd Czechosłowacii mianuje 


Niemców na stanowiska w administracji 


W Pradze ogłoszono kommi- 
kat, według którego Rząd czeski 
zamierza w najbliżazym œasi przedetawicieła Niemców sudec- 
mianować przedstawicieli r | kich ne prezesa sądu okręgowego 
ców sudeckich na wyższe stanowi |w Cheb (Eger). 


ska w administracji państwowej. 


Wśród tych stanowisk ma być sie- 
dem urzędników w ministerstwie 
W piątek dwa niemieckie sa- 
moloty przeleciały granicę Cre 


bliższej radzie ministrów ma być 
omówiona sprawe mianowania 


poczt. Ministerstwo spraw wew 
nętrznych ma zamianować dwóch 
Niemców sudeckich na stanowiska 
starosty, przy czym jednym z tych 
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łyby z samorządu podobnie, jak 
10 jest w północnej Irlandii. Okre 
gi narodowościowe wysyłać maia 
posłów do parlamentu w Pradze, 
który hyłhy odpowiedzialny za 
sprawy obrony finansów i poli 
tyki zagranicznej. 

Daje się wycmrwać w kołach cze 


Barbarzyńskie 
bombardowanie 
Barcelony 


Prasa francuska donosi z Bar. 
celony, że w piątek rano miasto 
ulegla bombardowaniu przez sa- 
moloty armii gen. Franco. Z ood 
ruin wydobyto dotychczas 200 za. 
bitych 1 100 rannych. 


starostw ma hyć powiat Asch, bẹ 
dący — jak wiadomo — kolebką 
ruchu henleinowskiego. Na naj 


Mowa Prezydenta Roosevelta 
na uniwersytecie w Kingston (On- 
tario) spotkała się w Londynie z 
życzliwym przyjęciem. Usłęp, w 
którym Prezydent oświadczył, że 
Stany Zjednoczone nie będą stały 
z założonymi rękami, jeżeli Kana. 
da zostanie zagrożona, przyjęty 
został 2 zadowoleniem. 


Swieto lotnicze Z. S$. S. R. 


W związku z rozpoczętym dn.|w r. 1937 przedsięwziął lot Mo- 
18 b. m. świętem loimicrym na |alcwa — Ameryka i pułkownik lot- 
calym obszarze Z. S. R. R. odhy- |nictwa Stinakow. Przemówienia 
wają się wiece i demonstracje lot |te utrzymane były w niezwykle 
niozych sił sowieckich. W Mo-|agresywnym tonie i skierowane 
skwie odhył się wielki obchód lot- į hyły przede wszystkim przeciwko 
niczy, na którym przemówienia | Japonii, jek również zawierały 
wygłosili „bohater Związku So | „braterekia pozdrowienia* dla 
wieckiego* lotnik Czkałow, który |latnietwa chińskiego. (ATE). 


Atak samolotów gen. Franco 


na własność angielską 


BOMBARDOWANIE PORTU 


przez samoloty powstańcze Vail 


chosłowacii. Qba ukazały się w 
rejonie miejscowości Haberdiœ 
koło Frynlandu. 


„Daily Telegraph" pisze: Dekla 
racja, że Stany Zjedn. nie będą 
słały bezczynnie, jeśli Kanada za- 
słanie zagrożona, jest wyrazem 
przekonania Prezydenta, że w 
sprawach pokoju i wojny nie mo- 
żna rozdzielić tych dwóch krajów 
kontyneniu amerykańskiego. 

„Manchester Guardłan* oświad 
cza, że mowa Roosevelta jest naj- 
bardziej znamienną enuncjacją, ia 
ką poczynił on na temat spraw za 
granicznych od czasu swej słyn- 
ne] mowy w Chlcago w paździer. 
niku ubległego roku. Mowa ta jest 
rozszerzeniem doktryny Morroe 
na Kanadę. Roosevelt ostrzega mo 


MĘSKIE I ŻE 


W centralnym organie młodzie. 
ży niemieckiej „Wille und Macht“ 
ukazał się artykuł Virginio Gaydy 


Mowa Prezydenta Roosevelta 


weszła do historii Imperium Brytyjskiego 


żliwych agresorów przed poczyna 
niami w Północnej Ameryce i %% 
pewna Rząd brytyjski, iż w razie 
wojny Anglia nie będzie potrzeba 
wała przyjąć na Siebie wyłącznej 
adpowiedzialności za obronę Ka. 
nady. Roosevelt podkreślił rów. 
nież zainteresowanie Stanów Zje- 
dnoczonych wydarzeniami w En. 
ropie. 

„Daily Herald" pisze, że mowa 
weszła do historii Imperium Bry- 
tyjskiego. Znaczy ona, że Stany 
Zjedn. potraktują atak na Kanadę 
tak samo, jakby potraktowały a. 
tak na własny kraj. 


Pomoc robotników Marsylii 
dla Hiszpanii Republikańskiej 


Wielkie wrażenie wywołała de- 
pesza wysłana do ministra pracy 
przez przedsiębiorców | praco- 
dawców portu w Marsylii, dono- 
sząca, że syndykat robotników. 
portowych, który mie zgadzał się 


GRANDIA 

Port Grandia na południe od 
Walencji, który jest własnością 
prywatnego towarzystwa  anglel. 
skiego, był bombardowany w pig- 
tek w południe przez 3 samoloty 
powstańcze, które rzuciły przeszło 
50 bomb. Szereg domów Zostało 
zniszczonych. 


DALSZE TOPIENIE STATKÓW. 

Parowiec angielski „Stanbrock*, | W całej Palestynie w ciągu o. 
trafiony bombą lotniczą wczoraj | statniej doby toczyły się walki 
rano w czasie bombardowania! między wojskami brytyjskimi a 


carca, zatonął, 


Trzy katastrofy 


na arbitraż w sprawie nadllczbo. 


powstańcami arabskiini, Została 
zabitych dwóch lotników i trzech 
żołnierzy brytyjskich oraz 37 Ara- 
bów. Krwawe starcie miało miej- 
sce w czwartek w nocy w pobli. 
żu Akra. Zabity został jeden sier- 
żant I dwaj żołnierze brytyjscy. 
Ranni zostali major, trzech pod- 
oficerów i -ciu szeregowców. Je- 


w czasie raidu motocyklowego 


W piąlek w Wilnie zakończył się pig- 
ty etap motocyklowego rnidu sałękiem 
Marszałka Piłsudukiego. 

W czecle raidu uległ pod samym 
Wilnem wypadkowi zawodnik wileń- 
ski — Maksymowicz. Wjęchawszy na 
przebiegającego drogę pea, Maksymo- 
wic wywrócił się 1 złamał nogę. 


den z samolotów, które brały u. 
dział w walce, spadł. Oficer lotnik 
oraz jeden szeregowiec lotnik z0- 
stali zabici. Setki żołnierzy brytyl 
skich, posługując się psaml poli. 
cyjnymi, wspomagani przez lot. 
nictwo, osaczają terrorystów a- 
rabskich w okolicach Athik' na 


wodników, jeden z członków komitetu 
organieacyjnego raidu, kpl Jerzy Gost- 
kiemacz, jadąc motocyklem, wpadł na 
przejeżdłający antobna. Po przewiezie- 
sia do szpitala miejscowego, okazało 
alp, że kpt. Gostkiewicz odnióst b. po- 
ważne obrażenia czaszki oraz ułegł zła- 
mania rk i nóg. 


Kierownik patrola WKS Kraków 
Znamierowski pod Czortkiem wjechał 
na drzewo i rozbił maszynę. 

W Grodnie, w czasie przejszdn za. 


Wojska tureckie 


wracają do Adrianopola 


W sobotę o godz. 8-ej nastąpi 
wejście nowego garnizonu turec- 
kiego da Adrianogola. Jak wiado- 
mo, mocą układu zawartego w Sa 
lonikach pomiędzy Bułgarią a 
Ententą Bałkańską anulowane zo- 
stały postanowienia demilitaryza. 
cyjne w strefach przygranicznych 
grecko - bułgarskiej i turecko- 
bułgarskiej. Opinia publiczna w 
Turcji wyraża żywe zadowolenie 
z powodu pojawienia się załogi tu 
reckiej w slarej fortecy Adriano- 
poł. 


EEEE S 


Nasza rubryka 


WOJEWÓDZKIE BIURO FUNDU- 
SZU PRACY na m. si. Warszawę poleca 
na praktyki zawodowe oraa do wazel 
Lich prao stałych i dorywczych chłop- 
ców j dziewczęta w wieku 15 do 18, 
Pozatym polece wykwalifikowanych goń 
ców wyszkolonych na dwamiesięcznym 
kursie, który obejmował wiadomości ze 
anajomafci miasta, maszyn biurowych, 
dzisłalności poczty, banków, bine po- 
dróży í t. p. Zgłoszenia: Jamis 18 — 20, 
telefon 3,3149 godz. 8 — 15. 

75 GROSZY GODZINA. MATURZY- 
STKA udziela lekcji wazyakich przed. 
miotów, pzygotowuję do egzaminów. 
Uezę starszych ułaiwioną metodą. Che- 
imie przyjmię kilkugodzinną kondycję 
jeko nauczycielka. Dzwonić 5.3.28. Pro- 
tié nauczycielkę. 


raz w ciągu nocy, upoważnił 
swych członków do pracy w go- 
dzinach nadliczbowych oraz noc- 
nych na korzyść statków włozą. 
cych ladunek przeznaczony tla 
republikanów hiszpańskich. 


I" godzin pracy w niedzielę ©- 


Wojska angielskie walczą 


z terrorystami arabskimi 


południe od Haify, oraz pod Na. 
blus. 


Í Chcąc zapobiec powtórzeniu się 
licznych incydentów w okolicy 
Nablus, brytyjskie władze wojska- 
we przeprawadziły aresztowanie 
wszystkich mężczyzn w Nablus, 
t j. około 5.000 i umieściły ich 
w wojskowym ohozie koncentra 
cyjnym. Bezpośrednim powodem 
tego zarządzenia hył rahunek w 
filii Barclay Bank. Po aresztowa* 
ach dokonano rewizji we wszy: 
stkich domach. Przeprowadziw 
szy drobiazgowe śledztwo, władze 
wypuściły 2.000 aresztowanych na 


KURSY GIMNAZJALNE 
prof M KONOPNICKIEGO 


UCZELNIA TA — ISTNIEJĄCA OD 1921 R. — 


MA CHARAKTER OGÓLNO . KSZTAŁCĄCY kiego, angielskiego, włoskiego i maa od- 

ywa się w tempie przyśpiewenym i mekodą, opie- 
n UMOŻLIWIA KAŻDEMU OTRZYMANIE A SRA ZANE REESE Ger 
WIADECTWA SZKOLNEGO LUB MATURY. Wykkłać PROFESOROWIE . CUDZOZIEMCY. 


BŁIŻSZE SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH — NA MIEJSCU. 
KANCELARIA KURSÓW JEST CZYNNA OD GODZ. 4-38 i pół wieczór. 


SKIE KURSY 


| JĘZYKÓW OBCYCH 


ul. Krakowskie-Przedmieście Nr. 55 
NAUCZANIE JĘZYKÓW:  niemieckiega, j franea- 


Oplata — 10 zł. miesięcznie. 


Włochy faszystowskie solidaryanja sę 


z imperjalizmem „Trzeciej Rzeszy” 


na temat obecnej sytuacji politycz 
nej w Europie. Trudność rozwi: 

zania problemu satdeckiego widzi 
autor w zaślepieniu macarstw, t- 
dzietających swego poparcia Cze- 
chosłowacji, a niechcących wi- 
dzieć rzeczywistych przyczyn kon 
iliktn. Niemcy i cały naród «e. 
miłecki wychodzą z założenia za. 
turalnych i niepozbywalnych praw 
narodu. Państwa zaś sprzeciwia: 
Jace się koncepcji niemieckiej 
stoją na stanowisku politycznych 
praw sztucznie utworzonego pań- 
stwa. W tym konflikcie ltafa so 
lidaryzuje się całkowicie z naro- 
dowymi dążeniami niemieckimi i 
sądzi, iż problem ten powinien 


być załatwiony w drodze bezpo- 
średniego porozumienia między 


Niemcami sudeckimi a Rządem 
praskim, Rzeszą i Czechosłowa- 
cją. 

Italia — zdaniem Gaydy — nie 
widzi żadnego powodu do popie. 
rania Czechosłowacji, która z ied- 
nej strony nie potral wypełnić 
przypadającej na nią w Europie 
środkowej misji, z drttgiej zań pro 
wadzi politykę wrogą wobec na. 
rodowych interesów wtaskich. Dla 
tego też Italia zdecydowana jest 
zachować wobec konfliktu tego 
neutralność, jaką zachowała w 0. 
statnich czasach wobec spraw ati- 
strlackich. 


Mjwiększa koncentracja lotnictwa 


Stanów Zjednoczonych 


W Los Angeles odbędzie się do 
roczny zjazd legionu amerykań- 
skiego. Z tej okazji wojskowe wła 
dze Stanów Zjednóczonych zarzą- 
dzają w Los Angeles wielką kon- 
centrację samolotów wojskowych 
najnowszego typu. Liczba samolo 
tów zgromadzonych w Los Ange- 
les wyniesie przeszło 300 i okre- 


ślbna jest przez departament woj. 
ny, jako „największa koncentra- 
cja broni lotniczej w historii Sta. 
nów Zjednoczonych“. Koncentras 
cja lotnicza traktowana jest jaka 
manifestacja propagandowa na 
rzecz konieczności zbrojeń lotni« 
czych. 


Synod biskupów w Fuldzie 


W piątek zakończył się w Fil. 
dzie synod biskupów katolickich 
Rzeszy, który rozpoczął się w Śro. 
dę. Obradom przewodniczył kard. 
Bertram, arcybiskup Wroclawia. 
Udział wzięło 28 dostojników ko- 
ścielnych. Jak słychać, jednym z 
głównych przedmiotów obrad by- 


ła sprawa wychowania młodzieży 
1 szkół wyznaniowych. Biskupi a. 
ustriaccy udziełu w obradach nie 
wzięli, a Bawaria reprezentowana 
była tylko przez obserwatora. Pra 
sa niemiecka synod w Fuldzie cał. 
kowicie przemilczała, nie wspomi- 
nając o nim ani jednym słowem. 


„Popolo d'italia" ogłasza wy- 
wiad swego korespondenta z ja- 
pańskim premierem ks. Konoye. 
Wywiad posiada charakter orę- 
dzia da narodu włoskiego. M. in. 
premier japoński stwierdza, że po 
Rój na Dalekim Wschodzie będzie 


mógi być przywrócony tylko dzię. 
ki obaleniu Rządu Czang - Kai. 
Szeka. Japonia jest głęboko wdzię 
czna Włochom za okazane jej 
zrczuinienie oraz za poparcie in. 
teresów japońskich na konferencji 


9-ciu mocarstw. 


„Pożyczki“ b. junaków 
Pieniądze znalazły się nad Wisłą 


Józef Rybarczyk, nigdzie nie 
meldowany wraz ze swym kolegą, 
Konstantym Grzeszczykiem, zam. 


we wsi Wydmnszyn, gm. Myszy: 
niec, służyli razem w hufcu juma- 
ckim, który ohozawał w lenie mię 
dzy Kiwercami a Równym. Pa 
wystąpieniu z hufca postanowili, 


Opowieści drutów telegraficznych 


AFERA SKARBOWA W PARYŻU 

Władze wykryły szkodliwą działal- 
maść szeregu eudzoziemskich biur wy- 
miany i drobnych banków w Paryżu, 
które dopuszczały się przestępstw skar- 
bowych, narażając ponadlo kredyt pań- 
siwa orsz slałość waluty francuskiej. 
Minister apr. wewn. nakazał natychmia- 
sowa wydalenia winnych, jako nciężli- 
wych cudzoziemców orez polecił wszczę 
cie śledztwa przeciwko lBzu drobnym 
bankon 

GRECKA PROCHOWNIA 
WYLECIAŁA W POWIETRZE 

Z powodu niewykrytych przyczyn wy- 
Teciat w powietrze skład amunicji w 
wiosce Cordilla koła Salonik, zawiera: 
jący suaczą jlość materiałów wybu- 
chowych jeszcze z okresu wojny wia- 
1awej. Sila wybuchu zniszczyła prawie 
całą 


WYBUCH WULKANU 
W piątek nastąpił wybuch wułksau, 
położonego w pobliżu miejscowości kg- 


pielowej Karuizawa w Japonii. 
kraterem wznosi się słup dymu wyzo- 
kości 1500 metrów. Rozlegają się silne 
buki podziemne. 
WYROK NA FASZYSTÓW 
BRAZYLIJSKICH 

W procesie: przeciwka integralistom 
gskarżonpr o dokonanie w mareu r. b. 
próby powstania, zapadł wyrok, mocą 
aio 


nowa bodi zńtów 


w Szanghaju 
W części francuskiej koncesji 
w Szanghaju wybuchł bunt jeń: 
ców chińskich, internowanych po 
upadku Szanghaju. Straże fran- 
cuskie wystrzeliły parokrotnie na 
postrach, jednakże jeden chińczyk 

został zabity a drugi ranny. 


Nad |którego 29 oskarżonych skazsna na ka- 


ty więsienia od 3 miesięcy do 2 i pół 
la. 25 oskarżonych zostało uniewinnio: 
nych. 

RYNEK FILMOWY W JAPONII 

OPANOWANY PRZEZ NIEMCY 

Ze względu na oszczędność dewiz 
wstrzymane wszelki import filmów za- 
granicznych do Japonii. Jednak w ra- 
mach umowy handlowej między Niem- 
cami a Mandèżukuo sprowadzana będzie 
da Mandżukna większa ilość filmów 
niemieckich wartości 400.00 jen. Filmy 
te następnie przesłane bodą do Jepo. 
nii, będąc jedymymi filmami zagranicz. 
mymi na rynku japońskm. 

WIZYTA LOTNIKÓW POLSKICH 

W BUŁGARII 

Eskadra 11 samolotów wojskowych 
polskich, dowodzona przez gen. Ray- 
skiego wylądowała w piąlek w Sofii, 
Lotnicy polscy rewizylują Joimików bni- 
garskich, którzy odwiedzili Warszawę 
-nbe amm 


mając wiele wolnego czat, wy- 
brać się pieszo w tamie strony, 
ahy odwiedzić znajomych. W eza- 
sie drogi usiedli w lesie, by od 
począć i zaanęli. Gdy Grzeszczyk 
ohudził się, spostrzegł, że przyja” 
ciela koło niego nie ma, natomiast 
znalazł kartkę, w której Rybae 
czyk pisze, że skradł mu 50 zł. 1 
wrócił da Warszawy. Pieniądze 
zwróci m przy pierwszy: spot 
kaniu. Rzeczywiście Grzeszczyk 
miał kieszeń przecięta i wyjęty 
portfel. 

Po powracie do Warszawy, idąc 
Wybrzeżem Gdańskim, Grzeszczyk 
natknął się na Rybarczyka idęos 
go w towarzystwie kobiety. Wer: 
wał policjanta i kazał go areszto' 
wać. Rybarczyka przeprowadzona 
do 2 kom. P. P., gdzie zwrócił ka 


ledze „pożyczone“ 50 zł. 


W odpowiedzi 


na próby dywersyjne 


„ chociaż tak gro- 
sie i jasne, tie möga ami russ di 
trzeć do świadomości wiela kół 
politycznych 1 wielu otgaców pral 
towych. 

Powtórzę więc taz jeszcze 
def w fotmie najbardałej „gogu- 
a 3 

polski ruchi soajalist H 
polski rich ludowy — to ak 
chy zupełnie sattodzielra; każdy 
z nich posiada własną ideologie. 
właamą doktrynę, własne metody 
dzialania; żaden z nich nia chea 
„komenderować" sąsiadetn; mo- 
ge stwierdzić z czystym sumie- 
niem, że śzżczeróść i rzetelność 
cechują ta nasże stosunki 
jemme; jast to walor dość rzad- 
ko, niestóty, spotykany w życiu 
politycznymi 
2) obydwa ruchy spotkały się 
aa sohą na pewnym twapólwym 
odcinku drogi histórycznej; cho 
dzi a zagadnienia obrony naro- 
dowej, demokracji i wyjścia po- 
za ramy dzisiejszego systamu 
rządzenia poprzez swobodne i da 
molaatyczne wybory. 

Walkę o rozumne rozwiązania 
tych zagadnień podjęliśmy 
wapółnie, bo, jak się okazało, 
jednakowo ujmujemy ich wagę i 
kierunek dróg, jakiemi Polska 
winna kroczyć — naszym zda- 
niem — w najbliższym okresie 
swoich dziejów. 

To wszystko. I to wydaje mi 
sią czymś bardzo dużym. 

» 


. 

Tę jasną i prostą sytuację aro 

Stronnicfwa Naradewe 
i zrezygnowało odrazu z pomy- 
słów, by wciągnąć ruch ludowy 
da zaprzęgu prądów i. tow- 
skich czy Inszyzujących. Tej ja- 
snej i prostej sytuacji nie mogą 
alba nie chcą zrozumieć rozmałła 
drobne grupki, obce życii maz 
polskich, przyzwyczajone do 
„kanapowego" i „dywersyjne 
go" rozstrzygania (jeżeli to wa- 


meem MiNOTOGNIOJ 
, 


„Rewelacje“ p. Brożka 


W krakowskim „Głaste Narody" 
z dnia 18 b. m. pojawiły się ab. 
szerne „wynurzenia“ niejakiego p. 
Edwarda Brożka. 

n„Wynurzenla“ te zajmują się 
Sprawą stosunku PPS. do Stronni- 
ctwa Ludowego i mają za przed. 
miot przede wszystkie moją aso- 


Zupełną nowością w „rewela. 
cjach“ p. Brożka jest posługiwa. 
nie się jako materiałem — osobi- 
stymi rozmowami. Jest to przejaw 
obyczajów w stosunkach pomiędzy 
ludźmi — dość... niezwykły. 

Pół biedy, gdyby rozmowy te od 
dane były wiernie i ściśle. Nieste_ 
ty p. Brożek popuścił cugli fanta- 
zji. Jeżeliby wasto było zajmować 
się tymi urojeniami, ta bez trudu 
można by świadkami i dokumen- 
tami wykazać, jak bardzo zawo 
dzi p. Brożka pamięć i... dobra wa- 
ia. 

Ale mie warto zajmowač się re. 
welacjami p. Brożka i jego osaħą. 
Jest ona dostatecznie znana chło- 
pom . kudowcom. Zbożny trad p. 
Brożka zasiania nienawiści i niet. 
tności pomiędzy PPS. a Stronnic- 
twem Ludowym znajdzie właściwą 
ocenę wśród ukrytych przyjaciół 


|szcze brzydsze. Do takich nale- 


na rok 1918 


H. MIECZYK TES 


— zawodowo; 
a nie uńsłejących znaleść dła e 
bie sarmodzialnego miejsca w reš 
czywistości polskiej, — 
ir ustawicznie próby „pokłóca 
alt" Stemmietwa Ludowego z Pol! 
ską Partią Socjalistyczną, 
Bywają próby 


| oto PPS 


is ubiegłego. Nigdy ruch sosie 
listyczny nie był żadnym wea 
giem Kościoła”; można te histo 
rie opowiadać wśród dewoteli w 
Pacanawia, aiba.. w lokalu s 
dakeyjnym—mierteiyi—, Malago 
Dziennika”, — poza tym — już 
nigdzie, a przynajmniej nie tam, | 
gdzia istnieje jaki taki przynaj- 
mniej poziom kaliuralny, 

Bywają wszakże i metody.. je- 


ży'rozrəklamowany przez „Głos 


| Narodu” w numarze z dn. 18 sier 


pnia artykuł p. Edwarda Brożka 
p.t Jak PPS. truktuje Stron. 
Ludowe. Na artykuł tan odpowi: 
da tuż obok za słusznym oburza» 
niem tow. A. Ciolkosz, Bn p. Bro 
žek uznał za dopuszczaine apisy 
wać nx szpaltach „Gusu Naro- 
du” w formie zupelnie przeina- 
czonej swnje rozmowy prywatne 
właśnie z tow. Cisiimasem. 

Jak sam k=moalnnią + mmo 
nictwa Sfr. Ludowego, p. Brożek 
nie jest żadnym „starym działa- 
czem ludawym" (wbrew uroczy- 
siemu wstępowi redakcji „Gloso 
Narodu”), 1 Stronnictwa Endo- 
we nie bierze na siebie; oczywi- 
ście, żadne} adpowiadzialności 
za „mynurzenia” p. Brożka. Nie- 
mniej akcja owych kół „kanapo 
wych" jest charaliterystyczna, 

te 
x 


Traktujemy te wszelakie „pró- 
by dywersyjne" ze spokojną po- 
godą, Bo sens sytuacji polega nie 
na tym, ża istnieją przyjazna i o- 
parte iè vrema 


adj 


p. Brożka. Oszczędzę mu wstydu, 
wskazywania ich palcem. 


ADAM CIOŁKOSZ. 
Kraków, 18 sierpnia 1038 r. 


Socjalistycznej. 


cjalista i chłop 
nal - socjalista i 
fwieæ, chbp — swujsiista i praco- 
śwnik umysłowy — ludowiec do- 
fiszki „w terenie" 


Str. 3 


Cala opinia polska jest jednolita 


> Sens  sytuacji| w swoim oburzeni: wotiec zhrod. 
intrygujących | polega na tym, że robotnik - so: | ni ZEG 3 LH 


RZECZYWIŚCIE BESTIAL- 


- ludowiec, for: | SKIEJ, dokonane} w nocy z czwart 
hłop - ludo= | ku na platet na osobie 


TADEUSZA WINNICKIEGO 


do wniosku | polsidaga pracownika wolełowaga 


kwspólnega, że oto mają przed|7 Torunia, przebywającego chwl- 


sobą 


Nożyki i aparaty 
»*ECLIPSE" 


są rewelacją w goleniu 


Pokwitewanie 


PLA E. W. 
Od Z. R — à 2. 


ELEKTROWN 


zZz dn. 
zostana przeniesione 


przy ulicy 


sona została ustawa o poprawie 
finansów komnnalnych, uchwa- 


| lona w ostatniej seaji nadzwyczaj 


nej Sejmu i Sematu przy ożywio- 


nej dyskusji parlamentarnej i 
przeowrj. 


Według opinii znawców zagad 
mienia — ustawa ia przypomina 
przysłowiowy mały deszea z wiel 


||kicj chmury. Porównanie to wy- 


daje się trafne wobec niejedno: 
krotnych, oficjalnych zapowiedzi 
zych zmian w skarhowości 
i nieuporządkowania ani w sesji 
jesiennej, ani w ostatniej, vad- 
zwyczajnej Sejmu i Senatu tej 
kwestii w majistotnicjazym zakre- 
Sie. 

Ostatnia ustawa z 12 sierpnia 
1938 r. jest 44a, czy też AStą 


DINOL 


pyn przy pecenlu pach 
proszek przy poceniu Róg 


« POTU 


Amerykańskie dochody 


Według ostatnich danych ame- 
rykańskiegoe ministerium skarbu 
88 prac. podatników zarabia w 
Stanach Zjednoczotych poniżej 
5.000 dolarów rocznie, 8 proc. od 
5000 do t0.000 dolarów, 4 proc. 
ad 10.000 da 100.000 a nawet | 
włęcej, 

Ciekawy jest przyrost Hczby 
amerykańskich bogaczów. liość 


osób zarabiających rocznie 100 
tys. ‘dolarów wykazuje się stale 
od 1907 raku do 1985 roku cy- 
ią 4.691 osób. W kartotekach 
ministerium skarbu w Stanach 
Zjednoczonych figurują również 
podatnicy, których dochód reczny 
waha się w granicach 4 do 5 mi- 
lonw dolarów. 


Rabotnicy czytajcie 


i popierajcie swoje pisma 


ilowo w Gdyni. 


Nasz koresporuiemt gdyński tak 
Opisuje przebleg zdarzenia. 

Ne odcinku Gdańsk — Gdynia, 
służba kolejowa znalazła ma torze 
mężczyznę w mundurze adjunkta 
kolsjowego. leżącego w kałuży 
krwi. 


Eye rannego przewieziono do 
uma Stan był tak ciężki, że 
= mma: było narazie prowedzić 
liny enit © rs ustale 
= puma CHAM wypadku. 

Nin można było iukżu wobec 
braku jukiokkolwiei dowodów oso 
M at tożsamości oflary. 


REENU WEAK ODCIĘTĄ LEWA | 


BONE I DWIE NOGI DO KO- 


46%. Duis 18 po polzdniu ranny || 


<mydui przyteraność | zeznał co 
nse 

Beram się Tadensz Winnicki, 
je  adjanktam kolejowym 
"m. '« Fornniu, nl. Kościuszki 72. 


mim Z dni adopu. Chciałem | 


w ori mi amem Ka e 
= pat, mem ! paczgómi ||| 


-y "| m pociągu 


<img + os to amete 


IA MIEJSKA 


podaje du wiadorzoścł BP. Abonentów, ŻE 
biura Filii Ul-ej Ełektrowni, 
mieszczące się dotythczas przy ulicy Śniadeckich 5 


22 sierpnia b. rF- 


Poinei 24 


Pesymisiyene aastoje w samartądnie 


W tyck dmiach nareszcie ogle- seasg 


nansach komunalnych z roku 1923. 

Niestety, jeszcze nic skończona 
z istniejącym systemem skarhowo* 
íi komunalnej, zagmatwanym 
wielką ilością chaotycznych pree 
pisów prawnych, niezwykłe skom- 
plikowanie zazębiających 44 2 


ciężkim systemem dania poise | 


"a 


€słość tweray nieprzeniknioną 
dla obywsteła „wiedzę tajemną”. 
jest wielką udręką dla tych, któ- 
rzy mza mieć z tymi przepisami 
do czynienia w codziennej pracy 
zawodowej, albo — ca jeszcze gor- 
ste — nczyć się tego nieprawdo- 
podobnego mozoła, ad początku, 
nie wywołującego dumnych wspo- 
mmień. Kupa rupieci myślowych, 
bez najmniejszega śladu ważka lo- 
giki, bez okreśłonej linii, bez dy- 
szla w działanim, pretenejonalnie 
nazywana skarbowością komunal: 
ną, luh nawet prawem o finansach 
komunalnych. Ten wielki stos 
rupieci jest niewzruszoną twierdzą 
ignorancji, dyletantyzma i hiere- 
kratyeznego oportnnizmu różnych 
niepowołanych reformatorów ko- 
niunktaralnych. 


Wiele się mówi o samorządzie 
dzić i wczoraj, o stosunku do niego 
czynników ofiojaluyeh, o ich boja 
ności i szozerości, ele nic kardziej 
plastycznie nie obrazuje sposobu 
traktowania samorządu, jak obo- 
wiązujące ciągle przepisy prawne 
je finansach komunalnych. 

Do istniejącego „prawa o finan 
«ch komunalnych* miałaby dokre 
zastosowanie zzchęża: „moina się 
mómiać i cały dem rozweselić za 
jedne 20 graszy*, wykrzykiwana 
przez ulicznych przekupniów nad 
koszykami z makulaturą. 


Z. ż. 


głośnej dzić ustawy a bt 


Citoinia w potidgn między dynią a Głańcyiem 


Z pędzącego pociągu wyrzucono polskiego kolejarza. 
Kola obcięły mu obie negi i KUR ręką 


Obsluga tego pociągu byla 
ska, sześciu członków drużyny, jali 
ustaliłem, należało do Parti Hitle- 
rowskiej. 

W casio rozmowy  Kalejarza 
gdańscy lżyli naróż polsi, wy- 
śmiewait zrmię i marynarkę pol- 
sim =romunz:: A W iie 
czasie „powrót“ Pomorza do Rze- 
km 

Zostałem obrażony w mych u- 
czuciach narodowych $ ofirażono 
mnte osobiście, Zareagowałem na- 
pronmase sevara ZIDŻENIA TADOFNI 
władzom kolejowym. W tym m= 
mencie zadano mi cios, który 
mnie oszołomił ń w czasie pełnegu 
Mago pei .— 
gonu słuzbowego” 

Wyrzucony z wagonu Winnicki 
wpadł pod kola pociągu. zdążają- 
cego z Gdańska do Gdyni. Stan o- 
fiary jest w chwili, gdy plszemy, 
bardzo elężki, 

Wiadomość o tej okydzie; jak 
błyskawica, obiegła całą Gdynię. 

Grupy osób stawały na chodni- 
kach, komentując straszny wypz- 
dek 

Wzburzenie lndnaści jost wiel- 
kie. 

Polski Związek Zachodni wy- 

l dał w tysiącach egzemplarzy ulot- 

kę zapowiadając WIELKI WIEC, 

który odbędzie się w niedziełę, dtu 

21 sierpnia o godz. 12.30 na placu 
przed kinem „Morskie Oka“. 

Odezwa wzywa Polaków do ma- 
sowego udziału w wiecu. 

„Trzeba — czytamy w ulotce 
kołportowanej w młeście — poln- 


Tajne 
fortyfikacyjne 


Donieśliśmy niedawno, że Niem 
cy tworzą szereg tajnych stref for 
tyfikacyjnych. do których nie wol- 
no wiroczyć cudzoziemcom pod- 
czas podróży w Niemczech. Ang'zl 
skie władze wojskowe otrzymały 
dołdadne mapy tych stref. 

Jest ich sześć. 

Pierwsza obejmuje Nadrenię i 
ciągnie się wzdłuż granicy francu- 
skiej i belgijskiej. 

Druga strefa liczy około 100 ki- 
lometrów na prawym wybrzeżit 
Renu, od rzeki do granicy szwaj. 
carskiej. 
| Trzecia: pas ok, 40 kilometrowy 
wzdłuż granicy czechosłowackiej, 
{od miasta Hof do miasta Cham. 

Czwarta: caly Obszar wzdłuż 


Odry, czyli całe pogranicze nie- 
| miecko - polskie od strony Zacho- 
du. 


żyć wreazcia Hres haniebnym wy- 
byien  razwydrzonego  prnas- 
etwa, Polacy! Obrażona naszą du- 
mę Narodowa!“ 

Rada Związłiów otrzymała spe- 
Aina aayomam = mawia | 
działu w manifestacji. 

Na wiecu z ramienia Rady 
Związków Zawodowych bedzia 
przemawiał tow. Kazimierz Rusl- 
— 

Komitet gdyński Polskiej Partii 
Socjalistycznej wezwał  ozłemików 
Partii dn masowego przybycie. na 
wiec l przyłączenia slę do zhioro- 
wego protestu przeciwko gwałtom 
i zbrodniom hitlerawskim. 

a 


x 

„LK.C* informuje, że USTALQ- 
NQ JUż NAZWISKA obsługi po- 
clągu, z którego wyrzucono Win- 
nickiego. Są to HITLEROWCY 
GDAŃSCY. Państwowe wladze 
połskia ujęły sprawę w sposób 
bardzo stanowczy. Należy, jak naa 
informieją, oczekiwać zę strony 
polskiej kroków NAJZUPEŁNIEJ 
ZDECYDOWANYCH, by winni po 
nieśli zasłużoną karę: 

Zbrodnia, której ofiasą padł Win 
nicki, nie jest pierwszą zbrodnią 
hitlerowców gdańskich. Wystar- 
czy przypommieć nazwisko fow. 
Wiecjhmanna. Nadszed| czas, by 
całość „gospodarki* partii narodo 
wo- „socjalistycznej“ w Gdańsku 
stanęła na pierwszym płanie zain- 
teresowań i Polski 1 innych, kra- 
jów. 


Czy to stary czy to młody— 
wszyscy jedzą PINGWIN lody 


strefy 
w Niemczech 


Piąta: części graniczne w Prr- 
sąch Wschodnich. 

Szósta: wyspy północne Bor- 
kum, Norderney, Helgaland 1 Sylt. 
Poza tym oba porty wojanne W1- 
Helmsiraven i Klfonia. 


Piękne włosy 
podnoszą urodę 


Niezrównany shampoo 
dla jasnych włosów 


WRZESIEŃ-TO MIESIĄC PROPAGANDY 


naczelnego organu 
Świata Pracy w Polsce 


„ROBOTNIKA“ 


„Naprzodu“, „Gazety Robotniczej“, „Łodzianina“, 
„Robotnika Poznańsko-Pomorskiego“, „Robotnika 
Radomia, Kielc i Skarżyska“, „Robotnika Piotr- 
kowskiego“, „Robotnika Białostockiego", „Robo- 
tnika Zagłębia i Częstochowy 
Nie stoją za nami niczyje kapitały. Nie stoj i ż 
„czynniki obce“ i Śrięj póz a a i ć 
Jesteśmy pismem. 
a POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 
rżymy jej chwałą okrytym sztandarom — sztand: 3 
ejalizmn. Niepodległości i Wolności. Stoi za Gay de W 
ale największa, siła twórcza Ojczyzny — j 
CZŁOWIEK PRACUJĄCY. 
Zwracamy stę dzisiaj 
do wszystkich ludzi pracy 


1 do wszystkich Indzi, wolnych na duchu, 
w Polsce. 


Chcemy stworzyć wielką 
polską prasę socjalistyczną, 
Ba nin Y Maja osiągnę kśmy nakład 110.000 egzemplarzy. 
Na p dobiega 40.000, w niedziele i święta jest 
To dużo. Ale i zamalo. 
W ciągu września musimy dokonać 
skoku naprzód. 
Zadanie bezpośrednie — to 
5 100.000 KAŻDEGO DNIA, 
te 100.000 zwracamy się do Was. 
Bo to od Was tyłka NE ik 
Jednajcie nowych stałych prenumeratorów! Róbcie 
b 3 Eras ; prepa- 
R na każdym zebraniu, w każdym środowisku, przy każdej 


Jeżeli to zrobicie, wiedy osiągniemy 
100.000 CODZIENNIE. 

IW miesiącach jesiennych nasz organ centralny Polskiej Partii 
Socjalistycznej rozszerzy swoje szpalty i Pane ke 
ej pracy, 

Qtrzymaliśmy zgodę na stałe $ i 
czołowych przedstawicieli Sipi taco ieia ze irony, 

DEMOKRACJI EUROPEJSKIEJ, 
Możemy liczyć na stałą współpracę pisarzy 
CAŁEJ DEMOKRACJI POLSKIEJ], 
których nazwiska znajdują się na szpaltach naszych ob. - 
zwisk pisarzy polskiego ruchu socjalistycznego. Kae 

Mysiłkiem wspólnym stworzymy 

WIELKĄ POLSKĄ PRASĘ SOCJALISTYCZNĄ 
r aa idei przebudowy społecznej, wolności i pra- 

Zwracamy się do Was o pomoc we wrześniu, P, i 

akcji zależy od Was. Podejmijcie wysiłek aE e 


dzie. Na każdym zebraniu. Przy każdej sposobności W każ- 
dym środowisku. Mamy wszelkie BR Wea te = 
panię. 


Liczymy na Was, towar: i jaci 
= Pracująca stać "DNA WIELE LOTI 
w wchodz, j 
wchodzą A E a a 
WIELKĄ NASZĄ PRASĘ 
bez kapitałów, i bez subsydiów, 
naszą własną jedynie ofiarnością. 
TEGO DOKONAMY W CIĄGU WRZEŚNIA. 
Wiec pamiętajcie: 
nowi prenumeratorzyl 
nawi czytelnicy! 
To jest zadanie WRZEŚNIA, 
To zadanie powinno być wykonane, 


bez pomocy z zewnątrz, — 


REDAKCJA CENTRALNA: 
Warszawa, Warecka 7, tel. 5-06-70. 
ADMINISTRACJA CENTRALNA: 
Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-80. 
WRZESIEŃ MUSI NAM DAĆ 


100.000 nakładu codziennego 
SOCJALIZM — NIEPODLEGŁOŚĆ — WOLNOŚĆ 


ZALICZKA 12 3 


rara 1002 
i dobre i dostenne! 


BASAS nabędziesz w i-mią 


| OMEGA-PLATER "kA ŻE 


„Mała Ententa" a Wegry 


W najbliższych dniach ma na- 
słąpić porozumienie państw Ma- 
tej Ententy.z Węgrami. Na wzór 
porozumienia państw Ententy Bał 
kańskiej z Bułgarią, zawartega 
31-go lipca r. b.-— a czym już-pi. 
saliśmy — Mała Ententa i Węgry 
mają się zobowiązać do pokojo- 
wego załatwienia sporów wzajem 
nych; Mała Ententa uzna prawo 
Węgier do dozbrajania się i tym 


samym przekreśli wszystkie ogra- 
niezemia, nałożone na Węgry 
przez traktaty pokojowe; Mała 
Ententa zagwarantuje Węgrom w 
swych krajach prawa mniejszości. 

To porozumienie Małej Enienty 
z Węgrami będzie jednym z naj- 
dziwniejszych wydarzeń czasów 
obecnych. Przecież Mała Ententa 
powstała, jako przymierze trzech 
państw —- Czechosłowacji, Jugo- 


ZYGMUNT PEKRUL 


Zmariy przed tygodniem sekre- 
tarz OKR. PPS. w Płocku, sekre- 
tarz Związku Zawodowego Robot 
ników Rolnych — oddział płocki, 
działacz TUR. i Robotniczego Ter 
warzystwa Przyjaciół Dziec 


Zgon tow. Zygmunta Pekrula 


(„.Ignacego") jest, jak pisaliśmy, 


stratą niepowetowaną dla całego 
naszego ruchu nie tylko w Ziemi 


Piockiej, ale i w całej Polsce. 


sławii i Rumunii — przeciw We- 
grom, pragnącym odwetu na tych 
trzech państwach za stracone w 
wojnie światowej ziemie. I oto te- 
raz Mała Ententa godzi się na do- 
zbrojenie Węgier, na przekreśle- 
nie traktatów pokojowych, i za- 
wiera z Węgrami układ nieagre- 
sji. Czy uzbrojone Węgry będą 
dla Małej Ententy mniej niebez- 
pleczne od nieuzbrojonych? Czy 
Węgry faszystowskie stojące bli- 
sko osi Berlin — Rzym, nagle 
sprzeniewierzyły się swym przyja 
ciołom i wyrzekły się swych ce- 
ww 

By odpowiedzieć na te pytania, 
stwierdźmy przede wszystkim, 
że obecna Mała Ententa i obecne 
Węgry nie są już tym, czym były 
przed kiiku laty, przed zwycię. 
stwem Hitlera. Mała Ententa lst- 
nieje tyłko formalnie, ale nie przed 
sławia żadnej 
wspólnego działania. Z drugiej 
strony Węgry już się dozbroiły i 
dozbrajają, nie pytając o to Małej 
Ententy. 

Opanowanie Austrii przez Niem 
cy również poważnie zmieniło u- 
kład sił nad Dunajem. 

Jeżeli więc teraz Mała Ententa 
i Węgry przekreślają układy po. 
kojowe, to tylko potwierdzają na 
wy stan rzeczy i nie wprowadza- 
ją nic nowego. 

Ale skąd się bierze układ nie- 
agresji? Nie mamy danych do 
przypuszczenia, że układ zawiera 
się pod naciskiem zzewnątrz, że 
mie jest układem dobrowolnym. A 
w takim razie byłby to ukiad ko- 
rzystny dla Małej Ententy, zwła- 
szeza dla Czechosłowacji, w tak 
trudnej znajdującej się sytuacji. Co 
prawda, wobec _niebezpieczeń- 
stwa niemieckiega „dodatkowe“ | 
niebezpieczeństwo ‘węgierskie wy. 


daje się już drobnostką, a z drugiej | § 


strony Węgry mogą sobie powie. 
dzięć, że jeżeli Hitler napadnie Cze 
chosłowację, to one „za jednym za 
machem* również skorzystają. Ale 
to jeszcze nie Homaczy potrzeby 
zawarcia ukladu nieagresji; prze- 
ciwnie: raczej przemawia przeciw 
tej potrzebie, 


siły, zdolnej do.PRZY 


DOLEGLIWOŚCI is ODCISKI, 


zgrubiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć 


masy U NiC U Me“ 
UNICUM - KREM to doskonały i nieza- 
wodny środek przeciw poc eni u nóg, rąk 
1 pach. 
DO NABYCIA w APTEKACH 
1 DROGERIACH. 


Sprzedawców. miejscowych i przedstawicieli rejonowych poszukujemy 
Chem. Labor. „UNICUM" wł. B. Jurkiewicz Poznań 5. 


Otwarcie nowej placówki 


Jek się dowiadujemy, w ubiegłym 
tygodnin nastąpiło otwarcie wspania- 
łego radiocalom przy ul. Hożej 42 
p. |. Mieczysław Kawa. 

Wyjątkowa fachowa i grzeczna ob- 
sługa. Doslocowane do możliwości 
płatniczych klijenta waronki ratalne 
(zaladwie 10 zł. miesięcmie — bez 
zaliczki) mmożliwiają nabycie pierw- 
azorzędnego radioodbiornika. 


- e 


A zalem okazja nielada. 
tejcie adres: 
Mieczysław Kawa — Hoża 42. 


Na wznanie również zasługuje fakt, 
że.fma Mieczysław Kawa w pierw- 
szym okresie postanowiła każdemm ze 
swoich kligentów młożyć bezpłatnie 


Zapamię- 


Otóż sądzić można, że uklad 
nieagresji ma inny cel. Bez wzęle 
du na różnice, dzielące państwa 
Małej Ententy ze sobą, oraz z We 
grami, wszystkie one — copraw- 
da w stopniu różnym — obawia- 
ja się imperializmu Niemiec hitle 
rawskich. Obawia się Rumunia, 
obawia się Jugosławia, o Czecho- 
słowacji nie trzeba mówić. Oba 
wiają się też Węgry. Skorzysta. 
łyby chętnie ze zniszczenia Czecho 
slowacji przez Niemcy, ale po tym 
zniszczeniu zsałazłyby się same 
„pod nożem” hitłeryzmu. 

To wspólne niebezpieczeństwo 
sprzyja atmosterze odprężenia mię: 
dzy Małą Ententą a Węgrami i 
zbliża je ze sobą. Państwa te 


zdają sobie sprawę, że wobec nés 
prężenia ogólnego w Europie ich 
wzajemne pretensje rozstrzygać 


się mogą w starciu wielorybów 
mocarstwowych, z którymi dlate 
go starają się być w zgodzie i że 
one same tylka drugorzędną tu 
grają rolę. Ale państwa łe rozu- 
mieją też, że same mogą się stać 
pastwą jednego czy dwóch wiela- 
rybów i dlatego radeby przynaj- 
mniej zawiesić między sobą spo. 
ry. 

Rzecz jasna, że taki układ nie. 
agresji jest tylko jakby „negatyw. 
ną“ obroną przed imperializmem 
hitlerowskim, że nie przedstawia 


żadnej siły pozytywnej, zdołnej 
oprzeć się nawałe hitlerowskiej, 
Siły takiej małe państwa Europy 
środkowej same nie stworzą, a na 
sojusz z mocarstwami zachodnimi 
również nie idą — z obawy przed 
„osig“ i z sympatii (z wyjątkiem 
Czechosłowacji) dla faszyzmu. 
Porozumienie „Małej Ententy" 
z Węgrami w małym tylko stop- 
niu zaważyć może na szali wyda. 
rzeń współczesnych. Jest ono je- 
ćną z oznak wzrastających trud- 
ności środkowo - europejskich i 
próbą ucieczki przed tymi trudno. 
ściami przez mało znaczące ukła- 
dy. 
(imb.). 


1 p s 
| zaburzenia 
Li ŻOŁĄDKOWE 


aa przyczyną powalawania rå 
nych chorób, odklarają apelyk 
tworzą zła przemianą matarig 


Należy dbać © narmelna lua 
kcjonowania żolądka I klszeńi 
przez regularna wypróżnienia 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 
ałesują sią przy óbnirukeją 


żyszeza lae 
izetie 


narmają irawieni 
hodnia I bezbalen 
dzialają Iworzeniu luszezm 
wydalają subsianeja gnilnaz 
sie wywołują przyzwyczajania. 
Slosowana 1q cównież skułeea 
ala w cierpieniach walsabyy 
kl pęcharza, kamieg 
elowej, raumayżmie, erlrda 
tyżmie, hameroidach i otyleteśj 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 


Dziesięć lat 


filmu dźwiękowego 


| skomplikowanej budowie, nie usi- 


Pierwszego maja 1928-roku wy- 
świetlony został w nowojorskim 
kinie „Roxy* pierwszy film dźwię 
kowy: „Śpiewający błazen“. Po 
raz pierwszy ekran przemówił i 
równocześnie zdarzyła się rzecz 
dziwna: bohaterem dramatu, mima 
zachowania wszystkich pozorów, 
stał się nie -człowiek, ale piosen- 
ka—sławny później „Sonny boy". 

Fakt, że dziesiąta rocznica tego 
niecodziennego zdarzenia minęła 
w ogólnym zapomnieniu, jest nie- 
zmiernie charakierystyczny dla 
stosunku współczesności do osią- 
gnięć techniki I: wiedzy ścisłej. 

Uwierzywszy w nieograniczone 
możliwości łaboratorium fizyczne- 
go, przyjmujemy jego dary radoś 
nie, ale bez wzruszeń, użytkuje- 
my przedmioty, cudowne w swej 


ując wniknąć w myśl ich twórcy, 
przyzwyczailiśmy się do niespo- 
dzianek najbardziej nieprawdo- 
podobnych i nauczyliśmy się 0- 
puszczać stare etapy bez żalu i 
sentymentu. 


wet z niejaką niewdzięcznością 
żegnaliśmy się z filmem niemym. 
Zaledwie skonkretyzowana zosta- 
ła jego estetyka 
zaledwie uponamo się z młodą pro 
blematyk: 


w przeszłość. Film niemy prze- 


musa. Dźwiękowiec postawił nas 
w obliczu zupełnie nowych zagad 
nień: zburzył samym swym uka- 
zaniem się wzajemny układ pier- 
wiastków konstrukcyjnych kina, 
porzucił stare ideały „koncentracji 
widzialności” i ukazał nowy cel 


cym w posagu 
nigdy nie wyczerpane bogactwo 
wyrazu artystycznego. 


krańcowo różnego — kina z odein- 


Tak właśnie — obojętnie a na- 


i terminologia, 


a już cały tak mozal- 
nle wzniesiony gmach zapadł się 


szedł do historii, a raczej do la- 


artystyczny: syntezę dźwięku i 0- 


brazu. 


Szczególny jest ten związek mu- 
zyki i filmu. Niewątpliwy meza. 
lians dła muzyki stał się dla fil- 
mu wybornym mariażem, wnoszą- 
nieograniczone i 


Obie muzy, tworząc z materiau 


ków widzialnej rzeczywistości — 
muzyka z elementów sobie tylka 
właściwych spotkały się w jedy- 
nym punkcie przecięcia ich dale- 
kich dróg, we wspólnym warunku 
istnienia: w ruchu. 1 ten jeden 
moment wystarczył, by móc uczy- 
nić muzykę, a raczej elementy mu- 
zyczne nieodłącznymi towarzysza- 
mi filmu, Problem to w istocie 
nie nowy, gdyż film konsekwent. 
nie niemy nii niat nigdy. Nawet 
w okresie największego rozkwilu 
„czystej widzialności* ilustracja 
muzyczna, mimo całej swej przy- 
padkowości i nieudolności okaza- 
ła się konieczną „przyprawą“, bez 
której niemy,  dwuwymiarowy 
świat, wychyłający się ze srebrne 
go okna ekranu, pozostałby mar- 
twą i zimną zjawą. 

Oczywiście, jak długo ilustracja 
muzyczna ograniczała się z ko- 
nieczności do przymusowej roli de 
Kkoracji, czy kulis dźwiękowych, 
absorbujących jedynie podświado- 
mość widza, tak długo nie mogło 
być mowy o twórczym, kształcą- 
cym wpływie muzyki na utwór fil- 
mowy. Dopiero mechaniczna syn- 
chronizacja taśmy filmowej i pły- 
ty muzycznej umożliwiła całkowi- 
te zespolenie muzyki z akcją i pre 


cyzyjne opracowanie szczegółów. 
Odtąd mogliśmy równocześnie wi- 


dzieć i słyszeć orkiestrę czy śpie- 
waka, mogliśmy nie tylko podzi- 
wiać „światła wielkiego miiasta”, 
ale i słyszeć jego symfonię. Przed 
mioty i obrazy dobrze znane zda- 
były nową dynamikę, nowy wyraz 
Znikła „martwa natura". Nieru. 
chome, „niefotogeniczne" sprzęty: 
płoty i garnki, wnętrza i dalekie 
przestrzenie zwróciły się do nas 
nieznanym dotąd profilem. Stare 
dachy Paryża i utajona poezja 
starej Warszawy przemówiły w 
rytmie towarzyszącej muzyki. 

Muzyka obdarzyła film swą zdal 
nością assocjacyjną i symboliką 
swych tonów, co więcej — ofia. 
rowała mu swą nieporównaną u- 
miejętność odtworzenia dynamiki 
naszych uczuć i wieczystej fluk- 
tuacji psychicznych stanów. 

Że kompozytor filmowy najczęa 
ściej nie wykorzystuje fantastycza 
nej wprost obfitości barw mabat- 
stwa dźwiękowego, że zmuszony, 
jest obracać się w ciasnej sferze 
wyrazu muzycznego jest już winą 
sposobu produkcji filmowej, prze- 
rostu strony komercjalnej i nie- 
współrmierności wzajemnej celów 
handlowych i artystycznych. 

Jeśli jednak mimo to film dźwię 


(DOKOŃCZENIE OBOK). 


W związku z nowoczesną archi- 
tekturą przychodzi nam zapewne 
częsła na myśl, jakie powinno byc 
mieszkanie nowoczesne, które speł 
niając swe użytkowe przeznacze- 
nie i zapewniając nam konieczne 
wygody, nie raziłoby naszego do- 
brego smaku i poczucia estetycz- 
nego i to niezależnie od stopnia 


iak najwięcej świałia, — nigdy go 
nie za wiele — czy-to w pałacu 
bankiera, czy też w mizernym 
drewniaku robotnika. 

Podobnie rzecz się przedstawia 
ze światłem sztucznym. Sądzę, że 
nasze poczciwe żarówki elektrycz 
ne, imitujące świece, czy lampy 
naftowe — muszą wkrótce znik- 
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zamożności mieszkańców. Bo na. 
wet najuboższe mieszkanie, kąt 
nieledwie — może na nas wywrzeć 
korzystne wrażenie nie tylko schlu 
dmością swych ścian i urządzenia, 
lecz także dobrze pomyślanym 
skomponowaniem wnętrza. 

Przede wszystkim musimy pa. 
miętać o tym, że każde mieszkanie 
jest niejako odzwierciadleniem psy 
chiki jego właściciela. Demaskuje 
ono jego tryb życia, jego przyzwy 
czajernia t rodzaj jego zamiłowań 
w-każdej dziedzinie. A więc kol- 
tuństwo i. prelensjonalność miesz- 
kańców odbija się na wyglądzie 
mebli, ozdób, na każdym nieledwie 
sprzęcie codziennego użytku — z 
czego powstaje atmosfera trudna 
wprost do zniesienia. Z drugiej 
znw strony, mieszkanie prawie 
nagie, ale posiadające piękne pro 
porcje, jeśli obok prostoty mebli 
i sprzętów zdobią je gustownie i z 
artyzmem rozmieszczone kwiaty i 
książki, daje wrażenie bardziej 
estetyczne od przeładowanych wąt 
pliwej wartości antykami aparta- 
mentów. 

Mieszkanie powinno w zupełno. 
ści odpowiadać zwykłym funkcjom 
codziennego życia, a stare, nieo- 
palane w zimie, a latem spowite 
w pokrowce i zasłony, salony „na 
pokaz“ — zdobią już dzisiaj miesz 
kania rzadkich dziwaków i drob- 
nomieszczańskiej kofłunerii. Sło- 
wem — „dulszczyzna* w urządze- 
niu mieszkania jest dzisiaj bar- 
dziej, niż kiedykolwiek kompromi- 
tująca = żyjemy bowiem w cza. 
sach, gdzie zdrowotność i higiena 
mieszkań mają swe pelne uzasad- 
nienie w stylu nowoczesnych 
wnętrz mieszkaniowych, znacznie 
weselszych i o wiele przytułniej- 
szych od ciemnych czeluści miesz- 
kalnych z końca ub. stulecia. 

Szlachetność i wykwint w urzą. 
dzeniu wnętrza, podnosi również 
w wysokim stopniu odpowiednie 
rozplanowanie światła dziennego i 
sztucznego. W studni podwórzo- 
wej warszawskiego siedmiopiętro 
wego dmipacza, najwytwotniej U- 
rządzone wnętrze robi wrażenie 
przygnębiające. A więc świathi— 


kowy' osiągną” w czasie 10 lat 
swego istnienia „znaczie sukcesy 
arłystyczne, to jest to dowodem 
trafnego instynktu zarówno jegu 
twórców, jak i odbiorców. : 

Szczęśliwie więc ani opera, ani 
nawet operetka w swej klasycznej 
formie nie weszły na ekran, który 
nie tolerując żadnej schematycz- 
nóści formy, podkreśliłby tylko 
słabe strony opery: naiwny patos 
i szablonowość reżyserii. Nato- 
miast bezprelensjonalna i beztros- 
ka komedia muzyczna święci w 
kinie prawdziwe triumfy od „Śpie- 
waka Paryża" aż do „Pensjonar- 
ki" 

Lekka piosenka, pokrewna du- 
chem owym starym piosenkom 
francuskim, które tak niegdyś cza 
rowały bywalców Montmartru, 
przemówiła z ekranu we wszysi- 
kich meżliwych formach: jako re- 
ften, wkladka, motyw przewodni 
i cytat muzyczny. 

Bardzo szybko sięgnął film po- 


nąć. Obecny stan techniki oświe- 
tleniowej umożliwia nam organi- 
zację sztucznego oświetlenia na 
zgoła inmych podstawach. Zamiast 
więc lamp, żyrandoli, świeczników 
it. p. niepatrzebnych, a kosztow- 
nych gratów — światło elektrycz. 
ne winno napływać ze źródel u- 
krytych, rozpiywając się w przes- 
trzeni równomiernie. i_nie rażąc 
wzroku. Będziemy zatym mieli 
(i mamy juz!) świecące sufity i 
ściany — ca przy odpowiedniej po 
lichromii wnętrza i mebli, da nam 
wspaniałe efekty, tym cenniejsze, 
że nie drogie, a nowe, niezwykłe, 

Dzisiaj razi nas rupieciarnia w 
mieszkaniu przeciętnego inteligen 
ta — jutro tandetne (sylowe?) 
graty fabrykowane na urząd przez 
domorosłych „artystów“ z Ochoty 
i Nalewek, będą wprost nie do 
zniesienia. Zamiast pseudo-grec- 
kiej wazy, wyrabianej seryjnie w 
specjalnych wytwórniach  fałszy- 
wych artystów — postawimy' na 
elektrycznym kominku zwyczajny 
garnek gliniany, zdohiony ludowo 


mnóstwo kwiatów. Prostota urzą- 
dzeń domowych i mebli, pozosta- 
iących w związku z ich funkcjo- 
nalnym przenaczeniem i architek- 
turą wnętrza — dużo świaiła i 
kwialów — oto nowoczesny Wy- 
kwint mieszkania, który rodzi się 
z konsekwencji i celowości tak 
charakteryzujących dzisiejszą epo 
kę. 

W ostatnim czasie przyszli ar- 
fyści do przekonania, że zagadnie 
nie wnętrza mieszkalnego wiąże 
się niewątpliwie z ogólnym wyra- 
zem aschitektoniczyym domu prze 
znaczonego na mieszkanie. Nie 
zawsze jednak zasadę tę da się 
ściśle zastosować w naszym sii- 
leciu, które niestety przejęła w 
spadku bezstylowość architektury 
drugiej połowy ub. wieku niejako 
„2 dobrodziejstwem inwentarza". 

Sprzeczności te usiłuje pogodzić 
Studium Wnętrz | Sprzętu w Pa- 
liłechnice Warszawskiej, badając 
nie tylko formy współczesnego sty 
lu architektonicznego wnętrz, lecz 
także ich formy tradycyjne. Chcąc 
oprzeć się na radziniej 
musieli tu architekci sięgnąć do 
przeszłości w sposób niezwykle 
ostrożny i przewidujący, aby po- 
godzić ową przeszłość z terażniej 
szością z możliwym taktem i u- 
miarem i nie narzucić współczes- 
nemu konsumentowi starodawnej 
tandety, przenicowanej na mo- 
dernizm krajowego chowu. Zdob- 
nictwo mebli ogranicza się tu je- 
dynie do opracowania materialów 
w sposób zgodny z ich charakte- 
rem, jak np. przez rozmaity uksad 
fornierów, układ i wybór słoi 
drzewa, oraz przez odnowienie fra 
dycji staropolskiej intarsji w drze 
wie (intarsia == mozaika w drze- 
wie). 

Wspomnieć tu również wypada 
o nader ważnym szczególe, zwłasz 
cza dla artystów malarzy. Oto 
wbrew przesadnym doktrynom nie 
których nowoczesnych architektów 
— zatezerwowano w fych wnę- 
trzach miejsca na obrazy stalugo- 
we i dekoracje ścienne, które moc 
no ożywiają i podnoszą zbył ma- 
że skromną i surową grę zespoło- 
wą urządzeń i mebli kolorowym 
akcentem swych jakości barwnych. 

W ten sposób znajduje nowo- 
czesna estetyka wnętrz mieszkal- 
nych w malarstwie stalugowym 
swoje kolorystyczne niejaka do- 


tradycji, 


— zamiast bibełotów ı norymber. | pełnienie. 


skich świecidełek — kwiaty, całe 


nowej i tanecznej. Zainteresował 
się operą, wykrawując z niej w: 
godne i „fotogeniczne"  odcini 
„arie” i „balety“ i nie oszczędzii 
muzyki „absolutnej': kameralnej i 
symfonicznej. Nie chodzi tu a- 
czywiście o wprowadzenie na 
ekran całych sonat, czy symfonii. 
Wewnętrzne sprzeczności między 
konkretną akcją filmu a abstrak- 
cyimą treścią muzyki nie pozwoliły 
i nie pozwolą nigdy na fabularne 
stilmowanie symfonii Beethovena, 
lub „Fugi“ Bacha, jakkolwiek nie 
wykluczyły użycia muzyki beetho- 
venowskiej dla ilustracji filmu o 
Beethovenie. 

W miarę oddalania się ad nie. 
mowlęcych lat dźwiękowca, opa- 
nowuje muzyka filim coraz wszech 
stronniej. 

Zamiast niedostrzegalnego, a ra 
czej niedosłyszalnego akompania- 
mentu płynie pełną falą bezpo. 
średnio z ekranu, staje się duszą 
i sercem filmu. Już nie drugo- 


ma krąg muzyki populamej: salo- | rzędni muzycy, ale wybitni kom- 


K. WINKLER. 


pozytorzy budują montaż ilustra- 
cii muzycznej, złożonej z fragmen 
tów drgających zgodnym rytmem 
z wibracją taśmy filmowej, tłuma- 
czących i wypełniających bez resz 
ty braki i płycizny dramatu cieni. 

Idealnie wyraża się ten zabor- 
czy funkcjonalizm mczyki w fil- 
mie rysunkowym. Groteskowe po- 
stacie fantastycznych potworków, 
z których każdy okazuje się ja- 
kimś nieznanym instrumentem mu 
zycznym poruszają się w takt.wy- 
dobywających się z nieh tonów, 
istnieją i żyją z powodn i dla mu- 
zyki. Zapewne — wszystkie mu- 
zyczne perypetie tego grotesko- 
wego światka nie są muzyką we 
właściwym tego słowa znaczeniu, 
reprezentują zaledwie niektóre 
składniki muzyczne, jak rytm i grę 
barw dźwiękowych. Gdy jakiś 
senlymentalny bocian zamienia się 
w saxofon, a rozkoszna Mickey- 
Mouse popisuje się wirtuozerią 


Anatol Stern. rozmowa z Apollinem, Warszawa, 1938. 
Wydawnictwo F. Hoesicka, str. 56. 


Niepodobna spotkać się z nazwi* 
sklem Sterna, aby nie przypomnieć 
sobie jego okrzyku z „Europy“: 

„Lecz któż, lecz któż 
walczy o droższe od wszystkich 
Sląsków-Świata, 
od wszystkich niepodległości 
droższe — 
wyzwolone zerce człowieka!“ 

Słowo to napisane przed laty 
kilkunastu było zaledwie proro- 
ctwem, dla niejednego zaś poeły- 
cką przesadą, ałe dziś zyskuje wa- 
Eę tragicznej rzeczywistości. Co 
się stało ze światem w ciągu tego 
tragicznego kilkunastolecia? Co się 
stało z sercem poety, z jego wiarą 
w niedościgłą wartość wyzwolone 
go serca czlowieczego? W ciągu 
dziesięciolecia potworniejącej mil- 
kliwości sumień i tego konfonmiz- 
mu, który zawsze idzie z mocnii 
Szymi, co się stało z autorem „Bie- 
gu do bieguna"? 

Odpowiada nam na to pytanie 
jego „Rozmowa z Apollinem“, w 
której wraca piękny stary matyw 
serca wiernego człowiekowi ji jego 
wolności, W pierwszym utworze 
tego zbiorku autor wypowiada ga 
tące pragnienie: 

„ujrzeć walkę narodów 
© wolność człowieka — 
wędrującega 


przez tysiąclecia 
heloty — 
miast walki ras!" 

Cała ta „Rozmowa z Akademi- 
kiem“ jest w założeniu ironiczna, 
poeta drwi z mechaniczzego, odka 
menderowywanego apollinaryzmu 
i z każdej postaci ,wielkaści z mia- 
nowań, w ltórej najwyższym „wa 
lorem" jest zawsze konformisiycz- 
ny apetyt. 

„Dziś jest noc. 
Dziś jest głuchy nienawistny 
wrzask." 
stwierdza rozmówca z Akademi 
kiem, i gotów jest podzielić los 
Marsjasza, byle tylko ujrzeć rze- 
telne drgrienie życia w mandata- 
riuszu pustego i zimnego Olimpu, 
Apollo każe mu pogadać z se- 
kretarzem bogów, który wszystko 
przewidriał, wszystko wie wszyst 
ko należycie ułożył. Ale ironia nie 
udaje się Sternowi. Pod jej po- 
wierzchnią drży patos niecierpliwe 
go serca, któremu potrzeba blasku 
słońca, błękitu nieba i tego naj- 
wyższego szczęścia, jaką jest wol- 

ność. 

W „Dou Juanie* bardzo zręcz- 
nie wystylizowanym na  dzisiej- 
szość i pogiębionym trzechwieko- 


wem doświadczeniem ludzkości, 
mi: się skarb najpiękniejszego 
ludzkiego poznania. Z burzy 


dzikich namiętności zmysłowych 
artystyczne glissando Spowiedzi 
prowadzi w ciszę dobroci serca 
ludzkiego. Po haremie szałów zmy 
słowych i latach daremnego poszu 
kiwania przyczyn j tajemnic stra- 
szliwych musów ciałą przychodzi 
chwila osamotnienia i głodu, Po- 
znikały wytworne panie i wyużda 
ne dziewki, Don Juan jest sam ze 
swoim smutkiem. I wtedy przycha- 
dzi du niego „taka” właśnie, nie 
mająca imienia w społeczeństwie, 
aby przełamać się z nim ostatnią 
kromką chlebz. 

„Słedziała ze mną. 

Fatrzyłem na nią zbliska, 

alem jej nie timal. 

W te noc ciemną 


rytm tanga — to jest to tylko dow 


ną analogią rzeczywistości jesi ca 
Ja ta swobodna gra rysunków, po 
słusznych jedynie kapryśnym za 
chceniom ręki i fantazji artysty- 
A jednak ten na marginesie pro- 
dukcji filmowej rozwijający się 
żart filmowy urósł z dodatku fil- 
mu fabularnego do znaczenia a- 
wangardy ekranu. Wolny od wię- 
zów fabularnych i konieczności 
imitowania zjawisk empirycznych, 
wcielając linię, barwę i dźwięk, 
jako równorzędne czynniki swej 
akcji ukazał przed filmem fabu- 
larnym nowe perspektywy i nowe 
drogi. 
=> 

O związku muzyki i fiimu, .© £- 
stetyce i psychologii muzyki fil- 
mowej ukazała się niedawno wy- 
czerpująca, ze wszechmiar cenna 
i głęboko oświetlająca problemy 


pianistyczną, gdy krzesła tańczą |ekranu książka p. ZOFII LISSY 
slow.foxa, a żyrafy chwieją się w |p. t. „Muzyka i film". 


świecił mi obraz jej twarzy — 
najasłodsza przystań“. 

Ten piękny wiersz możnaby na- 
zwać „odkupieniem Don Juana" 
przez miłość, która „nie szuka 
swoich rzeczy". Jest tu takie samo 
krążenie materii ducha, jak w „Gło 
wie poety”. Leży ta głowa zabite- 
go poety, ciężarna łem, co nle zo- 
stało wypowiedziane, co nie prze- 
szło przez jego usta ną wieki juz 
zamilkłe, Ale w pobliżu rośnie zbo 
że, dynamit mózgu poety przejdzie 
w zboże i stanie się chlehem ży- 
wych, aby w nich wybuchnąć nle- 
zmożoną myślą i wolą. Piękna sym 
bolika wiary w niezniszczalność e- 
nergii wolności. 

„Piosenka o wagabundzie" to 
znowu motyw Marsjasza, który wo 
bec każdej postaci apollinaryzmu 
mandatowego i komenderowane- 
go zachowuje swe zdecydowane: 
Nie! W sposób bardzo prosty i pię 
kny poeta mówi tu o nieodpartym 
przymusie duszy wznoszenia się 
istnaścią swą ponad ułatwiony 
funkcjonalizm wegetatywny, po- 
nad wyczuwanie świata „gładzi- 
zną brzucha”, jak się wyraził Brzo 
zowski. 

Siera nie umie być poetą indyle- 
renthym w naszych czasach tak 
całkowicie pozbawionych rewolu- 
cjonizmu proroków, którzy zawsze 
odradzałi świat objawicielskim sło 
wem, gdy wszystko zastygało w 
hieratyzmie sytego kapłaństwa. 
Nawet we „Wspomnieniu* i w 
„Snach“, które zdają się być taką 
czysto poełycką wizją niekrępowa 
nego uczucia poeta widząc ohydny 
promiskuizm rzeczy i ludzi wysta- 
wionych na sprzedaż, słyszy nagle 
wołanie: 

„Tańcz! Tańcz!.., Jak wszyscy... 

Ale on nie rozumie tego roztań- 
czanego szaleństwa i zdziczałego 
tłumu, 

Wielki psychoanalityk duchowe 
go mechanizmii społeczności ludz. 
kiej pokazałby nam w „Atlanty- 
dzie" i we „Fragmencie* jakieś 
prorocze sublimacje duszy, 
ginącej z pragnienia i głodu wol- 
ności. „Atlantyda“ leży pod płyn- 
nym mrokiem bezwładu. Tylko nu 
rek gdy grąży się w tym milczeniu 
żywiołu, „usłyszy dziwną melodię: 
pieśń buntu i glodu..." We „Frag. 
mencie" widzimy gruzy czegoś, co 
było sztuką, architekturą, świąty- 
nią duszy ludzkiej, a pa czem zo- 
stały tylko żałosne szczątki. W 
gruncie rzeczy masa materii jest ta 
Sama, ale niema w niej ładu pię- 
kna, dobroci i mądrości. 

Nastrój tych wierszy 
się jeszcze w cichej 


Estetyka wnętrza mieszkaniowego Rozmowa z Apoll 


stopniuje 
melancholii 


Wyszedłszy z 


ontologicznej 
©ipną imitacją wrażeń muzycz- | struktury filmu i analizując z wy. 
nych, podobnie, jak karykaturał. | jątkową wnikliwością podstawo- 


we elementy filmu i muzyki, docho 
dzi p. Lissa do logicznej i jasnej 
syntezy „wszystkich czynników fil- 
mu dźwiękowego. Na podstawie 
genetycznego związku muzyki i fil 
mu, t. j. ruchu, uwzględniając rów 
nocześnie pokrewieństwo impresji 
nastrojów między różnymi gałęzia 
mi sztuki rozwija autorka konsek- 
wenłnie wszystkie możliwości fun 
keji sfery słuchowej, a w szczegól- 
ności muzyki w dziele filmowym. 
Jest ich aż czternaście. A więc: 
podkreślanie struktury ruchów zja 
wisk wzrokowych, reprezentowa- 
nie niewidzialnych części przestrze 
m filmowej za pomocą zastępcze- 
go i assocjacyjnego działania zja- 
wisk słuchowych, stylizacja szme- 
rów i odgłosów realistycznych, 
symbolizowanie i pogłębianie fre- 
ści psychicznych, jednoczenie for- 
malme fragmentów sfery wzroko- 
wejik áit d 


wiersza „Śmierć poezjii“, Były kie. 
dyś słowa pełne wiary i mocy, sto- 
wa przekształcające serca | wolę, 
byt cudowny trud dobywania z sie 
bie połężnych zaklęć. Ale słowa 
przebrziniały, nie stał się aczekiwa 
ny-tłrud, a mroczna rzeczywistość 
przewala się nad głowami ży- 
wych, skazanych na daremne tę- 
sknoty. W wierszu tym wyczuwa 
się wprost fizyczną mękę przeobra 
żania siebie i świata na obraz i po 
dobieńsiwo tego, co jest w nas, co 
musi się narodzić, To jasne i pro- 
ste, szlachetne i dobre przebijać się 
musi przez mroki zła i nizoty. 

Taka jest ta nowa książka Ster- 
na. Nigdy nie chciał om być tytko 
poetą, jak tylu innych, obojętnych 
na wszystko, co jest poza ich ryt- 
mami i rymaini, ale zawsze widział 
najwyższą wartość w czlowieku 
wolnym, prawdziwym, odpowie- 
dzialnym za przyszłość Świata. Nie 
człowiek jest dła świata, ale świat 
dla człowieka. Tak nauczał kiedyś 
Chrystus, że sabat jest dla człowie 
ka, a nie człowiek dla sabatu, jak 
po wszystkie czasy nauczała fary- 
zejska kazuistyka klerykalna czy 
polityczna. 

Burza i napór sprzed lat kilkuna 
stu mijają i przemieniają się w me 
lancholię bolesnych doświadczeń 
zejska kazuistyka klerykalsa czy 
ostatnich lat. Duch, który zawsze 
tchnął kędy chciał został odkomen 
derowany do pełnienia obowiąz- 
ków panepirysty. Ale atmosfera 
nie jest satyryczna, na śmiech zda- 
być się trudno. Poeta wyczuwa głę 
bokie skupienie tego „ducha, który 
leży pod męką cial“ i sam zamyśla 
się głęboko nad wielkością upadku 
kultury, która nie jest w stanie 
zmierzyć głębi własnego poniże- 
nia. 

Te wiersze osamotniałego dziś 
poety mogłyby otrzymać za motto 
piękne słowa Frydetyka Nietzsche 

0: 

Š „Wysokom wzrósł nad zwierzę 


1 czławieka, 
m kiedy mówię, nikt nie mówł 
ze mną. 

Nazbyt samotnie rosłem 
1 wyscko. 
Czekam. Lecz na cóż je właści- 
wie czekam", 


PAWEŁ HUŁKA-LASKOWSKI 


Już tak sumienny i szczegółowy 
wgląd w utwór filmowy byłby wy- 
starczającym walorem tej pierw- 
szej pracy o filmie dźwiękowym, 
a zważywszy, że autorką wyszła 
daleko poza sferę  drobiazgowej 
analizy, że z masy filmów banal- 
nych, glupich i przeznaczonych je. 
dynie na łatwą sprzedaż umiała 
wyłowić wartości istotne i pod- 
kreślić ich właściwe miejsce w 
sztuce filmawej — to należy tę 
niewielką książkę uznać za zda- 
rzenie w dziedzinie krytyki artys- 
tycznej zgoła niepowszednie. 

Zwięzła i logiczna, jest ta praca 
równie pożyteczna dla fachowca, 
jak i dla laika. Twórcy filmowe- 
mu odda nieocenione usługi, jaka 
doradca w waloe o świadome opa- 
nowanie elementów filmu dżwięko 
wego, dla widza stanie się prze- 
wodnikiem w wędrówce po labi- 
ryncie problematyki sztuki współ. 
czesnej. 


JULIA PELCLINO. 
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Wanda Wasilewska 


WODAMI POLESIA 


Hi. Kwitnące bagna 


R: CZ RE ma. | są suche i chrupkie jak sło. | ga i piach dalekich dróg, żeby | wędrował pieszo. l przez dwa la-| Nowi delegaci są wybrani z biej Powońi, ostrośnie suną naładowa- 
Wazystka jest ZE CI eni |ma. Zwodnicze, bagienne, kwaś. | się dowiedzieć, że przyszli zapóż jta przechowywał starannie plany.| doty wiejskiej. Na miejsce iam | ne trawą łodzie pa Turii, żeby sko 
ma i pod względem treści t pod| 12 łąk. Kiedy nagle odsłoni się| no. Wypoczywają w gościnnej j Ogień strawił jego dom i wieś, | tych, bogatszych, którzy zdradzili | szoną na moczarach trawę prze. 
względem formy, że nie chcieliśmy | suchy pagórek — można dopiero | chacie odległej wsi. Snuje się | zdarły się na dalekich drogach lo.| wieś za dworskie ochłapki. Ale w wleźć na drugi brzeg, euchszy, 
= całości na adcinki poszcze WE sian ge miki przed gami epopea łąk, wyrasta. |zinowe postały, opadł z ramion|ich opowiadaniu nie słychać anii gdzie będzie mogła wyschnąć. 
z widnieje wśród kwitnącej równi. įjąca do fragicznych rozmiarów, | brunatny „pindżak“, plany zostały | jednego tonu nadziei, kiedy mó-| Dzwóni brzęk kog, z krzykiem 
Peportaż czwarty pod wspólnym |, jdko coś całkiem odrębnego, | stanowiąca kwestię życia i śmier.|całe i nietknięte. Kiedy GE wią o swojej sprawie, Przeciw | alarmu ANA się OLGĄ 
ła burza wa wrócił na swoje| nim stoi potęga — dwóch i tych| ki, zaniapókojone nlezwykiym ha- 


tytużam: „W niewodzie* nkaże się 
w tygodniu następnym. dregocenna łata wszyta w kolaro. |a dla tych ludzi, którzy przecież 

RED. (Wy, tandeiny materiał. Z nad| nie wszyscy chcą umierać. bagno i piach. Miał w zanadrzu| paru „bogaczy“, właścicieli 6 czy|łąsem, Małe, czarne kurki wodne 

nieuszkodzone, nienarnszone pla.| 10 hektarów baglen. Bo reszta| zmykają prędko w trzciny, cały 

ny. wsi — to posiadacze od połowy] groblazg ptasi pośpiesznie chro- 


p 5 i wszystkich jezior i rzek pamiętam| W różnych wsizch różne dzieje, 
Kiedy znikną w oddali wieże jtę jedną jedyną suchą łąkę — | ale sens jest jeden i ten sam. 

Ale poczuł się już stary i zmę-| do trzech hektarów gruntu. Tutej| ni się w nowe ktyjówki. A ponad 

czony. Może się lękał, że wypu- | szego gruntu. głowami ludzi z krzykiem krążą 


zamku Lubarta, miną pola pszeni- | skrawek ziemi nad Pzostyrem, nia Były serwiiuty na łąkach dwor 
ści z rąk swój ćrogacenny skarb | Jeszcze gorzej wyszli na „sew-jczajki, bekasy 1 tybołówki,  aóli- 


cy i chmielu, kręty Styr wywinie |sący wspomnienie górskich łąk. |skich. Nie była planów ani do 
że go już nie potrafi upilnować. | rytutach" chłopi pod Lubieszo-| damie i zgodnie występując w ob 


się Iśniącym wężem w niezmierzo- | Nad szerokim obszarem, gdzie | kumentów. W pewn; i 
KRES A 3 Ę m mame; 
ną raztacz tk, Z jednej i drugiej | dęby rozpościerają szerokie ko- | dwór zabronił Ewan: Po. 
Wezwał wnuka i przekazał mu pa| wem. Przyjechał komisarz, by) ronie maleństw, które teraż wiaś. 
piery. Nakazał strzec, jak oka w| załatwić sprawę. Ktoś, czy z głu-| nie probują pierwszych kroków 


strony, jak okiem sięgnąć, łąki, łą. nary ponad tęczą kwiatów i traw | stanowili =$ 
E EPRA wili, że trzeba iść da „ 
ki i łąki. Różowym obłokiem stoi | trwa świergot ptactwa 2 kalino- | Piisudskoho". Nigdzie AE 


WIRES NAJ wych zagajów. widzieli ratunku, Wybrali dele. |głowie, nie wydawać nikomu, |Poty, czy ze świadomej zlej woli | poza rodzinnym gniazdem, świe. 
vaaan buna ke zło | Czyje to łąki? gazie — stąd, z nad Stochodu f czekać, aż okażą się potrzebne, | rozpuścił po wsi wieść, że chodzi | żo opuszczonom. Łysteją, bracą 
cieni, w wysokiej trawie trwa fio.| ~ Heto? Batiuszki z Rafałówki. pee byk iść do Warszawy.| Potrzeba przyszłą szybko. Kie. |0 Dodatki. Wezwano chłopów, | kolory wielkie przestrzenie ponad 
lełowość dzwonków. Po łąkach | — Pana Hordy. ięc znów czarny chleb za pazu. | dy rząd przystąpił do porządkowa by złożyli zeznania co do obszaru | rzekami. Ale szybko z nagiego 
nad brzegiem wady lępy kalin | — Hrabiny. chę i zapasowe postoży. nia spraw serwitutów, rozpoczęła | obciążonega  przyslugującymł im | rżyska trzcinowatej trawy rośnie 

serwitutami. zielona otawa, wysuwają się drob 


Ale doszli tylko do Kamienia 
WARCI Czy przerazili się 
sztywną trawę nad Stachodem. aa e e JRE 
Równo, sprawnie przesuwa się ke | dno, nie mam zaufania do Kamie- 
mia RAŃ=* ARSZ © LAW sai odraza drewniane widły zbie- nia Koszyrskiego — i zawrócili z 
paisząc tępo przed siebie wypu. | "714 pokos, układający się łukiem | powrotem. | teraz właśnie wypa. 
kiymi oczkami. Na łąkach, a|"? Powierzchni zielemkawej wody. | da pa 90 dni odrobku za troje by- 


się walka między dworem a wsią. 
Tu wieś była dobrze uzbrojona.| , Było lego paręset hektarów. 
Kiedy dwór chciał, by oparto się Ale przecież chodziło a poda! 
na jego danych, kiedy dawał tył. Chłopi podali cytrę trzykratnie 
ko Świadków, a nie przedstawiał | mniejszą, opatrzyli zeznanie pod- 
dokumentów — wieś wystąpiła z |Pisami. Dopiero polym okazalo 
papierami. Okazało się, że doty. | SIĘ, © to chodzi. Ale już było za- 
czą tylko jednej części spornego | PÓŹNO- Zuów stanął w poprzek 

3 wszełkich starań dokument, przy 


Kwitną jak wspaniałe bukiety, | — Te pańskie. 

pachnie świat kalinowym zapz- $ 

AE M oE TE Po kolana w wodzie koszą 
potężne dęby, których korony nie 
bronią dostępu słońca. Małe, bru- 


ne listeczki, zakwita tu i tam ni- 
ski kwiatuszek, Wielkie, potężne 
stogi wyrastają na horyzoncie, jak 
góry, których tu zabrakło, I znów, 
następuje odpływ ludzi — znów. 
dziczeją pusikowia, znów głośniej 
brzmi ptasia wrzawa, znów w. 
ściszoną noc słychać tyika rechoł 


brzegu, na piaszczystych łachach, | — Łąka wasza? dła, przekarmionega przez lafo, į terenu. Ale wieś uparła się. Do-| "S7 z 
na wierzchołkach ułamanych przez | — Nie. To pańskie. A przecież jeszcze trzeba się po. |szła ją wiadomość , że w wiłeń-|Świadkach przez prawomocnych | żabi i uparte, monotonne skrzypie 
burze k wichry dębów — bociany. | Wezesnym rankiem, późnym |Starać © paszę na zimę — tu już| skim archiwum są jakieś dotyczą. | delegatów podpisany. Dziś chłopi |nie jakiegoś ptaka  przysladłega 
Kalinami pachnie Styr, mieni się | wieczorem widzimy ludzi idących, | 9drobek i gotówka osobna. ce jej dokumenty. Wysłano list.|72 Pasamie na gruncie, który nalej nisko w trawie, który nie odpoczy, 

Szybko przyszia odpowiedź, Do. | żał się im, pasą bydio za opłatą | wa chyba nigdy, bo słychać go nie 


brzeg tysiącem kolorów, zdaleka | płynących łódkami, śpieszących | Kiedy w majątku koło Uhrynlez 
płynie piosenka śpiewana dziecin. | się gdzieś. To wyścig za trawą. |rząd zabrał za podatki pewien 
nymi ustami: Kto przyjdzie do dworu pierwszy, | Obszar łąk, we wsi zawrzało. Po. 
— Ty kożacze moładeńkij... temu doetanie się łąka. Kto się | składali się chłopi na stemple i 
Brzęczą nad Jąkami pszczoły, | spóźni — nie wiadomo oo ma ro. wysłali podania, żeby im sprzeda 
gorącym oddechem paruje ziemia. |$%. Nie starczy trawy dla wiel. |na wspomniany kawalek gruntu 
Wysoko bujają kwiaty ponad tra. | ich stad bydła. A bydła znaczy| «= Pa dwa złote stempel — po 
wą. Niebieskie niebo ł niebieska | więcej, niż gdziekolwiek. TO| wtaszali kilkakrotale, chcac nam 
wada, a pomiędzy niebem a wodą | nie tylko mleko. To przede wszysi | dobrze wbić w głowę, jakie oi. 


kumenty były. Chodziło teraz o | miesięczną 5 zł. od sztuki. — Ta| mal całą dobę. 

wydostanie odpisu. Pośpiesznie | przecie nasze — mówią, posęgnie| Zielony sezon jest skończony. 
zbierano pieniądze — na normal. | Pałtząc na obszar pastwisk, bez. | Teraz może bydło przejść z wyje- 
ną opłatę, wysłano. Okazało się, | powrotnie stracony. ą dzonych doszczętnie, zdepłanych 
że termin rozprawy w Komisji] Kiedy wygrzeją się łąki od słoń | setkami racic pastwisk na poko- 
Razjemczej zbliża się szybciej, niż | €4, zaludniają się puste przed iym | szone łąki, gdzie da się jeszcze 
dekumenty mogą być dostarczone. | obszary, królestwo dzikich ka: | coś uslabać gorliwym pyskiem. 
Wieś jeszcze raz zdobyła się na|czek. Pluskają długie wiosła, od:| | teraz przychodzi czas na obli- 
pychające od brzegu ładzie kasia- | czanie „łe zebrała się z łąk. I roz- 


grzią, migocą, drżą tęczą kolorów |kim nawóz. Tutejsza ziemia bez | brzymie koszta musieli po j|adludzki wysiłek, zebrała potrze ą A 
łąki, łąki, łąki bez końca. nawozu nie urodzi nic. Nabywa- | te dwa złote rasły do niępozęcych | 74 kwote by zapiacić kopiowanie | rzy. Wędrują rzekami w dół, na| wążania mozolne | długie — ca 
z aktów w godzinach pazabiuro-|łąki. Od bladego świtu, kiedy| począć, jak załatać niedobór. 


Nad Stochodem, kiedy się skoń. | nie krów oblicza się tu na ilość | rgzmi. i iczali je 
czy olszowy ias, fantastyczna pusz | potrzebnego nawozm. Na trzy- I adi: STA MET 
cza zarosła na przemiany paprocią |ektarowe gospodarstwo — trzy| wiania drzewa, i na chude poto- 
i tracing, znów trwa zapach łąk i | krowy. Mniej nie może być — bo wy ryb, na wszystkie RA o 
znów się mienią barwy. Delikatna | nie bedzie ani zboża, ani kartofli dziny, EE w iE ziemi bez Z 
mglelka kit szezawiu nadaje im| Ale krowa przez zimą zużywa | obkòw trzeba z yć, żeb se 
purpurowy odcień, który rozkłada | (rzy fury siana. Fura siana kosz. pracować, wydrzeć, GA mo alić ia 
slę na poszczególne kolory dopie. | tuje 20 — 30 zł. A cena krowy f -mi paz F RR BE 
ro z bliska. nad Stochodem obecnie — 60 — ZA PR EK sk 

NZ a 8 _|70 zł. Kiedy przyglądaliśmy si la podania nie przyszła żadna 
szyste a GRE faz Win ałbrzymiemu, paręset sztuk ERĄ odpowiedź. A raczej przyszla — 
jałymi klasami, gąszcze miodunki a Sładu nad brzegiem, zapy. |zle niespodziewana | aż nazbyt 
E a erR bę. tany, czy jest tu jaka eztuka war. konkretna. Nikt się nie wysilał, 
cą się pezytulie białe i żółte, or. ta sta złotych, chłop namyślał się | żebY Pisać coś wata ERZE 
gia przepychem, hojnośrią bez [GUZ aż Wreszcie wskazał nam |Z zapadłej wsi. Nikt ie zada? so. 
a noci e M=TEZAK den jedną. bie trudu, żeby zważyć w ZU 
ną, czerwonawą wodą. W krójką.| — Za tę może by i dostał stó enr REA za dwa zlote i 
cie Prostyr — Strrmień taka jak złotych. przeliczyć ga na chłopski mozół, 
dziewicza puszcza. Błądzę. Trud.| — ! za którą jeszcze? GS LG O UDO a! 124 hektary dawnego 
na odnaleźć kierunek — trawa po) — Za inne nie... nadzieję. Ale przyjechał osadnik EA á rze z pracy i do pracy się Śpieszą, za- 
oczy, giną w niej kosmate zarysy| Ziada więc krowa przez zimę|7 pod Lubieszowa. Pod _Łubie-| k = a ah PA ciera się granica wieczora i świ- 
brzegów obu rzek — pasma lozy. | yle paszy, ile sama jest warta. |Szowem mia ziemię oddam ma | Si i a biescig w stól", gdy |tu, bez przerwy polyckuje mały 
Oszałamia, otumania stojąca w| Nie można wobec tego liczyć na ZIELE Uboyniec mni MORE ŻE TS008 : ogieniek na brzegu i bez przerwy 
upalnym powietrza woń. kupna. Trzeba sobie radzić ina.| Nie wiem, jak się czuje tamien| Aje pa to trzeba bylo takiego | pluska wiosło. Płoną ognie po „ku 

Ponad Horyniem — łąki. Nawet | czej. : . osadnik, kiedy kasi swoją iąkę|. (u, jaki miał soltys, i tyle in-|reniach”, nad Horyniem, gdzie w 
w olchowej puszczy nad Lwą roz. | ! rwa dziki wyścig, pogoń, wę. |pod Uhryniczami. Chłopi nie do. | ejjsencji i wiadomości, które on | skłeconych niedbale szopach spę- 
stępują się nagle drzewa, promien drówka za trawą. Warunki są róż | dali do swej opowieści żadnego Qsiadał, zdobytych pobytem „w dza lato bydło na pastwiskach 
ną jasnością błyska dzień nad roz |1e, sposób wszędzie ten sam. komentarza. Ale czuło się tę emu p ien To jest jedyna Gi zbyt odiegłych ad wsi, a właści- 
kwiłłą łąką. Bujne, wspaniałe | Chlop kosi pańską łąkę, część za. |rę nienawiści, jaka musi wisieć| eska historia, którą udało nam | ciele przychodzą na całe dnie ko- 
pachnące, rozrzutne. hrzymuje dła ciebie, część wysu-|nad domem tamtego człowieka, ie: P y ę sić łąki. Ogniami połyskuje kròt- 

A na piaszczystych łachach nad | Sz0ną, zgrabioną, odwozi panu na | fawarzyszyć wszystkim jego kro- Sos > s ka, czerwcowa noc, Í nim zdoła 
rzecznych stoją stada chudych, i- | wskazane miejsce. Przeważnie | kom, czyhać na niego w każdym| Bo tuż zaraz, w sąsiedztwie, też wygasnąć czerwony Żar, kłedy ni 
chych krów. Stoją po kolana w| dzieli się „na połowinu”. Ale cza. | momencie życia. Zabrał im prze. {szedł spór o sewrytuty”. Chtepi krą gwiazdy, i ptasi okrzyk zwia 
wodzie, wilgatne oczy  ufkwione | sem bywa, że chłop bierze trzecią | cież ląkę — łąkę, którą już nie-| £ trudem tłomaczyli nam zawiłą stuje BY dnia. 
tępo w przestrzeń, wielkie pyski | Część — dwie trzecie zostają dla|mal mieli w rękach. A łąka toj historię, której przebiegu, w każ.) Pachnie siano nocną porą, i pa 
przeżiwają leniwie niewiadomą | właściciela. Zależnie od wartości |trawa, a trawa ia bydło, a bydło| dym razie wyniku, sami zdaje się| „o, siana gorącem południem, 
strawę. Widzi się te krowy sto.|!4ki dochodzi jeszcze dopłata. |to nawóz, a nawóz to chleb, aj nie rozumieli. Wybrali delega. schną kwiaty firietek i jaskrów, 
jące bezczynnie o każdej porze|Pięć, dziesięć, osiemnaście zła. |chleb to życie. Osadnik wogóle | tów, delegaci poszli omawiać spra Es się, czernieje w promieniach 
dnia — rano, kiedy skrice nie pra | (ych „za miejsce". mógł nie wiedzieć © całej spra. |wę z dziedzicem. Wymyślono ja- Kaca miodumka, sucho szeleści 
ży jeszcze żywym ogniem połud-| To samo jest z pastwiskami. | wi+ — ale przecież muszą na nie. | kąś kombinację zamiany grut- irawa, SR2NG szeleści trzcina, nad 
nia, przed zachodem, kiedy gaśnie | Bydło pasie się „na pańskim”, | go patrzeć jak na tego, kto wyto- | tów, ale kiedy delegacja podpisa. | bjóra będzie w zimowe miesiące 
już jego złoty blask. Śpieszą się, chłop płaci gotówką albo robaciz- | czył z nich żywą krew. ła dakumenty, okazała się, że dzie he stało głodne bydło, żując 
gnają pośpiesznie krowy do obór| na. Ceny różne — załeźnie od a- Epopeje ląkowe nie zawsze koń dzic ma prawo wypasu na chłop. SEM GR rzepojone krze- 
z wieczornym zmierzchem, ryczą: | bolicy i jakości pasiwiska Od czą się tak amutno. Czasami nie- skich łąkach, a wieś straciła pra- kalką ERA P 
tłoczą się w wąskich drzwiach. Po | 5 zł. za bydlę za całe lato, do 5 zł CALA A odnosi zwy-| wo do łąk i swoich i dworskich. Hai a śm GF 
CORE głodne. aera Chłopu HE ca cięstwa. Rozpaczęta Barm wybrano = + Raj Eoi aE a 

wodnlezy ask, zwodnicz wypas i robo- Th w delegatów, ale ws: ie jal $ 5 x 
e e e ana z Sn raz a E Była nad Stochodem wieś i był SEE atise AEGEE któremu udało się zawrzeć umowę 
czach siedmiobarwną łęczą. Ale |fano do ósmej wieczorem. nad ER E PYRA U NES pier podpisany przez dobrowolnie | z dworem na dwa hektary = 
kk ludom pzyzeć E E pogł csopakie na drorskch pastwi | wybranych pdnomocniców wsl, | A, oowę odstawia do Gwo 
nie, i r z w ja- ACE > órzy tymczasem - OPES x i 
i Dd chmurą BEDA zie. | kimś dworze prawo do koszenia EEE ia ya a SE rzystałi a te z dworskiej paszy, a | TU. ER z Pa. 
onością nawy iecki mech. | łąki. n y toz arowan: behaja, a to|—! f 
Szaro - zieloną płachią gęsto za- a wygląda ta łąkowa miętnych lat. SR EWS Przy | połowy, to znaczy z jednego hek- 
snuwa ziemię. Teraz się widzi — | gorączka. Wynędzniali ludzie,| | był we wsi stary chłop. Miał| guga za przysttzę. fara Alena acz EEE 
źdźbła trawy są rzadkie i sztyw. | ciągnący przed siebie, wypytują. |Z dawien dawna plany serwitu- cze czekać zimy. Wtedy znów za- 
ne. cy niecierpliwie, chwyłający się |tów. Dokładnie, co i jak, wymie- ludnią się białe pustki nad Stytem, 

Zawierzywszy białym gąszczom | rozpaczliwie każdej wieści, jak |TZone, zanotowane, wyrysowane nad Bialem Jeziorem, nad Prypè 
miodunki nogi wpadają niespo- | zbawienia. czarno na białym. Szły nad wsią cią, do których teraz trzeba brnąć 
dzianie w bagno. Pod osłoną roz.| — U Kakaura byti? + lata, stary chłop chował plany — pocz 
kwitłych splotów drzemie w głębi| — Nie ma nic. ma wszełki wypadek — w najgięb Przez jezioro Nobel płyną wiel. 


Przez cały czas problem paszy, 
problem łąki i pastwiska wisi nad 
wsią zieloną chmurą, wiecznym 
niepokojem, wieczną zgryzotą. W. 
jednym tylko miejscu — nad je- 
ziorem Nobel, gdzie na 12 hekta. 
rów ziemi 10 było łąki, powiedzia- 
mo nam, że mają dość paszy dla 
bydła. 1 potem te rozliczenia. lie 
jest, a ile powinno być. Jle bra. 
kuje. Ile mogłoby być, gdyby 
wiiczyć to, co się należała z „SE- 
wrytutu”, gdyby po parcełaeji mo- 
gli kupić ziemię chłopi, a nie do- 
stał jej osadnik, gdyby... gdyby... 
gdyby.. Osiada na sercach war- 
stwa goryczy. 

Złudny, klamliwy, oszukańczy 
jest czar poleskich łąk. Z3%udna i 
oszukańcza ich wielkość i bogac- 
two. Nie wystarczają na czystą 
hodowlane gospodarki, gdzie by- 
dto jest właściwie jedymym pro- 
duktem i jedynym dochodem. I 
śmiesznie mała ich cząstka nale- 
ży da wsi — te wszystkie kwitną- 
ce, czarujące, oszałamiające błas- 
kiem i wonią obszary należą da 
dworów. Kupić łąki właściwie nie 
można. Nad Styrem, gdzie hek- 
tax ziemi kasztuję 200 zł, za hek- 
tar łąki płaci się 500 — 600 zło- 
bych. A krowa, jedyne, coby chłop 
mógł sprzedać, osiąga cenę fan- 
tastycznie niską. Za 200-kilogra- 
mową, nieżle się jeszcze dającą 
krowę, dają na jarmarku 40 — 
50 złotych. 

Kłedy płyniemy Horymem, jesz- 
cze tu i owdzie kwitną łąki, nie- 
tknięte kosą. Ale teraz patrzę na 
nie inaczej. 

Kiedy patrzeć z kajaka, złoci 
się, mieni, migoce w słańcu wspa. 
nlały płaszcz ziemi, strojna szata, 
haftowaną żywą tęczą. Ale po 
przez jaskrawą zieleń, po przez 
kwiecisty gąszcz patrzy w nas 
spocona, naznaczona wieczystym 
piętnem smutku twarz poleskiego 
chłopa, do którego te łąki nie na- 
leżą, i któremu mie mogą dać da- 
syć paszy. 

Gorzko pachną poleskię łąki, o- 
sznkańcze, zwodnicze łąki na bag 
nach, podszyte mchem,  porosłe 
kwaśną trawą, pozornie hojne, w 
rzeczywistości skąpe i surowe — 
i wcale nie chłopskie, choć tylko 
chiopskie łapołe brodzą po nich, 


wych. | w ostainiej chwili papie- | gwiazdy zaczynają tonąć w prze. 
ry przyszły. strzeniach nieba, zaczyna się pra. 

kt ZE) Ame | Monotonnie zgrzytają kasy. 

Teraz zaczęły się wędrówki. zap 3 sy 

Właściciel majątku zaskoczony do Bas aks SE REZ mon 
kumentiamii zażądał odroczenia EA DE REZ RI EE 
sprawy i komisji na miejscu. Przy | 7 apadający zmierzch kładzie 
jechała komisja. 1 znów Warsza. | 57e8 robocie. Teraz robią z trzei- 
wa, i znów wieś, i mów wszelkiej "3: Z gałęzi małą budkę, „bała. 
możliwe sposoby, żeby sprawę| 530” i tam przesypiają krótką, le 
odwlec, zagmatwać, popląlać. Pe tnią noc, Nie opłaca się wracać da 
wiele razy jeżdził uparty sołtys| dleglego domu w odlegiej wsi. 
n bronił sprawy swojej Wrze po łąkach życie. Nad „sze. 
«si na komisji, wędrował pieszo |*oką Prypecią, niedaleko ujścia 
z Brześcia do wsi i ze wsi do | Cny, zda się, że noc wogóle nie za 
Brześcia pa 72 kilometry na sta. | pada. Stary przewoźnik bez przer 
wy wędruje dużą łodzią przez rze 
Rẹ tam i z powrotem. Płyną lu- 
dzie na łąki i z łąk, wracają z 


gmjąca mtaka, moczar kisnący,| — U Hordy byli? szej tajemnicy. Przyszła wojna. kie lodzie, kopiato naładowane | ; jyjko chłopska kosa brzi 

błoto buigocące wodą przy każ.| — Nie ma. Jak wszędzie, tak i tu grzmiaty slanem. Tu szczęśliwiej, da: się ba alien brzękiem i dysko z 

dym kroku. f — W Chojnach byli? strzały, płonęła wieś, a chłopi szli przewieźć cenną zdobycz już w chłopskiego czoła spływa pot na 
Zielone, bujne kępy są w doty-| — Nie ma. w niemiecki „pien. Poszedł i wła lecie, i bezpiecznie przechować W | rozkwiłłe firletki, i tylko chłopskie 


szopie. Powoli, ostrożnie płYDĄ| ręce dorabiają się na nich biwar, 
wielkie łodzie, zielone kopice WY | dnień | zgrubień od kociska, grali; 
rosle nagie na lazurowej wodzie. | į wideł . 


ku sztywne i ostre. W tych miej. | Z kawałkiem czarnego chieba |Ścicieł planów. Przez dwa lata 
soch, gdzie słońce miało więcej |za pazuchą, z zapasowymi łapcia. |pracował w Niemczech, chorawał 
Bostępu, trawy stoją żółte, jak sto mi z łoziny brną chopi przez ba- w barakach, tłukt się pociągami, 


„Legia sudecka“ 


Wielki liberalny dziennik an. 
gielski „Manchester Guardian" 
przynosi następujące szczególy o 
przenikaniu niemieckich oddzia- 
łów szturmowych na terytorium 
Czechosłowacji. 


Liczni członkowie  „szturmó- 
wek“ niemieckich, przebrani po cy 
wiłnenu, wysłani zostali na ob- 
Szar siniecki, Obecność ich nie 
może mieć innego celu jak orga- 
nizowanie i prowadzenie akcji za. 
czepnej przeciw władzom czeskim 
w wypadku otwartego konfliktu. 
albo może nawet przygotowanie 
samego konfliktu. 


Z drugiej strony utworzono nie. 
miecką legię sudecką na wzór da 
wnej legii austriackiej, a złożoną 
x dezerterów z armii czeskoelo- 
wackiej. Cei tej legil jeet taki 
sam co b. legii austriackiej: współ 
praca z wojskami regularnymi w 


czasie inwazji i pomoc przy kon. 
troli obszaru po inwazji. 

Legia sklada się z 8 puików, 
znanych z nazwy „sztandar“. Naj 
ważniejszym z tych pułków jest 
pułk drugi, zakwaterowany w Dre 
źnie. Oddziały jego znajdują się 
w Zwickau, Zittau, Bautzen, Meis. 
sen, Plauen, Lipsku, Chemnitz. Le 
gianerzy noszą specjalny uniform: 
czarne buty, czarne spodnie, sza- 
ra koszula. 

Szefem sztabu legii jest Krebs, 
b. sekretarz generálny partii hitle- 
rowskiej w Czechosłowacji, roz- 
wiązanej w r. 1933, a zastąpione] 
następnie przez partię niemlecko- 
sidecką z Henleinem na czele. 
Krebs wówczas uciekł do Niemiec 
i chóć zachował obywatelstwo 
czesko - słowackie został posłem 
do Reichstagu niemiecklega i zal- 
muje wysokie stanowisko w 3d- 
ministracjł Trzeciej Rzeszy. 


Kierownicy Elektrowni w Jabłomie 


prowokują pracowników 


Jeszcze w maju r. b. Związek 
Pracowników Komunalnych i In. 
stytucji Użyteczności Publicznej w 
Polsce zwrócii się do Zarządu E- 
jektrownui Maurycego hr. Potoc 
kiego w Jabłonnie pod Warszawą 
o zawarcie umowy zbiorowej dla 
pracowników fizycznych i umysło 
wych. 

Tymczasem mija już czwarty 
miesiąc a sprawa umowy nie o 
wiele posunęła się naprzód. Kie- 
rawnicy Elektrowni pp. inż. Jere- 
micz | inż. Skolimowski wszelkimi 
sposobami odwlekają podpisanie 
umowy a jednocześnie szykanują 
pracowników, walczących o po- 
prawę swego bytu, pogarszają te- 
gulamin pracy, zmieniają warun- 
kt wynagrodzenia a także pozwa- 
lają sobie na niewłaściwe zacho. 
wanie się wobec pracowników. 

Od maja odbyło się siedem kon 
ferencji przedstawicieH Związku z 
Zarządem Elektrowni, które nie 
dały konkretnych wyników. 

Wyżźnaczona na wczoraj konfe- 
rencja nie doszła do skutku, pa 
nieważ tym razem pp. kierownicy 
zasłonili się siłą wyższą, t. j. u. 
szkodzeniem transformatora, Wy- 
padek ten zdarzył się jednakże 
już przed.. dwoma tygodniami i 
bylo chyba dość czasu na napra- 


wienie wadliwości, a odłożenie te. 
go na dzień konferencji świadczy 
o nieudolności albo o złej woli. 

Oczywiście tega rodzaju postę- 
powanie wytwarza zbędny, ogrom 
ny ferment wśród pracowników, 
zdenerwowanych  czteromiesięcz. 
ną zwłoką w podpisaniu umowy, 
prowokowanych obniżaniem wa. 
runków pracy i płacy i wystawia. 
nych na liczne przykrości. 

Sądzimy jednakże, że znajdzie 
się czynnik, który udowodni, że 
Jabłonna leży pod Warszawą a 
nie w atrykańskiej dźunglii. 


Zkurzenie kapliczki 
prawosławnej 


W nocy z czwartku na piątek 
nieznani sprawcy przy pomocy ina 
terlałów wybuchowych wysadzili 
w powietrze kapliczkę prawosław 
ną w Mołodecznie, zbudowaną w 
1. 1776 przez ks. Ogińskiego. Sil- 
na detonacja przy wybuchu była 
słyszana w calym mieście. W 
związku z tym zamachem na miej 
sce przybyli przedstawiciele władz 
śledczych, komendant policji pań- 
stwowej i prokurator. Wszczęta 
energiczne dochodzenia. 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTAOBY 


Samozatrucia bywa przyczyną 
wielu dolegliwości (bóle artratyczne, 
łamanie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcie, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, fklonność do ob- 
strukcji, plamy 1 wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język 
obłożony). Truclzny wewnętrzne wł 
twarzające się wa własnym organi- 
źmie, zenieczyszczają krew, niszczą 
organizm 1 przyśpieszają starość. 
Wątroba I nerki są organami oczy- 


P. G WODEHOUSE 
W STARYM D 
48) Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELÓW NA 


— No tak, rozumie się, że pan nie słyszał. 


że by? 
— Co miałem słyszeć? 


— Że ten człowiek szuka z papierami pańskiego 


brata, 
— Z papierami? 


— Tak, z papierami, z papierami., Wielki Boże, 
wie pan przecież, co to znaczy? Ma mu je doręczyć. 
Pozew w tej sprawie o złamanie obietnicy małżeń- 


stwa i a krzywdę moralną, 


— Nie rozumiem, 


— Oczywiście, nie może pan rozumieć. Ciągle za- 
pominam, że pan nic nie wie. Moja sekretarka, pan- 
na Whittaker, zaskarżyła pańskiego brata o złama- 
nie obietnicy małżeństwa — i oto przyjechał komos 
nik, aby mu doręczyć pozew sądowy. Gdy pana tu 
zobaczyłem, był to dla mnie piekielny wstrząs. Po- 
myślałem, że brat pański jest tu razem z panem — 
pod gołym niebem, gdzie ten człowiek może każde: 


chwili na niego wpaść. 


Baronet znowu zaczął majstrować coś przy chust- 


szczającymi krew i soki ustroju. 
20-letnie doświadczenia wykazała, ze 
zioła lecznicze „OHOLKKINAZA * 
H. NIEMOJEWSKIEGO jako żółcio- 
moczopędne są naturalnym czynni- 
klem odciążającym soki ustroju od 
trucizn własnych. Bezpłatne broszu- 
ry otrzymywać można w labora- 
torium _fizjologiczno - chemicznymi 
„CHOLEKINAZA* 
H NIENOJEWSKIEGO, Warszawa, 
Nowy Swiat Nr. 5. 445 


E 


Skąd. 


szenie. 


cochą! 


— Gdy 


— Właśnie. 
pani Dworniczek wpakowała mi pańskiego brata, 


Str. 7 


Walka Goeringa 


z przemysłowcami 


Wiadomo już naszym czytelni- 
kam, że marsz. Goering od czasu 
jak został szefem ..czterolatki”, 
znajduje się w ciągłej walce z prze 
mysłowcami, zarzucającymi Goe- 
ringowi, iż prowadzi przemysł nie 
miecki do katastrofy. 

Jednym z epizodów tej walki 
byłą konferencja, odbyia w domu 
Goeringa 17 b. m., z przemysłow- 
cami. 

Przemysłowcy oświadczyli Goe- 
ringowi, że stan przemysłu pogar- 
szą się i że niektórym gałęziom 
grozi ruina. „Planowość* gospo- 
darki gaeringowskiej doprowadzi- 
ła do tego, że wielkle koncerny 
przemysłowe nie mają dostatecz- 
nie sił roboczych ani surowców, 
które się zastępuje bezwartościo- 
wymi namiastkami. 

Przemysł jest pozbawiony pie- 
niędzy. Podalki ściąga się punktu- 
alnie, ale Rząd zalega 2 płatno- 
ściami. Koszia rosna, mlmo że ce- 
ny są przez Rząd kontrolowane. 

Szczególnie ciężka jest syiua- 


cla przemysłów wywozowych i 


goeringowska „czterolatka" sama 
zdaje się sobie szkodzić. Wbrew | 
zakazom , import do Niemiec roś- 


nie, 2 eksport spada. Przyłączenie 
Austrii nie poprawiło sytuacji. 
Produkcja niemiecka Jest przy 


tym coraz gorsza co da jakości. 
Przemysłowcy domagali się ob- 


niżenia stawek podatkowych, ob- 
niżenia płac, zmian w planie „czte 
rolatki", rozluźnienia kontroli pań 
stwawej, zaprzestania partyjnego 
wtrącania 
produkcji. 

Goering, jak dotąd nie dawał 
posluchu skargom  przemysłow- 
ców, tak też nadal, zdaje się, bę- 
dzie kroczył drogą swojej „cztero- 
latki", która części przemysłowców 
istotnie mie jest na rękę, a cały kraj 
pcha w szybkim tempie ku waj- 
nie. „Czterolatka” 


się do kierownictwa 


goeringówska 


jest bowiem „planowym samobój- 
u 


i 


Uazaja, krosty, pryszcze, zmarszczki, 


plamy, piegi, oparzenie, odparzenia, 
szorstkcść, czerwoność,  zwędzenie 


skóry, usuwa bazwzgłędnie działa- 
jacy wszechstronnie „Krem regene- 
racyjny”. Tuba złoty 1.50, 3.00. La- 


boratorium Magistra Grabowskiego, 
Warszawa, Aleja 3.go Maja 2. Te- 
lefon 2-16.72. żądać: Apteki, Dro 
zerie, Perfumerie, lub bezpośrednia 
za pobraniem złotych 350. 


Rozrywki 


ZADANIE Nr. 56 


Lagogryt 
uł. F. L. Kraków 


W powyższą figurę wpisać 20 wy- 
razów 4-ro literowych o podanym 
znaczeniu i wspólnej ostatniej Hte- 
rza, Litery początkowe dadzą rozwią 
zanie, które należy nadesłać bez wy- 
razów pomocniczych. 

Znaczenie wyrazów: 1. koszt cze- 
goś, 2, Zamieszki. 3. Sznur. 4. Cho- 
roba zakaźna. 5. Narzędzie używane 
do cięcia drzewa. 6. Narzędzie uży- 
wane do szycia. 7. Porada. 8. Zakaź- 


MEGENNELSO R CZOEPORAŻRTOOZENZOOH 
«ll męskich uzyska Pan, — 


ja 
100 | stosując aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inyentus”, War 
szawa, Aleje Jerozolimakie 35. R 


ce, ale teraz Józio był w stanie zrozumieć jego wzru 


— Do diabła! — rzekł. 
— Właśnie. 


Q czymże ja też myślę? 


— Tak, temu nie da się zaprzeczyć. 

— Więc pan wie, jaka to okropna kobiet: 
praszam, nie powinienem był tego mówić. 

— Przeciwnie — zapewnił go Józio gorąca — sło- 
wa pańskie są, jak muzyka, dla mych uszu. 

— Nie lubi pan księżnej? 

— Uważam ją za kamień na szyi topielca- 

— Doskonałe określenie. 
nem zgadzam. Ale najgorsze z tego jest, że ora właś- 
nie miała kupić mój dom, a jeżeli się dowie, że jej 
pasierba skarży moja sekretarka a złamanie abiet- 
nicy małżeństwa i a krzywdę moralną — nie ma 
mowy o tym, aby uskuteczniła kupno. Natychmiast 
zerwie rokowania... Widzi pan. jestem wobec tego 
chłopca jakgdyby „in loco parentis". Gdy ta kobieta 
— pani Dworniczek... 


ta zaraza — pani Dworniczek:... 
Dziękuję panu. Gdy ta 


Okropna sytuacja! Co powie księż- 
na, jeżeli temu człowiekowi uda się doręczyć papie- 
ry i brat pański stanie przed sądem? Pan nie zna, 
oczywiście, księżnej Dworniczek?... 
ja pan znaćl... 
chłopiec jest pańskim bratem, to ona jest pańską ma- 


Ależ nie, musi 


W zupełności się z pa- 


umysłowe 


na choroba dzieci, 9. Duma, zarozu- 
mialość 10. Uprawa ziemi H, Wa- 
ga cpakowania, 12. Część ciała, 13. 
Myśl, światopogląd. 14. Ptak domo- 
wy. 15. Przegroda, przeszkoda. 18. 
Zabieg lekarski polegający na wpusz 
czaniu powietrza do opłucnej. 17. 
Wynik dodawania. 18. Imię żeńskie. 
19. Ławka. 20. Korab Noego. 
Nagroda: książka. 


ZAGADKA Nr. 57 
Wizytówki 


Z. STOSOLIN 
E. RZEC 


Jaki jest zawód tych osób? 

Nagroda: książka. 

Rozwiązanie zadania Nr. 54: 

Zadania Nr. 55: 1. Akt-ska, 2. Sęk- 
kes, 3. Targ-grat. 

Nsgrody wylosowali: 

1. K. Szczelina, Jaworzno, Stara- 
Huta 488. 

2. Anna Glezer, 
no 6 m. 48. 

3. Nagrodę pocieszenia wylosował: 
Zielńskł Fryderyk, Zeworzne, pow. 
Stryj. 


Warszawa, Lest- 


se 

Rozwiązanie zadań z tego N-m 
należy nadsyłać do dnia 25.8. na a- 
dres naszej Warszawskiej Redakcji , 
(Warecka 7). 


Teraz prasa 


hitlerowska 


milczy 


W dniu 19 lipca r. b. w sudec- 
kiej miejscowości Nieder-Remaus 
(okręg Kóniginhoi] popełniono ta- 
jemniczą zbrodnię, której ofiarą 
padł urzędnik miejscowej spółdzie! 

ni socjalistycznej Wenzel Bric, za 
bity w lokalu spółdzielni. 

Urzędnik Spółdzielni otrzymał 
śmiertelny cios w tył głowy. Po- 
nieważ w kasie spółdzielni brako- 
wała 4000 koron, sprawa wydawa- 
ła się pozbawioną wszelkiego po- 
smaku politycznego. 

Wyglądało to odrazu na mord 
rabunkowy. 

Policja i żandarmeria wszczęły 
energiczne śledztwo, które dopro- 
wadziło dopiero w tych dniach do 
wykrycia sprawcy zabójstwa. 

Aresztowano go właśnie s | 
przed odjazdem do „Trzeciej” Rze 


szy. Jest IO Ueionek Fai Gutte 
ko-Niemieckiej (Henleina) Józet Lo 
renz. 

Niedawno prasa hitlerowska 
wszczęła wielką wrzawę, gdy przy 
kieliszku doszło do kłótni między, 
hitlerowcem i przeciwnikiem hitle- 
ryzmu i hitlerowiec padł oftarą 
karczemnej bójki. 

Obecnie prasa hitlerowska na 
pewno głosu nie zabierze, Nie 
może przecież wydarzenia tego 
użyć, jako argumentu w propagan 
dzie przeciw Czechosłowacji, jak 
to było z ową karczemną bójką. 

Przecież ofiarą zajścia jest 
„marksistowski pod-człowiek" (Un 
termensch), zaś sprawcą — „fó- 
warzysz partyjny" z bratniej orga 
nizacji sudeckie|. 


aee [© WIADOMOŚCI SPORTOWE < 


PIŁKA NOŻNA 


POLONIA — SYRENA 5:0 


Na boisku Syreny rozegrany został 
treningowy mecz piłkarski pamię- 
dzy Polonią | Syreną, wygrany 
przez Polonię 6:0 (1:0). Bramki dla 
Polonii zdobyli Nawrot 2, Pazurek, 
Kisieliński i Jaznicki. 


TENIS 


LWÓW PROWADZA 2:0 
Z ZAGRZEBIEM 


W piątek rozpoczął się we Lwowie 
międzynarodowy mecz enisowy Za- 
przeb — Lwów. W pierwszym dnin me- 
cm, rozegrana dwie gry pojedyncze: 

Bawarawski wygrał lekka z Kavac- 
sem 6:3, 6:4, 6:2, 

Spotkanie Hebdy z Miticem miała 
przehieg zupełnie odmienny. Walka by- 
łe bardzo zażarta, > szczególnie zacięty 
przebieg misł set pierwery, kłóry za- 
kończył się zwycięstwem Hebdy 7:5. 
W dwnch następnych retach Hehda ze- 
grał lepiej, wygrywając kolejno 6:2 
i 6:0. 


AUSTRALIA PROWADZI 2:0 
Z NIEMCAMI 


W Brooklinie rozpoczął się fina- 
„owy mecz międzystrefowy o puchar 
Davisa, pomiędzy mistrzem strefy 
europejskiej Niemcami 1 mistrzem 
strefy amerykańskiej Australią. 


Pierwszego dnia Australijczycy od- 
nieśli dwe zwycięstwa i prowadzą 
2:0. 


Bromwich pokonał Henkie 
8, 6:8 a Quist wygrał z Me- 
taxą 6:3, 6:2, 6:1. 


PŁYWANIE 


PLYWACY WĘGIERSCY 
PRZEGRYWAJĄ W KATOWICACH 


Mi rodowe zawođy plywac- 
kie, prządzone w Katowicach przez 


Pot znikł! 


Puder SUDORYN 


dała niedwuznacznie do zrozumienia, że będę za nie 


go odpowiedzialny, — że muszę pilnować go baez- 
nie, gdyż ma słabość do kobiet... 


Jeżeli ten 


— Tubby zawsze odznaczał się pewną wrażliwo- 
ścią. Podczas, gdy inni mężczyźni lubią oddawać się 
miłosnym marzeniom, gdy nadchodzi wiosna — an 
skory jest do tego przez cały okrągły rok. Tubby 
nie czeka. aż gołębie zaczną gruchać... 

— To właśnie miałem na myśli. Powiedziała, ż2 


polega na mnie, iż dopilnuję, aby Tubby nie wpadł 


w jakieś tarapaty. 
„. Prze- 


— To źle. 
— Nie może być 


murowaną sprawę. 


zaręczony. 
— Tak, ale... 
— I zerwał. 
— Tak, ale... 


— A co więcej, ona ma listy, które to potwier- 
dzają. Każdy sędzia, bez zastanawiania się, przyzna 


zaraza — 


jej odszkodowanie. 


Drwiłem sobie z niej... 
Tubby nie może wpaść w żadne tarapaty tego ro- 
dzaju. A tymczasem stała się taka historia! 


wedlug niej wszystko będzie dobrze, ale pojąć nie 
jestem w stanie na czym opiera to przeświadczenie. 
Jak dalece mogę się zorientować, dziewczyna ma 


— Czy jest pan tego pewny? 
— Naturalnie. Brat pański niewątpliwie był z nią 


Roześmiałem się z tej obawy. 
Zapewniłem księżnę, że tutaj | a 


gorzej. Żona moja powtarza. że 


(D. c. n.] 


Pegoń, nie wzbudziły większego Za- 
interesowanta. Goście węgierscy zre- 
sztą nie wykazali swojej wielkiej kla 
sy i del słę zdystansować zawodni- 

kom polskim. Pojedynki były bar- 
dza interesujące 1 przyczyniły mię do 
ustalenia nowych rekordów Polaki 

Wyniki techniczne zawodów są na 
stępujące: 

40 mtr. stylem dowolnym panów: 
1) |edrysek (Glszowiec) 5.21, 2) — 
Weggazy (Budapeszt) 5.21. 

100 mtr. na wznak pań: 1) Fonfa- 
równa (EKS. Katowice) 1.81, 2) Ea 
naszewska (AZS, Warszawa) 1.32,4. 
Młoda zawodniczka katowickiego 
EKS. zwyciężyła pa raz drugi nie po 
konang ad 6-ctu lat rekordzistka Pal 
ski Banaszawską. 


100 mtr. stylem klasycznym pa- 
nów: 1) Heldrich (DAR Katawine), 
117,5 (nowy rekord Polski), 2) Dosz 
poli (Budapeszt) 1.17,6, 

100 mtr. stylem dowolnym pań; 1), 
Krotochwilówna (AZS. Warszawa) 
1:16,8, 2) Hallerówna (EKS. Kato- 
wice) 1:20,2, 3) Matterówna (DĄB 
Katowice) 1:23,8, 4) Fonfarówna — 
(EKJ, Katowice) 1:23,8, 

100 mtr, na wznak panów: 1), Koe 
walski (Cracovia), 1.20. 

100 mtr, na wznak pań: 1) Bana- 
szewska (AZS, Warszawa). Tzyska- 
ła cna czas 0.37, ca jest nowym M= 
kordem Polski, lepszym o 12 sek. od 
dotychczasowego. 


Sztafeta 6x60 mtr. st. dowolnym 
panów: 1) Śląsk 3:02 przed Budape+ 
sztem 3:04. 


Na zakończenie zawodów odbył 
mię mecz waterpolowy pomiędzy ree 
prezentacją Slaska wzmocnioną Zu- 
bowiczem z Legll Warszawnidaj i 
MTK, Budapeszt. Mecz zakończył 
się zdecydowanym zwyclęstwam gos 
ści w stosunku 8:2 (5:2). 


WATERPOLISCI LEGII 
SA JUż W FINALE 

Kierownictwa sekcji pływackiej 
Legii otrzymało od wileńskiego E- 
lektritu wiadomość o rezygnacji z 
rozegrania półfinału o wejście do ligi 
waterpolowej Elektrit — Legia 21 
b. m. Dzięki temu Legia przeszła da 
finału walkowerem. 


ZAWODY BOKSERSKIE 
© MISTRZOSTWO ŚLĄSKA 
W drugim mecz bokserskim a mt 
strzostwa Śląska, drużyna IKB. — 
Świętochłowice, pokonała w Nowym 
Bytomiu miejscowy BKS. 8:6, 
ORKAN POŁONIA 9:8 W BOKSIE 


Na otwarele sezonu hoksersltiego 
w Warszawie rozegrany zoatał mecz 
pomiędzy Orkanem i Folonig, zakoń 
czony zwycięstwem Orkanu w sto- 
sunku 9:3. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


WENE E plciuwe, pęcherza, 
prostaty.  Elektroleczenie. 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy 
Chmielna 56 od 8 rana do 8 wiecz. 


me. GROSGLIK 


WENERYCZNE I FŁCIOWE 


ZŁOTA 44 
od 9 r. do 1 pp. 1 od 4 pp. do A w. 
Kobiety |-rzyimnje lekarka, 
Dr. ZOFIA GROSGLIKOWA 
BANDAŻE pacca WE 


seata te M, FREILICH 
LJ 


LWÓW, Grodecka 35. 


Zakład ten stol pod kierownictwem 
lekarza 


P 


Jak już podaliśmy, na Spitz- 
bergen wyruszyła polska eks- 
pedycja polarna, która ma za- 
poznać się ze stanem i ruchem 
lodowców pod Biegunem. Do 
celu swej podróży polscy uczeni 
datazli w lipcu, lądując w punk 
cie z góry ohranym, mianowicie 
na równinie Kaiie Oyra, na za- 
chodnim pobrzeżu Spitsherge- 
nu, pomiędzy Fiordem Lodo- 
wym (Ice Fiord) a Zatoką Kró- 
lewską (Kings Bay). 


Kalie Oyra przedstawia pias- 
ki, pokryty tundrą, wąski pas 
terenu (szerok. ok. 3 km., dług. 
od 12 km.), ograniczony od pał- 
nocy i południa wielkimi scha- 
dzącymi do morza lodowcami 
Aavatsmark i Dahla, od wscho 
du zaś silnie postrzępionymi 
wyniosłościami o ostrych gra 
niach i szczytach i hardzo stro 
mych, pożłobionych zboczach. 
Wyniosłości te średnio wznie- 
sione na ok. 500 do ok. 700 m. 
addzielają szereg dolin wypeł- 
nionych lodowcami typu alpej- 
skiego, z których największy lo 
dowiec Elizy dosięga ok. 3 km, 
szerokości u czoła. Powyzej 
wymienione lodowce oraz ich 
przedpoła stanowić będą przed 
miot szczegółowych badań eks- 
nedycji, w skład której wcho- 
dzą: dr. Br. Halicki, dr. M. Kli- 
maszewski, L. Szwicki i inż, 
Stefan Bernadzikiewicz. 

Pierwsze dni upłynęły na zor 
śanizowaniu bazy ekspedycji, 
a następnie przystąpiono do 
prac właściwych. Dr. Halicki i 
Ł. Sawicki dokonali szeregu wy 
cieczek, celem zaznajomienia 
się z terenem, zaś inż. Stefan 


Bernadzikiewcz w tym czasie 
wykanał niezbędne urządzenia 
dla instalacji instrumentów. wy 


Iskie wyprawy naukowe 


pożyczonych przez Państwowy 
Instytut Meteorologiczny, aby 
przystąpić do systematycznego 
prowadzenia obserwacyj meteo- 
rologicznych. 


Po dwuch tygodnach pobytu 
członkowie ekspedycji otrzy- 
mali do swego rozporządzenia 
łódź motorową. którą, mimo róż 
nych trudności udało się wyna- 


jąć wraz z ohsługą. Pozyskanie 
tej łodzi wybitnie ułatwiło pra- 
cę, dając znaczną oszczędność 
czasu, oraz możność docierania 
do objektów bardziej odległych 


iw zwykłych warunkach nie- 
dostępnych. 

Znaczną przeszkodę w pra- 
cach ekspedycji stanowi bardzo 
zla w tym roku pogoda, ciągle 


Odkrywcze wyprawy geograficzne 


Polskie nazwy na globusie 


Łańcuchy gór, wyspy, przylądki i jeziora odkryte przez Polaków 


Spoglądając na kręcącą się ku- 
lę globusa, widzimy przeważnie 
poza własnym krajem obce naz- 
wy geograficzne. Na bezmiarach 
Afryki, Azji czy obu Ameryk, do- 
minują nazwy nadane przez zdo- 
bywczą rasę Anglasasów. Czy 
natrafla się jednak w tym dorob- 
ku I na udział Polaków? 

Poza lądem północna - amery- 
kańskim, gdzie w U.S.A. į Kana- 
dzie napotkamy na liczne miasta i 
osledia a rdzennie polskich naz- 
wach, jak' Kraków, Warszawa, 
Toruń, Lwów, Wilno, Poznań, Po 
lomia, Kościuszko, Batory, Wan- 
da, Jadwiga, i t p, nadanych 
przez skupienia wychodżtwa pol- 
skiego i poza lądem południowo- 
amerykańskim z Brazylią — pol 
skie nazwy geograficzne dość 
rzadko zdobią atlasy. 

Ale spróbujmy zsegregować te 
nazwy. Miasta, jak wspomnieńś 
my, © ile posiadają nazwę polską, 
zawdzięczają to skupieniom emi- 
grantów polskich, zamieszkują- 
cym tę osiedla w przeważającej 
liczbie, stąd też | nazwa nadana 


w masywie 


Klub Wysokogórski Polskiega 
Towarzystwa Tatrzańskiego zor- 
ganizował w roku bieżącym obóz 
treningowy dla polskich  tatemi- 
ków w masywie Mont Blanc. 


JEDEN ZE SZCZYTÓW 
ALPEJSKICH 


Mont Blanc 


W obozie biorą udział najmiad- 
si iatetnicy polscy, którzy pod kie 
rownictwem doświadczonych in- 
struktorów przechodzą elementar- 
ne przeszkolenie w technice port- 
szamia się po lodowcach į terenie 
śnieżno - lodowa - skalnym. Jest 
to jakby uzupełnienie techniki wspi 
naczki skalnej, którą taternicy pol 
scy posiedli w wysokim stopniu w 
Tatrach. Tego rodzaju przeszkole 
nie, systematycznie stosowane ad 
kilku lat przez klub wysokogórski 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego, po 
zwoli na stworzenie pelnowarto* 
ściowej kadry alpinistów polskich, 
zdolnej do atakowania egzotycz- 
nych kolosów górskich. 


Stacją dojazdową obozu jest 
Couvmayer, miejscowość italska 
na południowych stokach Mont 
Blanc. 


Kierownikiem obozu jest doświa 
świadczony, mimo młodego wieku | 
alpinista — Wawrzyniec Żuław- 
ski, poza tym ze znanych alpini- 
stów biorą udział: Zbigniew Koro- 
sadowicz (góry Atlasu, obozy w 
Alpach w r. 1936 i 1937) I Tadeusz 
Pawłowski (Alpy w 1937 r.) Pozo- 
stałymi uczestnikami obozu są: 
Ludwik Januszewicz i Witold Or- 
łowski z Warszawy oraz Włodzi- 
mierz Gocławski z Krakowa. 


EN 


MASYW MONT BLANC 


zostala za zgodą większcści miesz 
kańców osady czy miasta. Wy- 
chodźcy polscy z krakowskiego 
zakładali na lądzie amerykańskim 
osadę Kraków z Mazowsza 
wznosili zręby pod przyszłą ame- 
rykańską Warszawę. Mieszane 
skupienia nadawały nazwy wzięte 
od bohaterów narodowych, jak: 
Kościuszko, Pułaski i Ł p. 

Poza nazwami miast i osiedli 
wychodźczych nauka polska 0- 
chrzciła nazwami polskimi szereg 
łańcuchów górskich, wysp, przy” 


Przed najcięższym zadaniem naszych ałpinistów 


lądków i jezior. Któż nie słyszał 
a górze Kościuszki w południowej 
Australii, na której aśnleżonym 
szczycie pierwszym, który zatknął 
polski sztandar, byi Polak — 
hr. Strzelecki, od którego nazwis- 
ka noszą również nazwę w Austra 
tii góra I potok. 

Najwięcej jednak odkrywczych 
podróży dokanalj Polacy w Azji, 
a szczególnie na obszarach Sybe- 
rl i Tybetu. Znane więc są sy 
heryjskie góry Czerskiego i Cze- 
kanowskiego, tamże góra Polaka 


na najwyższe szczyty świata 


HIMALAJE 
W roku przyszłym odbędzie się pierwsza polska wyprawa w Hi- 
malaje na najwyższe szczyty świata. Wszystkie tegoraczne wyprawy 
alpinistyczne mają na celu przygo towanie naszych zawodników da 
tej wyprawy. 


W góry 
Pierwsza wyprawa 


Ekspansja polskiego alpinizmu 
zatacza coraz szersze kręgi. 
prócz organizowanych co pewien 
czas wypraw w gory egzotyczne 
(Andy, Atlas, Kaukaz, Szpiizber- 
gen) i prowadzonych co roku obo 
zów treningowych w Alpach, po- 
szczegółni członkowie klubu wyso 
kogórskiegao P. T. T. dokonywują 
na własną rękę wypraw w mało 
zbadane tereny górskie. 


Niedawno wyruszyła z Warsza- 
wy pierwsza wyprawa polskich 
aipinistów w góry Korsyki. W 
skład dwuosobowej ekspedycji we 
szli: Zofia Bernadzikiewiczówna, 
uczestniczka zeszłorocznej wypra- 
wy alpejskiej klubu wysokogór- 
skiego i dr. Tadeusz Bernadzikie- 
wicz, który. brał udział w kilku wy 
prawach klubu w góry obce. 

Jak wiadomo, góry Korsyki są 
nieco wyższe od Tatr (najwyższe 
wzniesienie 


Mente Cinto 2.710 


Korsyki 
polskich alpinistów 


dzień w znacznej części oparły się 
działalności zdobywczej wysoko- 
górców, aczkolwiek Korsyka ad- 
wiedzana jest dość często przez 
alpinistów z szeregu krajów euro- 
peiskich. 


Działalność alpinistyczna na Kor 
cyce była specjalnie intensywna w 
iatach przedwojennych, Po wojnie 
większe ożywienie wykazuje rok 
1937, w którym zwiedzają Korsy- 
kę: dwuosobowa wyprawa nie- 
miecka (wśród jej uczestników jJ. 
Schmidtbauer, uczestnik drugiego 
przejścia słynnej północnej ściany 
Matterhornu), czteroosobowa wy- 
prawa austriacka i dwuosobowa 
wyprawa alpinistów włoskich (m. 
in. znany himalaista i podróżnik 
inż, p. Chiglione). 

Wyprawa palskich alpinistów 
czynna będzie na Korsyce da wrze 
śnia. Program wyprawy przewi- 
duje eksploatację szeregu najmniej 


m.), o wiele bardziej dzikie i| zbadanych i najbardziej dzikich 


mniej schodzane 


nitowe urwiska Korsyki po dziś 


Wspaniałe gra-| gniazd górskich Korsyki. 


Moliessona į Wanda. Na Kam- 
czatce góra Dybowsklego i przy- 
lądek Sułkowskiego. W Tybecie 
góry Przewalskiego i grzbiet gór 
ski Bogdanowicze. U brzegów Ko 
rei napotykamy wyspy Potockie- 
go, a po wyprawach podbieguno- 
wych ukazały się na mapach lo- 
dawców północnych: rzeka Nal- 
kowskiego, wodospad Haliny, 
oraz góra i lodowiec Arctowskie- 
go. U brzegów Alaski widzimy 
aż pięć polskich nazw geopraficz 
nych: wyspę Kościuszki, Zarem- 
by i Wojewódzkiego, Graz raię 
Wiśniewskiego i lodowiec Rome- 
ra. W Kanadzie jest jezioro Obal 
skiego, w południowej Ameryce 
góry Domeyki, przylądek § zatoka 
Polonia, a niżej, pod Ziemią Og- 
nistg, u brzegów polarnego koła 
południowego bieguna Nunatak 
(wyspa), polskiego badacza i od- 
krywcy Arctowskiego. 

Na czarnym afrykańskim lądzie 
znajdziemy jedną tylko polską 
nazwę geograficzną — fort Mo- 
tyliński we francuskim Sudanie, 


wiatry, mgła i drobny deszcz, 
które na niczym nie osłoniętej 
równinie Katie Oyre dają się 
poważnie we znaki. Tempera- 
tura waha się w granicach 4 
da 7 st. C. 

Również pewną trudność 
sprawia brak dogodnego portu 
dla łodzi motorowej, gdzie mo- 
głaby ona znaleźć schronienie 
w czasie sztormów. Myśliwy. 
Norweg, Jacobsen, zaangażowa 
ny na Spitsbergen dla obsłuść 
łodzi motorowej, uległ wypad- 
kowi złamania ręki, tak, iż mu- 
siał być odesłany do Norwegii 

Dnia 29 lipca członkowie wy- 
prawy przejechali łodzią moto- 
rową do dawnej osady kopal- 
nianej Ny Aalesund w Kings- 
bay (manej ze startu w r, 1925 
sterowca Norge z Amundsenem 
do lotu da bieguna północne. 
go) w celu przewiezienia do o- 
bozu głównego i miejsca pracy, 
wyprawy dr. Mieczysława Kli- 
maszewskieśo, czwartego u- 
czestnika wyprawy, który przy. 
jechał w tym dniu z Norwegn 
į Finlandii, gdzie prowadził wy 
cieczkę Instytutu Geograficzne 
go Uniwersytet Jagieliońskie- 
ga. 

W roku bieżącym, podobnie 
jak i w ostatnich latach, Spits- 
bergen jest terenem pracy sze- 
regu wypraw naukowych. 

W poczatku lipca b. r. jeden 
ze statków łowieckich z Trom- 
sae (w Norwegii) odnalazł na 
wybrzeżu północno - wschod- 
niej wyspy Spitzbergen szcząt- 
ki obozu 1 zwłoki uczestników, 
niemieckiej wyprawy Schroe- 
der Straza, którzy zaginęli bez 
wieści w roku 1012, a więc 
przed 26-ciu laty. 


Wyprawa do Islandii 


Kierownik zeszłorocznej wy 
prawy na Gremlandię badacz lo: 
dów, prof. Aleksander Kosiba u 
dał się ostatnio w podróż nauka 
wą na lalandię celem p=zeprowa- 
dzenia badań glacjołogicznych po 
rowaawciych do badań prowa 
dzonych w latach poptzednich na 
Grenlandii 

Pola lodowe Islandii stano 
wią niezwykle cenny teren dla ba 
dań porównawczych nad złodowa- 
ceniem naszej ziemi,  klóre 
i dla zlodowaconych obszarów 
Polski dostarczają wiele analogii 
z okresu dylwwialnego. Obeerwa- 
cja niektórych lodowcowych zja: 
wisk w Islandii daje możność re- 
konstrukcji podobnych procesów 
w Polsce w okresie dyłuwium i 
wyjaśnienia genezy krajobrazu pa 
chodzenia dyluwialnego, który 
zmamiontuje półnacną i środkową 
Polskę i sięga fragmentarycznie 
aż po Karpaty zachodnie, 

Jak wiadomo okres dyłuwialny 
poprzedził bezpośrednio obecny 
okres dziejów ziemi. Cechą chara: 
kterystyczną okrem dehnwialne- 
go było zlodowaceniem znacznej 
części naszege globu- 

Islandia jest krajem nie- 


amiernic interesującym, zresztą 
nie tylko w dziedzinie glacjologu, 
ale również i pod względem przy 
relniacym. 


MASYW SKALNY W ISLANDE 


EEEE ANA, 


Str. 


Autobusy powiatowe pow. warszawskiego Wiadomości z całej Polski 


na nowej drodze 


Pasażerowie finii ekspłoatowa- 
nych przez „Alrtobusy Powiatowe 
powiatu warszawskiego zauważy- 
Ji, że nastąpiła obecnie znaczna 
poprawa obsługi linii. Regularność 
rozkładów, dostarczanie wozów 
dodatkowych w każdej chwili — 
gdy zajdzie potrzeba, ograniczenie 
do minimum postojów na linii z 
powodu uszkodzeń wozów i na- 
tychmiastowe spełnianie życzeń 
pasażerów przez absługę — to naj 
ważniejsze zmiany. 

Ale najbardziej dają się zauwa- 


żyć zmiany w wyglądzie i zacho- 


| komunikacyjne mieszkgńców. Kie- 


waniu personelu. Dotychczas przył rewnictwa tej pionierskiej placów 


gnębieni z myślami o czekającej 
redukcji = pracownicy, obecnie z 
zapałem spełniają swoje obowiąz 
ki, bo widzą, że wysiłki ich p% 
stają ocenione, że przedsiębiorst- 
wa musi się rozwinąć. 

Autobusy Powiatowe są własno 
ścią Warszawskiego Powiatowe- 
go Związku Samorządowega. Po- 
wstały jaka rezultat zdrowo poję- 
tej myśli, że samorząd obowiąza- 
ny jest zaspokoić także potrzeby 


Na_Górnym Śląsku 
Sukces robotników 


Zakładów Wapiennych w Mokrem Śląskiem 


Pa blisko dwumiesięcznych per- 
traktacjach prowadzonych przez 
przedstawiciela Centralnego Zwią- 
zku Robotników Przemysłu Che- 
rńicznego w R. P. z Dyrekcją Za- 
kładów Wapiennych „Wap“ w Mo 
krem Śląskim, podpisana wreszcie 
dnia 6 b. m. układ zbiorowy pra- 
cy ż mocą obowiązującą od 1-ga 
sierpnia 1938 roku. 

Robotnicy uzyskali od 20 — 30 
proc. podwyżki dotychczasowych 
zarobków. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
również fakt, że w myśl przepi- 
sów układu zbiorowego młodszy 
wiekiem robotnik, otrzymać może 
zarobek starszego w wypadku wy 


= LEO0-FILM 


ogłasza nawy lilm włoskiej pra- 

dnkcji, adtwarzający dramat, o- 

smty na tle powieści Śtefsna 
Kiedrzyńskiego p. t. 


DZIEŃ 
UPRAGNIONY 


Reżyseria; HENRYK SZARO. 


konywania pracy starszego robot. 
nika. 

Nadmienić wypada, że firma 
„Wap” to jeden z największych 
zakładów wapiennych w Mokrem 
Śląskim. 

Poza nim na terenie tejże gmi- 
ny istnieje wiele mniejszych zakła- 
dów, w których układ dołąd nie 
obowiązuje. 

Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Chemicznego czyni sta- 
rania, aby móc obowiązującą u- 
kład rozszerzyć na wszystkie za- 
kłady, co niewątpliwie w niedłu- 
gim czasie nastąpi skoro tylko ro- 
botnicy tych zakładów zorganizu- 
lą się. 


STANDARD-FILM 


startuje w sezanie 1938/39 wiel- 
kim filmem obyczajowa - salu. 
nowym prad. G. Rebinowicsa 


BYŁAM 
AWANTURNICĄ 


Reżyseria: Raymond Bertsrd. 
Role główne Edwige Fenillere, 
Jean Murat 


SKWAR 


— WIELKA 2 


TANIA SPRZEDAŻ 
PALT i 


SUKIEN)" drogę. 


kl poprzednia pozostawała nieste- 
ty w miewłaściwych rękach. Dość 
powledzieć, że na czełe Zarządu 
stał aptekarz, a kierownikiem był 
budowniczy mieszkaniowy. Brak 
czynnika fachowego w kierownic- 
iwle nie był najgorszym złem, wa- 
bec należycie przygotowanego 
personelu obsługowego. 

Wobec ciągłych redukcji perso- 
nelu, a co za tym idzie ograniczeń 
liczby wozów rozkładowych, pasa 
żer nie chciał wyczekiwać godzi- 
nami na autobus i później w ści- 
sku odbywać podróż, szukał więc 
innego środka komunikacji. Rezul. 
tatem był spadek frekwencji, no- 
we redukcje, nowe zatargi i t. d. 
aż do perspektywy Ħkwidacjl. 

Nowe kierownictwo przedsiębior 
stwa rozpoczęło pracę od zebra- 
nia załogi pracowniczej ł wysłu- 
ochania uwag tych, którzy bezpo- 
średnio stykając się z pasażerami, 
znałą wszystkie ich życzenia. Fa- 
chowe opracowanie i wprowadze- 
nie w czyn wysuniętych projek- 
tów dało doskonałe wyniki. Pasa- 
żer zauważył, że autobusy są na- 
prawdę dla niego, pracownik do- 
brze traktowany z nową energią 
"wziął się do pracy. Nastąpiło zwię 
kszenie frekwencji, zwiększenie 
wpływów kasowych. 


Mówi się już obecnie a nowym 
taborze. Są bardzo ładne pomysły 
w rodzaju wprowadzenia „autobu 
sów teatraliych" 1 co najważniej- 
sze są dążenia rozszerzenia zasię- 
gu w postaci nowych linii. 

Pracownicy wykazali, że są ele- 
mentem pełnowartościowym; trze- 
ba tylko, aby wysiłki tego najwa- 
żniejszego czynnika w każdym 
przedsiębiorstwie, były należycie 
oceniane i koordynowane. 

Związek Zawodowy Transpor- 
towców, w kłórym pracownicy są 
zorganizowani rilemal w 100 prac. 
zawsze odnosił się z sympafią do 
tego przedsiębiorstwa. Obecnie 
widząc właściwy stosunek do pra- 
cowników tparł twórcze dążenia 
kierownictwa na fundamencie zau- 
fanla | zapału da pracy. 

Autobusy Powiatowe weszły na 


St. B. S. 


NIELUDZKI GOSPODARZ. 


W Ciędnie, pow. Żywiec naje- 
chał gospodarz Andrzej Kuš z Cle 
ica na rowerzystę, 16-letniego St. 
Ciućkę, który doznał ciężkich po- 
kałeczeń rąk, nóg i głowy. Kuś 
zamiast udziekić pomocy chłopcu, 
zdjął go ze szosy I położył w to- 
wie, pozostawiając go na łasce lo- 
su. Dopiero przechodnie zauważy- 
H rannego į przewieźłi chłopca do 


Szpitala. Sprawę skierowano do 
sąda, 
KATASTROFA 
SAMOCHODOWA. 


W pobliżu Koronowa na szosie 
bydgoskiej samochód tranzytowy, 
kierowany pra Ericha Wadhke. 


przy wymijania fmmanki nde: | ykieg, 


zzył w bariarę mostu i rarkił ję. 

Samochód zawisł przednimi 
kołami nad tonią położoną poni: 
żej o cstery metry, jednakże ros- 
Dita bariera przytmymała emo- 
chód za tylne koła. 


| e ann 


Przy pomacy wezwanych rolni 
ków samochód wycofano z po- 
wratem na szosę. W samochodzie 
prócz szofera znajdowało się 3-ch 
pasażerów. 

SAMOCHÓD SPADŁ DO RZEKI 


Z Tmmowa donoszą: Wstrząsa: 
jaca katastrofa antomobilowa wy- 
darzyła mę w Jaworzu nad Wisło- 
ką. Właściciel dóbr inż. Pawłow- 
ski jechał wrnz z rodzimą do swej 
posiadłości. W pewnej chwili 
pragnęc ominąć krowę, inż. Pa- 
włowski skręcił gwałtownie w 
hok. Samochód przełamał berie- 
rę mostn i spadł z wysokości 25 
m. de rzeki. 

Cyganie pońpieszyli tonęcym z 
pomoce, przy czym inż. Pawłow 

o, jego żonę, bratanicę i sy- 
na ndało się wydobyć z rzeki. Žo 
ma i ayn imżyniera odnieśli lek 
kie obrażenia, natomiast inż. Pa- 
właweki domal złamania czaszki, 
a jego bratanica jest ciężko ran 
na w ramię. 


Rozwój spółdzielczości na wsi 


W najświeższym numerze „Spół 
dzielczego Przeglądu Naukowe. 
go" znajdują się ciekawe dane, 
dotyczące ruchu spółdzielczego 
na wsi. Ogólna liczba rolników 
w spółdzielniach związkowych 
wynosiła na koniec 1936 roku — 
2.008 tys. Z tego 1.422 tys. nale- 
żało do spółdzielni polskich, 538 
tys. do ukraińskich, 42 tys. do 
niemieckich 1 6 tys. do żŻydow- 
skich. 

Bo spóźłdziełni kredytowych rol 
miczych należało 603 tys. rolni- 
ków, 299 tys. należało do spół. 
dzielni kredytowych [powszech. 
nych, 524 tys. do mleczarskich, 
292 tys. do rolniczo-spożywczych, 
127 tys. do spożywsów, 54 tys. da 
rolniczo-handlowych i 17 tys. do 
innych. 

Zwraca wrwagę, że rolnicy ukra 
ińscy stanowią 26,74 ogółu rol- 
ników zrzeszonych w  spółdziel. 
niach podczas, gdy odsetek naro- 
dawościowy Ukraińców i Rusi- 
nów wśród ludności wiejskiej, 
wynosi tylko 18%. Podobnie wy- 
gląda sprawa w porównaniu z 
Niemcami. 

Terytorkalnie najbardziej skoo- 
peratyzowane są województwa 
południowe i woj. Śląskie. Tak 


PRYWATNYCH 


Stowarzyszenie Dyrektorów Polskich Szkół Średnich » sz"oszzosvcu 


ZAWIADAMIA, ŻE EGZAMINY DO GIMNAZJUM | LICEUM po wakacjach odbywać się beda od 30 sierpnia : +». 
i E aw 


Liceum Humanistyczne 


W szkołach żeńskich ogóinokształcących 


J.GAGATNICKIEJ | W.LANGE ” 


«<w. tw. Try 


CEE 


Senatorska 28/80 


„ Zofla Herturtowa 
tel. 215-20] 777 


fimnazjum 1 Szkoła Powszechna 


J. GAGATNICKIEJ „, 


Jo eE 
Fez at DA. M 


Senatorska 30. 


w a s 
tel. 215-29 |Kier. Br. Dobrzyńska 


Liceum Humanistyczne 1 Przyrodni: 
cze. Gimnazjum i Szkoła Powszechn: 
Ticeim Ogómokształcące, | 


Gimnazjum i Szkoła Powszechna 


HALINY GEPNERÓWNY 


Moniuszki 8, tel. 666-52,Dyr. Helina Gopnerówna 


JADWIGI MICHALSKIEJ 


Chłodna 68, 


I Uwa CEajkia 


tel. 224-11] Kier. Jadw. Michalska 


Liceum Humanistyczne, 
Gimnazjum i Szkoła Powszechna 


Liceum Handlowe Żeńskie 


J. POPIELEWSKIEJ I J. ROSZKOWSKIEJ 


W sznolach handlowych zeńskich 


J. POPIELEWSKIEJ | J. ROSZKOWSKIEJ |Seztei» 15, tel. 807 


Prywatne żeńskie Liceum Handlowe 


(dawniej KURSY HANDLOWE 
ŻEŃSKIE) 


T.. RACZKOWSKIEJ 


Bagatela 16, 


T. 8,4. Pozzo 
tel. 8-07-87 | Kier. J. Roszkowska 


Dyr. Lucja Lenk 


Ticeim Handlowa żeńskie 
1 Gimnazjum Kupieckie 


JULII Z JANKOWSKICH STATKOWSKIEJ 


Jednóroczna Szkoła Przysposobieni 
Administracyjno-Handlowego im. Sen 
Bmna 1 à. Szkoła Handl. Wieczorna 


Liceum Humanistyczne 1 Matema- 
tyczno - Fizyczne i Gimnazjum 
Liceum Matemat,-Fiz. i Humanist. 
Powszechna 


ZGROMADZ. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY 


W szkałach męskich ogólnokształcących 
TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ „COLLEGIUM 


Leszna Bi 


tel. 11.68-: 


as | DYR Apolin. Rudnicki 


IM. A. KRECZMARA 


Wilcza 4, 


tel 8.75-31 | Dyr. Michał Kreczmar 


Gimnazjum i Szkoła | 
Tp. JO Pe 

Liceum Malemat-Fiz. i Humanist Ziota 58, te. 2s7-a3 | DF 

Ginndzjum i Szkoła Powszechna IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO | Eier- Czesł. Zawadzki 


Liceum Humanistyczne, Matem.-Fi-| 
zaa | nz 


ZRZESZ. NAUCZ. „OŚWIATA” 


sio Krzyska 27 
tel. 2-8041|DST- Maurycy Bodalaki 


Liceum Humanistyczna i Gimnazjum) 


um Human. i Matem-Fizyczńć 
Gimnazjum 1 Szkoła Powszechna 


IM. BOLESŁAWA PRUSA 


Jesna 10, tel 5.02-80 | Dyr. C. L Jędraszko 


IM. MIKOŁAJA REYA ZBORU EW.-AUGSB. 


Flac Malachowakiage I 
tel. 6.66-58 1 8.35-25 


Liceum Matem.-Fizyczne 1 Humani- 
styczne o uatroja semestr. Girnna. 
zjum i Szkoła Powszechna. 
Licsum Matem.-Piz, Frzyrodnicze i| 
Humanistyczne. Gimnazjum 1 Szkołaj 
Powszechna Hoedukacyjna 
Liceum Humanistyczna 1 Matema- 
tyczno-Fizyczne. Gimnazjum 
1 Szkoła Powszechna 


Liceum Handlowe. Gimnazjum Ku 
pieckie. Jednoraczne Szkoły Przyspo- 
Soblenia Kupieckiego I i IX stopnia. 


fnstytut Praktycznej Wiedzy Han-l 


dlowej im. sen. St. G. Bruna (wie-| 
czorny) 1 d. Szkoła Handi. Wieczorna| 


P. W. ŚW. KAZIMIERZA ST. OŚW. „UNIA” 


ZGROM. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY 


W szkołach Handlowych Męskich 


| Prosta 14, tel. 6.79-08 | Dyr. Alojzy Wójtowicz 
T 6.12-82 | Dyr. Marian Sekel 


ZGROMADZENIA KUPCÓW 


MIASTA STOŁ. 


IM. ST. ŻEROMSKIEGO Tow. Przyj.Pol. Szk. śr. 


WARSZAWY 


Plac Trzech Krzyży 


Prosta 14, tel. 6.12-92 


8 | Dyr. Dr. Tad. Klimowicz. 
tel. 8-14-19) Kier. Kaz. Hlwertowski. 


Dyr. Paweł Ordyńskt 


Kier. Edw. Lechowski 


501-66 > Konstanty Kordasz 


więc w woj. Tarnopolskim wy- 
raża się fo odseikiem 105,3 (wsku 
tek wielokrotnego członkostwa), 
w woj. Stanisławowskim — 100,1, 
w woj. Lwowskim — 83,7, Śląs- 
kim — 90,5, Poznańskim — 92,1, 
Krakowskim — 79,9 i t. d. Naj- 
gorzej pod tym względem wyglą- 
dają woj. wschodnie. Naprzykład 
woj: Poleskie wykazuje wskażnik 
kooperatyzacji 24,1. 


NIEDZIELA, 21 sierpnia 
WARSZAWA I: 7.16 Pieśń. 7,20 
Koncert poranny w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wia- 
dysława Szczepańskiego. 8.00 Dzien- 
nik poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 
9.15 Nabożeństwo z kościoła św. An- 
toniego w Chorzowie. 10.55 Muzyka 
(płyty). 1145 Przegląd kulturalny. 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Poranek eymfoniczny w 
wyk: Ork..P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. W programie utwory 
Piotra Czajkowskiego. 18.00 „Dwie 
miłości Cypriana Norwida“ — szkic 
literacki Zdzisława Hierowskiego. 
13.15 Muzyka obiadowa (z Pozna- 
nia). 15.00 Audycja dla wsi. 16.50 
„W gościnie u generała Dąbrowskie 
o" — kurant steroświecki w Oprac. 
Stanisława Wazylewskiego. 17.00 Sta 
nistaw Moniuszko: I Kwartet 
Smyczkowy F-dur (z Krakowa). 
17.30 Tygodnik džwiękowy. 18.00 
Podwieczorek z terenu Dorocznej 
Wystawy Radiowej (transmisja z 
gmachu Polskiej YMCA). W prze- 
rwie o g. 18.55 Chwila Biura Studlów. 
20.00 Program na następny dzień. 
20.05 Duety fortepianowe (płyty). 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Migawki 
amerykańskie". Wesoła Syrena w 
oprac. Henryka Katapulty (płyty). 
2140 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich Rozgłośni P. R. 22.00 „W 
muzykalnym pensjonacie" — audy- 
cja z cyklu „W letni wieczór”. W 
«prac. Jerzego Haralda (z Katowic). 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego 1 komunikat meteorolo- 
giczny. 


WARSZAWA I: 15.00 Muzyka 
salonawa w wykonaniu zespołu Pa- 


wła. Rynasa. 16.00 Felieton aktualny. 
1610 Kancert soallstów. Wykonawcy: 
Mieczysław Grąbczewski — baryton, 
Henryk Trzonek — altówka. 16.55 
Program na następny dzień. 17.00 
Przerwa. 22.00 Brytyjska Orkiestra 


Miliony ludzi cierpiących na różne 
dolegliwości nóg, często zniechęceją 
się do życia. Każdy zdrowy człowiek 
musi się chronić przed chorobami, — 
a każdy chory musi je leczyć. Czę- 
sto przez wlasne zaniedbanie, zmu- 
szeni jesteśmy udać się da lekarza 
specjalisty, narażając się na stratę 
czasu, pieniędzy | nieraz pracy. — 
Wszyscy cierpiący na dolegliwości 
nóg, i CI, którzy chcą się uchronić 
przed jakimkolwiek schorzeniem 
nóg — oto wskazówki dla Was... 

Zwróćcie uwagę na zamieszczone 
w dzisiejszym numerze ogłoszenie 
firmy UNICUM, wlašciciel Bogdan 
Jurkiewicz, Poznań 5, Istniejącej od 
przeszło ćwierć wieku, znanej szera 
ka wytwórni chemicznej. Specjalno- 
ści tej firmy, to właśnie środki da 
pielęgnowania nóg, cieszące mię jak 
najiepszą opinią za swej skuteczno- 
ści. — Gdy ciarpieia na odciski, zgru 
bienle skóry pod stopami, brodawii 
itp. dzialają i usuwają radykalnie 1 


towa plasterki, oraz najnowszy pre- 
parat UNICUM — maść, 
która w efektowny sposób tutzczy: 
wspomniane schorzenia. Wszyscy 
sportowcy, turyści, harcerze, woj- 
skowi 1 inni na posterunkach pracy, 
winni stosować do kąpieli nóg Sól- 
tlenową UNICUM, która usuwa 


bez bólu UNICUM pasta, płyn i ge- |’ 


OLBRZYMI POŻAR MŁYNA. 

W Rypinie powstsł pożar mły- 
ma, należącego da miojecowego 
tow. rolniczo - apółdzielczego. 

Pożar strawił doszczętnie młyn 
oraz nagromadzone w nim zapa“ 
sy mąki i riboża, 

Przyczyna pożaru nie ustalona. 
| >) 


Kącik radiowy 


PODWIECZOREK Z TERENU 
DOROCZNEJ WYSTAWY RADIOWEJ 


W niedzielę, dnia 21.VII. o godz. 
18<i twanamiinją rougłośnie radinwa 
dla słuchaczy a całej Polaki podwie- 
czorek z terenu Dorocznej Wystawy Ra- 
dlowej. Wystąpi maj zomół Stefana 
Rechonia oraz soliści: Anna Borey, 
Maks Regnis, Mieczysław Śulacki i sin: 
stry Burskie. Zarówno program orkie- 
nry, jak i solistów przedstawia zię in- 
terezująto i bogato, cu pwaranimje za- 
równa publiczności ugromadzonej w 
gmachu Polskiej Y. M. C. A. jak i ra- 
diosłuchaczom przyjemne niedzielne po- 
poł x 


W GOŚCINIE U P. GENERAŁA. 


Audycja z cyklu „Kurant staraświęcki”. 

Rozgłośnia pozmańska dnla 21.VAYI. 
o gade. 1630 nada audycją = 
„Kurant  staroświ: w opracowaniu 
Stanisława Wasylewakiego. Tematem ba- 
dzie wycieczka do Wirmagóry w Wiel- 
kapalste, gdzie gen Dąhraweki spędził 
dag półowę życia, gdzie przyjmował 
gości z Waręrawy, słyszał o sławie i 
tryumiach awega wielkiego rywala ka. 
Józefa Poniatowskiego i pocieazał nie 
mówiąc: „A js mam ewojego mazurka”. 
Audycja opracowana częściowo na pad. 
stawie pamiętników ofrki generala, t 
roamaicona zostanie wstawkami murycz- 
nymi styla enoki, skomponowenymi 
prasa R. Padlewakiego. 


ZZOZ ZZ E PÓZ ZOO Z OE ZZO 


Radio warszawskie 


PONIEDZIALEK, 2% sierpnia 

WARSZAWA 1: 6.15 „Kiedy ran- 
ne wstają zorze”, 6.20 Muzyka (pły- 
ty). 6.45 Glrmnastyka. 7.00 Dziennik 
poranny. 1.15 Koncert poranny w 
wykonaniu orkiestry wojskowej pod 
dyr. Rndalfa Pistronca. 8.00 Prze- 
rwa (Patrz programy lokalne). 11,57 
Sygnał czasu I Hejnał z Krakowa. 
12.08 Audycja południowa, 10.15 
„Wyprawa po skarby” — audycja 
dlad zleci starszych w oprac. Wandy 
Boye. 16.30 Skrzynka techniczna — 
red. Wacław Frenkiel. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcza. 18.00 Koncert w 
wykonaniu orklestry rozrywkowej 
pod dyr. Bronisława Nagujewakiega 
(z Łodzi). 16.45 Wśród rodaków w 
Brazylii — pogadanka (z Torunia). 
17.00 Muzyka taneczne (płyty). W 
przerwie: program. 18.00 Pogadanka 
sportowa. 18.10 Recital klurnetowy 
Ludwika Kuriiewicza. 18.30 Audy=- 
cja konkursowa Polakiego Radia. 
19.00 „Kawaler srebrnej róży" — o- 
pera w 3-ch aktach Ryszarda Straua 
sa. Transmisja z Festiwalu w Salz- 
burgu. Wykonawcy: Orldestra File 
harmoników Wiedeńskich pod dyr. 
Hansa Knapperabuscha. W  prza- 
rwie I-ej ok. godz. 20.08 Pogadanka 
aktualna. W przerwia II. ok. godz. 
21.12 Dziennik wieczorny 1 Pogaden 
ka aktualna. 22.50 Wiadomości spor 
towe. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat 
metearologiczny. 24.05 Patrz pro- 
gram Warszawy IL. 

WARSZAWA H: 18.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.05 Parę in- 
formścji. 14.16 Program na jutra. 
14.15 Koncert solistaw. 15.00 Windo- 
mości sportowe. 16.05 Muwyka saló- 
nowa w wykonaniu zespołu Henryka. 
Kowalskiego. 16.00 Przerwa. 19.00 
Pogadanka aktualna. 17.10 Formy 
twórczości wielkich Kompozytorów 
(płyty). Felika Mendelashon. 1815 
Muzyka lekka 1 taneczne — płyty. 
W przerwie: życie kulturalna stoli- 
cy. 19.00 Przerwa. 22.00 „Sztuka, af 
tyści i aty! życia" — szkle literacki 
"Tadeusza Brezy. 24.15 Duety lekkich 
piosenek (płyty). 23.35 Muzyka ta- 


neczna — (płyty). 
nnn 


wazelkie spuchlizny, obrzmienia, pa- 
lenia i wrażliwości nóg. W chwili, 
gdy zanużycię nog w Tlenowej solt 
Unicum, zapalenie znika, tkanki są 
ukojone 1 odświeżona. Narmalny o- 
bieg krwi przywrócony i w nogi Wa 
sze wstępuje nowa życie. 

Częste kąpieli nóg w Soli Unicura 
nigdy nie zawodzą 1 są nieodzowną 
ulgą dla clerpiącyrh, którzy już 
zwątpili, ża nia ma ratunku dla 
schorzałych nóg. 

Pocenia nóg. ręk. pach oraz nle- 
miłą woń usuwa niezawodnie UNI- 
CUM — CREM. Pot jest bardzo 
przykrą dolegliwościę, — nzczegól- 
nie w czasie upałów, tym bardziej, 
że występuje przy tym niemiły za- 
pach, zrażający otoczenia, a w do- 
datku osłabia organizm. — KREM- 
UNICUM usuwa nawet najbardziej 
chorobllwa pocanie, jast niszakadli- 
wy dla, organizmu I po użyciu zawar 
tości jednęgo ałolka pot ustepuje. 

Wypróbujcie zatem dałś jeszcze 
środków do pielęgnowania nóg „U- 
NICUM", a skutek hędzie zdumie- 
wający. 

Wszystkie preparaty UNICUM na 
być można we wszystkich aptekach 
1 drogeriach lub też, gdzie na żąda- 
nie niema, firma wysyła bezpośred- 
nia, 


Niewiadomo dlaczego i poco 
przyczepiają się chadecy do tram 
wajarzy, narzucając się im % 
swoją opieką. Niejednokrotnie 0- 
irzymali już taką odpowiedź, że 
powinni sobie dać naz na zawsze 
spokój ze swymi niefortunnymi | 
nieprzyzwoitymi zalecankami. Ale 
cóż robić? Chadecy ta ludek wiel 
ce nahalny. Wyrzucisz takiego 
drzwiami, lezie przez okno, byle- 
by wleźć, narobić zamętu, a po- 
tem w obawie przed skutkami — 
czmychnąć. Taka to już jest na 
tura chadeków krakowskich. 

Ostatnio bractwo chadeckie roz 
poczęło „wielką kampanię praso- 
wą" przeciwko socjalistom. Da 
rozporządzenia mają dwa „orga: 
ny prasowe": „Walkę Pracy" 
Qczywiście „Głos Narodu“. Bez- 
stronnie przyznajemy, że pod 
względem poziomu ten ostatni o 
wiele wyżej stoł niż „Walka Pra- 
cy, kłóra lubuje się w ordynar- 
nych zwrotach, w najniższym po- 
ziomie wywodów. 

Otóż te dwa pisma ogłosiły ar- 
tykuty o stosunkach w tramwaju 
miejskim. 

Oczywiście, jak przystało na 
chadeckie pisma, pełno w mich 
kalumnij, obelg osobistych, insy- 
nuacyj t pospolitych kłamstw. 

Jak już swego czasu pisaliśmy, 
chytrzy chadecy chcąc skapiować 
sobie członków da suchotniczego 
swego Związku postanowili stwo 
rzyć „Samopomoc”. Wszczęli a- 
gitację wśród tramwajarzy za 
wstępowaniem do tej tworzącej 
się „Samopomocy“, przedstawia. 
jąc jakie będą mieli korzyści z 
tej „Samopomocy”. Wnieśli na- 
wet w tej sprawie pismo do Ra- 
dy Nadzorczej o zezwolenie na 
ściąganie składek i prawdopodob- 
nie o subwencję. 

"Tratmwajarze jednak przejrzeli 
chytre plany chadeków i nie dall 
się wziąć na plewy. Zdecydowana 
większość kategorycznie odmówiła 
wsiąpienia do tej chadeckiej przy 
budówki, wiedząc doskonałe, co 
się kryje pod tą „Samopomocą". 

„Walka Pracy“ ruszyła do ata 
ku, obrzucając socjalistów ste- 
kiem najobrzydliwszych obelg i 
imsynuacyj. Nie jestesmy w stanie 
złlżyć się do poziomu tego pi- 
semka i dlatego nie możemy prze 
prowadzić polemiki w właściwym 
temu pismu stylu. 

Ogramiczymy się do stwierdze- 
nia, że nieprawdą jest jakoby z 
akcją chadeków w sprawie „Sa- 
mopomocy* „nie zsolidaryzowałi 
się jedynie przywódcy klasowego 
Związku”, natomiast prawdą jest, 
że znakomita większość tramwa- 
jarzy wypowiedziała się przeciw 
chadeckiej „Samopomocy“. Nie- 
prawdą jest, że „pepesiaki boją 
się tej „Samopomocy“ jak diabe) 
święconej wody“, natomiast pra- 
widą jest, że „pepesiaki" nie boją 
się ani „Samopomocy“, ani też 
wszystkich razem do kupy wzię- 
tych chadeków. Taką możemy 
dać chadekom odpowiedż. Nad o- 
sobistymi napaściami przechodzi- 
my z oogardą do porządki. 

W sukurs „Walce Pracy" po- 
śpieszył „Głos Narodu”. Ileż prze 
dziwnej troski o tos tramwajarzy 
wykazują chadecy w artykule p. t. 
„Bolączki krakowskich  tramwa- 
jarzy"P O wszystko starają się 
tylko oni. Kto zrobił oddłużenie 
— chadecy, a o mundury, awanse 
itp. kto się starał? — chadecy, a 
jakże. Wszystko byłoby dobrze w 
tramwajach, gdyby nie ci pezeklę- 
ci socjaliści i dyrekcja, której 
„prawie cały personel — jak pi- 
sze świętoszkowaty „Głos Naro. 
dú“ — to socjaliści względnie 
sympatycy socjaliłtsów". 

Na tym miejscu musimy podzię 
kować „Głosowi Narodu“ za pre- 
zent jaki nam uczynił z dyrekcji 
tramwajów. Do tej pory nie wie. 
dzieliśmy, że dyrekcja tramwa- 
jów jest socjalistyczna. Aż tu na- 
gle chadecy odkryli socjalistów. 
Słowem zdekonspirowali jaczejkę 
żydo - socjal - komuny. Niedługo 
a doczekamy się w „Głosie Na- 
rodu“ rewelacyj o jakiejś loży 
masońskiej wschodniego czy szko 
ckiego obrządku, która podstęp- 
nie uwiła sobie gniazdko w dyrek 
cji tramwajów krakowskich, Zre- 
sztą, jak mogły być masony w Dy 
rekcji Lasów Państwowych, dla- 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Niepowołani opiekunowie tramwajarzy 


czegóż nie mają być w dyrekcji 
tramwajów. 

Boleje „Głos Narodu* nad wy 

borami do Komisji Dyscyplinar- 
nej i do Funduszu Emerytalne- 
go, które przyniosły wspaniałe 
zwycięstwo klasowemu Związko. 
wi, wykazując wbrew przechwał- 
kom całą bezsiłę chadeków. Po- 
cieszą się więc nieboraczek jak 
umie jak i może. „Zbojkotowali. 
śmy wybory“ — woła zaperzony 
„Głos Narodu". A powód bojko- 
tu? Wybory są antydemokratycz- 
ne. 
„ Notujemy to nawrócenie na de- 
mokrację, ale przy tej okazji po- 
siwą się „Głos Narodu“ do 
kalumnij, zarzucając komisji wy- 
borczej nadużycia podczas aktu 
wyborczego. Może by tak ta 
„chtześcijańskie" pismo podałn 
jeden boda] fakt na udowodnie. 
nie tega twierdzenia. 

A teraz z mętnych regionów wy 
wodów chadeckich przenieśmy się 
na jasne pole prawdy. 

Sprawę oddłużenia pierwszy 
poruszył klasowy Związek. Na 
szeregu zgromadzeń, jak też w 
prasie domagał się Związek od- 


dłużenia pracowników tramwajo- 
wych. Przedstawiciel socjalistów 
w Radzie Nadzorczej był orędow 
nikiem tej tak ważnej dla pracow 
ników sprawy. Zasadniczo Rada 
Nadzorcza uchwaliła oddłużenie. 
Pozostaje kwestia sfinansowania 
tej akcji. Przedsiębiorstwo mus: 
zaciągnąć na ten cel pożyczkę. 
Związek kilkakrotnie interwenio- 
wał o przyśpieszenie załatwienia 
tej sprawy. 

Sprawa umundarowania nie 
jest bynajmniej czymś nowem. Po 
wtarza się ona rokrocznie i zaw- 
sze Związek energicznie upomina 
się o należytć jej uregułowanie. 

Awanse, stabilizacje, godziny 
nadliczbowe: Któż to walczył a 
zrealizowanie tych postulatów? 
Gdzież byli chadecy, wtedy, kie- 
dy Związek zagroził nawet straj- 
kiem na wypadek nieuwzględnie- 
nia tych żądań? Pochowali się w 
mysie dziury lub wręcz przeszka. 
dzali w akcji. Na szczęście „ogół 
tramwajarzy nie dał posłuchu 
warchałom chadeckim i solidarnie 
poszedł za hasłami rzuconym: 
przez Związek klasowy. 

A może przypomnieć 


jeszcze 


chadekom sprawę podwójnych 
składek na ubezpieczenie emery- 
talne? Dzięki staraniom klasowe- 
go Związku zaprzestano ściąga- 
nia składek ma rzecz Z. U. S. 
Klasowy Związek, który skupia 
oibrzymią większość tramwaja- 
rzy nie pójdzie na „licytacje za. 
sług" z chadeckim Związeczkiem. 
Sami pracownicy tramwajowi do 
skonale ocenili czym jest klaso- 
wa Organizacja zawodowa a za- 
razem ocenili chadecką organiza- 
cię. Siłą tramwajarzy jest Zwią- 
zek klasowy, który sami stwo- 
rzyli i pod którego sztandarem, 
nie bacząc na kłamstwa i warcho 
lenie chadeków „pójdą dalej, na- 
przód do walki, do zwycięstwa. 


Bierwszorzęny Zakład Pogrzebowy 


53 
„CONCORDIA 
JANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2, Tal. 103-1 
urządza pogrzeby od _najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Malej zasobnym daleko idące 
aigre on 


Konferencja Okregowa Związku Robotników 


Konferencja Okręgowa Oddzia- 
łów Centr. Zw, Rob. Przem. Bud. 
Drzewn. Ceram. i Pokr, Zawodów 
Okręgu krakowskiego w liczbie 52 
delegatów obradawała w sali Do- 
mu Górników w Krakowie. 

Po przyjęciu sprawozdań Sekre- 
tariatu i wysłuchaniu referatu se- 
kretarza gen. Zarządu Glównego 
tow. Zielińskiego oraz referatu 
zast. Insp. Pracy inż. Mazanow- 
skiego w sprawie bezpieczeństwa i 
higieny pracy, przyjęto następują- 
ce rezolucje: 

Konferencja Oddziałów Centr. 
Zw. Rob. Przem. Bud. Drzew. Ce- 
ramicznego i Pokr. Zawodów o- 
kręgu krakowskiego, reprezentują* 
ca również Oddziały w Centr. Okr. 
Przemysłowego stwierdza, że za- 
powiadany duży ruch budowlany 
w Polsce na rok bieżący wcale 
nie został podjęty, lecz przeciwnie 
ruch budowlany jest w Polsce 
mniejszy, niż w roku ubiegłym. 

Na hamowanie ruchu budowla- 
nego wpływa w bardzo dużym sto 
pniu biurokratyczny system za- 
twierdzania planów budowlanych. 
Cały szereg budowli nie może być 
rozpoczęty wyłącznie z powodu 
niezatwierdzenia planów budowy. 
Wprawdzie zatrudnieni są mura- 
rze przy dorywczych robotach od 
nawiania fasad, ale cały szereg to- 
botników w cegielniach, wapienm! 
kach, kamieniołomach i tartakach 
ulega redukcji z powodu zastoju 


ruchu budowlanego. 

Konierencja wzywa Zarząd O- 
kręgowy do przedstawienia wła- 
dzom miejscowym i wojewódzkim 
słanu, jaki panuje w ruchu budow- 
lanym w Krakowie i wojewódz- 
twie oraz podjęcia przy udziale 
Zarządu Głównego kroków, — by 
przepisy, które hamują ruch buda- 
wlany, zostały natychmiast zmie- 
nione i robotnicy otrzymali pracę. 

Konferencja stwierdza, że w u- 
biegłych miesiącach podjęte były 
przez Fundusz Pracy w Krakowie 
kraki, zmierzające do obniżenia 
płac robotników budowlanych, 0- 
bjętych umową wzgl. orzeczeniem 
na budowach kredytowanych przez 
Fundusz Pracy, mimo wyrażnych 
wskazań władz naczelnych w War 
szawie, by płace na robotach pu- 
blicznych były dosłosowane do 
płac w przemyśle. 

Płace robotników budowlanych 
a szczególnie pomocy, były obni- 
żane na budowach i dostosowane 
do niższych stawek, określanych 


Ogłoszenia drobne 


|ARGIEL KOŁOWY 
Władomość: Kraków, 
23, Bohrzecki. 


JALAD dentystyczny Antoniego 
Komika. Kraków, Floriańska 29. 
całe wakacje otwarty. 


lowa 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, 


dla robotników zatrudnionych. na| w Warszawie, by te ogłosiły boj- 


robotach drogowych j ziemnych. 
Walki, jakie musieli prowadzić ro- 
botnicy w obronie płac objętych 
umową lub orzeczeniem na budo- 
wie remizy tramwajowej w Kra- 
kowie, są dowodem, że zorganiza 
wani robotnicy czuwają nad obro- 
ną wywalczonych warunków pra- 
cy i płacy. 

Konferencja zwraca uwagę 
władz naczelnych Fund. Pracy na 
niewłaściwe posłępowanie lokal- 
nych władz w Krakowie i st 
dza, że sposób postępowania, j 
ki obrały władze Fund. Pracy w 
stosunku do płac robotników hu- 
dowłańych jest niestosowny i ro- 
botnicy zorganizowani będą wszy- 
sikimi dostępnymi środkami bro- 
nić wywalczonych wazunków pra- 
cy- 

Konferencja stwierdza, że strajk 
robotników w Kamieniołomie w 
Czatkowicach, trwający od T- 
tygodni przeciąga się jedynie 
ny  właścici firmy, a przede 
wszystkim firmy „Litozyt”, która 
jest właścicielem w 86-ciu procen 
tach tego kamieniołomu. 

Konferencja poleca Zarządowi 
Okręgowemu zwrócić się da Za- 
rządu Głównego, oraz do Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 


kot firmy „Litozyt”, jako reakcję 
w stosunku do przedsiębiorstwa, 
stosującego niesłychany wyzysk. 

Konferencja wzywa Zarząd 0- 
kręgowy do opracowania reguła- 
minu dla powoływania kół bez- 
pieczeństwa pracy w zakładach 
pracy. Regulamin powinien być u- 
zgodniony z sekretariatem Związ- 
ków Zawodowych i z Inspekcją 


Pracy. 
Konferencja stwierdza, że obec- 
na polityka rodzimego faszyzma 


2mierza do rozbicia klasowego ru- 
chu robotniczego, tworząc różne 
niekłasowe organizacje. Opanawa- 
nie wszystkich dziedzin życia spo- 
łecznego jest celem faszyzmu w 
Palsce. Zbliżające się wybory sa- 
morządowe będą jedną z rozgry- 
wek i rachunkiem sił faszyzmu z 
jednej strony, a sił demokratycz- 
nych z drugiej strony. 

Konierencja wyraża zgodność 
pogladów z postulatami į dążenta- 
mi Komisji Centralnej Związ- 
zków Zawodowych i Polskiej Par- 
ti Socjalistycznej i stwierdza, że 
obrona interesów robotniczych 
może być skutecznie przeprowa- 
dzona tylko wspólnie z wszystki- 
mi demokratycznymi siłami Pol- 
ski. 


FIRMA 


JAN KWIATKOWSKI 


SPRZEDAŻ WĘGLA, KOKSU I GRZEWA 


zawiadamia, że z dniem 23 sierpnia br. przenosi 

swoje składy i biura do nowowybudowych 

składów przy ul. ZABŁOCIE 2, tel. Nr. 154-16. 
Dla wygody klienteli otwiera w tentrum miasta biura 
sprzedaży przy ul. WIŚLNEJ 4, tel. Nr. 112-03. 


Przeniesienie 
końcowego przystanku autobusu 


Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej 
Kolci Elektrycznej zawiadamia pu- 
bliczność, że z powodu przebudo- 
wy ulic Lwowskiej, Limanowskie- 
go i Wielickiej, końcowy przyste- 
nek autobusu kursującego do Pro- 
kocimia, zostaje z dniem 21 Sierp- 
nia b. r. przeniesiony aż da odwo- 


łania z Placu Zgody na ulicę Wie- 
licką, wylot ulicy Plaszowskiej. 

Autobus kursować będzie ulicą 
Wielicką da obecnego przystanku 
w Prokocimiu, į z powrotem. Ce- 
na biletów zostaje obniżona: dla 
dorosłych z 35 gr. na 30 gr., dla 
dzieci z 25 gr. na 20 gr. 


Historie dnia 


Nie udała mu się wyprawa. Zauzy- 
many został przez patrolującego poli- 
cjanta Stanisław Kożlak w ceasie uciecz- 
ki pa próbie włamania do mieszkania 
Tadeusza Muszyńskiego. Koźlak spło- 
szony zastał przez dozorcę dom. 

Na gorącym uczynku. Zatrzymani za- 
stali na gorącym uczynku kredzieży 


|-nieczkaniowej na skade Ungera Sym- 


che, zam. przy ul. Mostowej rr. 2, w 
czasie gdy wychodzii przez okno z 
mierikania na I piętrze: 1) Nowak 
Franciszek, 2) Mandelker Mordka, 3) 
Hobert Stanisław i 4) Kwiecień Stani- 


sław. Wszyałkich osedzono w scesztach 
policsjnych. 

Kontrola melin złodziejskich. Organa 
policji przeprowadziły kontrolę melm 
złodziejskich i miejsc podejrzanych na 
terenie Podgórza i Borku Fałęckiega, 
w czacie kiórej zatrzymano 30 osóh po- 
szukiwanych sa różne przestępstwa. 

Czyje rzeczy? Zagubiona l4katato- 
wa obrączka dubna z monogramem 
„Śtanizława* i datą ślubu „22-XLI931* 
— jes do odebrania w Wydziale Sled- 
cym pry rd. Slemiedzkiego nz. 24, po- 
kój ne. 1l. w gadujnach urzędowych. 


Z miasta 
GENY NA TARGU 
w dniu 19 b. m. 

Mleko niezbiez. litr 18—20 gr., mie- 
lanka 50—60 gr, śmietana 1—1.20 sł, 
ser zwycz. kg. 70—%0) gr., masło wybor. 
3.20, masła stol. 3 zł, masło kuchenne 
2.80—2.90 sł. jaja świeże azt 8—9 gr., 
buski ćwikł. kg. 8—10 gr, cehnla 18 
do 20 gr. marchew z nacią 10—12 gr., 
pietrnszka z nacią 18—20 gr., seler 18 
do 20 g, pomidory 25—30 gr., kalafior 
szt. 20—35 gr. włoszczymna ów. kg. 15 
do 18 gr, ziemmizki 9—10 gr., gęś iy- 
wa sz 3.50—5 zł, kaczka 2—3 zł., kur- 
częla para 2—4.50 zł. jabłka komp. kg. 
45—60 gr. jabłka deser. BO gr. do 1 zł, 
gruszki komp. 35—55 gr., gruszki derer. 
80 gr. od 1 zł, śliwki zwycz. 35—50 gra 
renglody 1—120 zł, śliwki zagran. 130 
da 140 zł, borówki litr 25-30 gra 
ostrężyny 25—30 gr, karp żywy mały 
kg. 2 zł, korp żywy duży 220 gł, brza- 
na, leszcz, szczapak 2.80 do 3 zł, wi 
flame drobne 1 irednie zr. da 1.20 zł. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 21 sierpnia 


8.35 Pogadanke dla rolników: „Wł 
na owocowe" wygł, lnsp. Włodzi- 
mierz Kochmański. 8.45 Muzyka lu- 
dowa (płyty). 9.05 „Skrzynka rolni- 
cza“ w oprac. inż. Lecha Rościszew- 
skiego. Po nabożeństwie ok. godz. 
10.55 Muzyka (płyty z Warszawy). 
1145 „Kultura i sztuka" — Piosen- 
ka zdobywa świat..." — wygłosi red. 
Juliusz Lec. 20.00 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 20,05 Lon- 
dyńska ork. symf, i Charlie Kull- 
man (tenor) — płyty. 20.33 Lokalne 
władomości, sportowe, 


PONIEDZIALEK, 22 sierpnia 


8.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 
Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 
Krakowski dziennik sportowy. 15.10 
Lokalne wiadomości gospodarcze. 
15.30 „Czy wiecie, że.." w opr. dr. 
Jana Reguły. 17.00 Melodie filmowe 
(płyty). 17.10 Audycja wymienna (z 
Katowic). 17.50 Odczytanie progra- 
mu na dzisń następny. 17.55 Wiado- 
mości bieżące. 


TEATR TM. J. SŁOWACKIEGO. 
Nieda, 21 k. m. „Nowa Dalila“, 
Poniedz, 22 b. m. „Wiosenne porzęd: 


PIERWSZY POLSKI ZESPÓŁ 
LUDOWO - PROPAGANDOWY 
W DOMU ŻOŁNIERZA. 

Bawiący w przejeździe przez Kraków 
w „Doma Żałniema* zespół „Tanagra 
Polonine* ściąga codziennie tłumy 
wdzięcznej publiczności krakowskiej na 
swe przedsławienia, które za względu 
na wysoki poziom artystyczny zyskały 
sobie ogólny poklask i uznanie. 

Dlatego też ulegając słnszmym życze 
ciam bywalców Kine „Domu  Żołnie- 
rza”, csrząd legoż zmuszony był prze- 
dłużyć pierwszy program „Sokółki kra- 
kowskie” da niedzieli, dnia 21 sierpnia 
b. r. włącznie. 

W paniedzisłek, t j. dnia 22 sierpnia 
b. r. zespół „Tanagra Poloniae" zópre: 
zemuje drngi obraz Ludowy p. t. „Świę- 
to ma Kujawach" — w oryginalnych 
strojach kujawskich. Szczegóły w ali 
srath kinowych. 


ADRIA: „Pat i Patachan w raju“ 1 
„Blaski i cienie kobiety". 

ATLANTIC: „Człowiek, który 
dwa razy żył" i „Lot straceńców". 

LOPP: „Panowie z towarzystwa” 
f „Jej obrońcy" 

EROMIEŃ: „Ucieczka * Tartana“ i 
„W obronie dziecka”. 

STELLA: „Kaprys milionera". 

ŚWIT: „Pod żółtą flagą". 

WANDA: „Ślepy zaułek”. 

UCIECHA: „Agentka H. 21“ 
te kobietki". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie 
usprawiedliwiona godzina”. Nadpro 
gram: Balet „Tanagra“, 


i „Zła 


„TYDZIEŃ LOTNICZY" 
urządzany przez Ł. O. P. P. odbędzie 
się w bież. roku od 24 września do 1-ga 
października. 


Kronika 


Śląska 


Motocyki wpadł na zaporę kolejową 


W czwartek na ul. Grażyńskie- 
m w Łagiewnikach wpadł na 
zamkniętą zaporę kolejową mo- 
tocyklista Józef Meinert z Uho. 
rzówa III. Tylko dzięki szczęśli- 
wemu zbicgowi okoliczności na 
leży zawdzięczać, że nieostroźna 
jazda motocyklisty nie skończyła 


się dla niego tragicznie, gdyż w 
tej właśnie chwili przejeżdżał 
tamtędy pociąg towarowy. Mer 
nert, uderzywszy w zaporę, którą 
złamał, upadł z maszyną na kruk 
i odznał lekkich obrażeń. Maszy: 
na została uszkodzona. 


Karambol samochodów 


Na szosie pomiędzy Piaskiem i 
Pszczyną doszlo do zderzenia 
dwuch samochodów osobowych. 
Jadący tamtędy samochód, kiero- 
wany przez Alojzego Jardasza z 
Katowie, wpadł na wóz kierowa- 
ny przez Tadensza Prugiera z So- 
snowca. Skutkiem zderzenia oby- 
dwa wozy zostały uszkodzone, a 
jadący w drugim samochodzie 
jako pasażer dyr. fmy „Bauer 


ertz“ odniósł szereg poważnych 
obaażeń na całym ciele. Rannego 
przewieziono karetką pogotowia 


ratunkowego do szpitela Joani 
tów w Pazczynie, gdzie pozostał 


na dalszej kuracji. Pozostali pa 
sażerowie i kierowcy samocha* 
dów wyszli z wypadku bez azwan- 
ku. Policja prowadzi dochodze- 
nia celem ustalenia, kto ponosi 
snie wypadku. 


W Wielkiej Dąbrówce wyda* | nadziei utrzymania jej przy ży 


Yzył się tragiczny wypadek, epo- 
wodowany lekkomyślnościa 9-let- 
niego Jana Wieczorka z Dąbrów- 
ki Wielkiej. Wracał on z Urzędu 
Gminnego, gdzie odebrał dla Ma- 
rii Panke sodę żrąco-parzącą dla 
dezynfekcji jei ohory. Na ul. 3-go 
maja spotkał on swoją znajoma 
dziewczynę Bletnią Teresę Mu- 
łarczykównę, którą poczęstował 
sodą. Qówiadczył jej, że jest to 
lód. Dziewczynka uwierzyła swe- 
mu rówieśnikowi i spożyła ke 
wałek sody, po czym niezwłocz- 
nie wystąpiły objawy silnego za- 
trmcia. Dziewczynka dastała eil- 
nych torsji i upadła na kruk, wi- 
jąc się w okropnych holeściach. 
Zauważyli to przechodnie, którzy 
niezwłocznie wezwali karetkę po- 
gotawia ratunkowego.  Zatrutą 
przewieziono do szpitala powisa- 
towego w Piekarach Śl. Urzędu 
jący lekarz stwierdził ciężki stan 
dziewczynki i orzekł, że nie ma 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


cim. 


Radio śląskie 


NIEDZIELA, 21 sierpnia 


6,15 Audycja poranna — płyty. 
8.35 „Szkoła rolnicza — przysposa- 
bienie rolnicze?“ — pogadanka inż. 
Henryka Żywieckiego. 8,45 „Na wieś 
ską nutę" — płyty. 8.05 „Człowiek i 
maszyna“ — pogadanka d-ra Stani- 
sława Kasztelowicza. 11.45 „Co siy- 
chać na Śląsku” — opowie red: À- 
dam Mikulski. 22.00 Program na 
jutro. 20.05 „Co niedzieli u Karlika 
— brzmi piosneczke, gro muzyka — 
audycja regionalna w oprac. Stani- 
sława Ligonia. 20.34 Wiadomości 
sportowe. 


PONIEDZIAŁEK, 22 sierpnia 


5.15 Audycja poranna — płyty. 
8.20 Muzyka z płyt (W-wa). 7.15 
Przerwa. 13.50 Wiadomości bieżące. 
14.00 Muzyka obiadowa (z Krako- 
wa). 15.05 „Radlofonizacja kraju“. 
15.10 Giełda Zbożowa i Towarowa w 
Katowicach, 15.30 Gawęda o litera- 
turze — prof. Alfred  Jealonowski. 
17.00 „Tarnogórskie tajemnicze kró- 
lestwo skarbnika" — pogadanka = 
ka Wnęka, 17.10 „Serenady" — 
zespól Konstantego Borzyka. 1750 
Chwilua społeczna. 17.55- 

na jutro. 


Odbiło w drukar ni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


